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W  dniu 3 marca, a więc aa jeden 
dzień przed wyborami, ogłosił Roman 
Dmowski w „Gazecie Warszawskiej** 
pil. „Jaki będzie skutek wyborów?** 
artykuł, w którym wyraźnie zapowie­
dział likwidację Związku Ludowo-Na­
rodowego po wyborach. Zapowiedział 
publicznie to, co świadomi rzeczy i od­
powiedzialna przywódcy Związku Lu­
dowo-Narodowego głośno, choć nie 
publicznie, od szeregu tygodni już do 
wiadomości podawali.

„Widzi się to na każdym kroku — 
pisał Dmowski — iż wielu ludzi we 
wszystkich warstwach społeczeństwa 
zrozumiało, źe rozbicie na stronnictwa 
było największem naszem nieszczę- 
ściem“. Rosnąca w społeczeństwie 
świadomość zła, wynikającego z par­
tyjnie kva, pozwala Dmowskiemu nie 
wątpić, że po wyborach powstanie no­
we, „jedno wielkie stronnictwo naro­
dowe**, którego członkowie „mogą się 
różnić w poglądach na mnóstwo sprąw 
drugorzędnych**, ale złączą się, aby 
,*w danej dobie przeprowadzić i obro­
nić w państwie szereg spraw, które 
poczytują za najważniejsze i najpilniej- 
sze“. ' :: |  " , ;

Jasny i głęboki uniysł Dmowskiego 
sformułował słuszną diagnozę główne­
go, nurtującego nasze życie polityczne 
zła /w ysunął też sluszńą w zasadzie 
tezę budowania nowej formy organi­
zacyjnej, odcinającej się od szkodliwej
1 grzesznej przeszłości.

W tej chwili pora już pójść o jeden 
krok dalej i naprzód i' stwierdzić prze- 
dewszystkiem. że byłoby największem 
nieszczęściem 3 błędem obozu narodo­
wego, gdyby do tego nowego naczy­
nia organizacyjnego wlana być miała 
stara, szkodliwa i zła treść, gdyby ta 
nowa forma organizacyjna miała być 
tylko zwykłem i jeszcze raz powtórzo- 
nem przemalowaniem szyldu , i gdyby 
na tern miało polegać i skończyć się 
„uzdrowienie** obozu narodowego.

To, co przeżywamy obecnie, jest 
czemś więcej, aniżeli tylko kryzysem 
obozu narodowego, jako partii polity­
cznej i tego kryzysu nie opanowałoby 
nowe stronnictwo, które pod inną na­
zwą, obejmowałoby dotychczasowy 
Związek Ludowo-Narodowy i Stronni­
ctwo Chrześcijańsko-Narodowe.

Przeżywamy kryzys narodowej my­
śli politycznej, kryzys nacjonalizmu 
polskiego w głębszem znaczeniu aniżeli 
kryzys partji politycznej. Tego kryzy­
su zaś nie usunie się zmianą etykiety 
ani d&likatnemi przesunięciami perso- 
nalnemi w hierarchii organizacyjnej;

„Wymiana mózgów4* w obozie naro­
dowym, której Dmowski żądał tuż po 
przewrocie piąjowym w jednym ze 
słynnych swoich artykułów, która do­
tychczas nie nastąpiła, ale która na­
stąpić musi, dokonać ma wysiłku zna­
cznie większego i głębszego, aniżeli 
połączenia z powrotem w jedno stron­
nictwo dwóch s lironnictw. które się 
przed kilkoma laty rozeszły.

Odrodzony nacjonalizm polski musi 
dokonać wewnętrznej merytorycznej 
przebudowy ideowej, aby się stać kie­
runkiem autonomicznym, wolnym od

Zmiany w składzie stałych władz
Ligi N a ro d ó w .

Paryż, 9-go marca. (AW) Dzisiejsze 
Iutransigeant przynosi niezwykle sen­
sacyjną pogłoskę o zmianie, która ma 
nastąpić w  składzie stałych władz Ligi 
Narodów. Dobrze" poinformowany ko­
respondent genewski tego pisma donosi, 
iż generalny sekretarz Ligi Erick Dmm 
mond nosi się z  zamiarem dymisji po 
7-łetniiem kierownictwie administracją 
Ligi Narodów. Nieoficjalne konferencje j 
przeprowadzone w tej sprawne w kulua j 
rach Ligi Narodów doprowadziły do j 
wyrażenia z wielu stron życzenia, aby 
autorytet sekretarza Ligi Narodów po-

Z

większyć przez powierzenie tego sta­
nowiska dotychczasowemu mninistrowi 
spraw zagranicznych Czechosłowacji 
Edwardowi Beneszowi. W tej sytuacji 
Benesz wycofałby się z życia politycz­
nego Czechosłowacji, poświęcając się 
całkowicie pracy w kierownictwie se­
kretariatu Ligi. Jednocześnie miałby 
uledz modyfikacji statut Ligi w kierun­
ku rozszerzenia uprawnień sekretarza 
generalnego. Definitywne decyzje w tej j 
sprawie zapaść maj^ na sesji wrze­
śniowej.

- ® ~  ..

Madryt. 9 marca. (A W  Na skutek j sąc z sobą zapasy aprowizacji. Źandar
surowej kontroli hiszpańskich władz 
celnych na granicy Gibraltaru doszło 
dp gwałtownych zajść. Tłum. złożony 
z kilku tysięcy kobiet i dzieci, starał 
się przełamać kordon graniczny, nio-

merja wobec nieustępliwej pozycji tłu- I 
mu dała salwę karabinową, Rozprasza j 
jąc zbiegowisko. Dwie osob^ zostały 
zabite, znaczna ilość ciężko ranna.

- e -

„ (Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 marca. (G) Z Kowna
donosizą: Rokowania handlowe litew- 
sko-niemieokie, prowadzone od dłuż­
szego czasu w Berlinie, natrafiają na 
poważne przeszkody. Główną trudno­
ścią, wedle imfoirmacyj miarodajnych

źródeł litewskich, jest żądanie Nie­
miec wybudowania w pogranicznym 
pasie neutralnej linii kolejowej. Na żą­
danie to, godzące w niepodległość Li­
twy, Kowno nie może się zgodzić.

wpływów innej, obcej, nie nacjonali­
stycznej myśli politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej; musi się stać kie­
runkiem syntetycznym, samodzielnie 
rozwiązującym każde otwarte zaga­
dnienie we wszystkich dziedzinach ży­
cia narodowego.

Odrodzony nacjonalizm występując 
z państwowem pojęciem narodu tzn., 
nie wyodrębniając go w osobną, zam­
kniętą w sobie klasę obywateli w ra­
mach państwa, musi przedewszyst- 
kiem:

ł. wysunąć jasny, narodowy pro­
gram ustroju państwowego, odcinający 
się wyraźnie i stanowczo od wczoraj­
szego ustroju demokratyczno-parlamen 
tarnego, nie mającego nic wspólnego 
z nacjonalizmem, program, którego 
ideą przewodnią byłoby sprawowanie 
władzy najwyższej, należącej w pań­
stwie do narodu, przez grupę rządzą­
cą, wytworzoną na drodze naturalnego 
doboru, opierającą się moralnie i fizy­
cznie na organizacji wszystkich naro­
dowo czynnych obywateli i wykony- 
wująćą swą władzę przez ludzi kom­
petentnych i przy pomocy społecznych 
korporacyj;

2. stworzyć własny,,narodowy pro­
gram gospodarczy, oparty o podsta­
wową zasadę oddawania narodowi i 
państwu jak największej usług: przez 
działalność gospodarczą każdej .jedno­
stki; program, odcinający się wyraźnie 
od afiliacji % liberalizmem gospodar­

czym, zapewniającym możność boga­
cenia się każdej jednostki w nieogra­
niczony, swobodny sposób kosztem na­
rodu l państwa.

3. sformułować w związku z powyż- 
szem własny twórczy program socjal­
ny, zdolny przeciwstawić się pozyty­
wnie programowi socjalistycznemu i 
komunistycznemu, zdolny, podobnie 
jak tamte organizować wyobraźnię 
mas i pozyskać je dla nacjonalizmu. 
Program ten oparty o zasadę wyna­
gradzania pracy odpowiednio do wiel­
kości wytwarzanego przez nia dobra, 
o moralną ideę zakazu bogacenia się 
kosztem drugich, narodu i państwa 
(wysunięty zresztą przez Dmowskie­
go, ale odrzucony przez Rade Naczel­
ną ZLN. w zimie 1926 r.) — stanie się 
tą'w ielką siłą ożywczą, która dopiero 
pozwoli nacjonalizmowi pójść realnie 
na moralny podbój* mas, radykalizują- 
cycli się coraz bardziej dzięki infekcji 
komunizmu.

To są — najogólniej *— zasadnicze 
zadania i zagadnienia, które odrodzo­
ny nacjonalizm polski musi rozwiązać, 
jeśli ma przezwyciężyć nurtujący go 
kryzys.

Zadań tych nie spełni się przez samą 
zmianę formy organizacyjnej. Byłoby 
to „przykładaniem karapiazmów4* w 
chwili, w której chodzi o wykonanie 
zasadniczego zabiegu „chirurgji**, nie­
zbędnej dla odrodzenia pańśtwowęj 
myśli narodowej.

POWRÓT MIN. ZALESKIEGO.
(Telefonem  od naszego korespondenta^. 
Warszawa. 9 marca. (G) Jutro wie­

czorem p. minister Zaleski wyjeżdża 
z Genewy przez Wiedeń do W arsza­
wy.

MISTYFIKACJA.
Warszawa. 9 marca. (PAT) Niektóre 

z dzisiejszych pism porannych podały 
wiadomość o rzekomym wypadku p- 
ministra spraw zagranicznych Zale­
skiego w Genewie. Jedno z tych pisom 
podało lę wiadomość jako telegram 
Polskiej Agencji Telegraficznej. Wo­
bec tego P. A. T. stwierdza, że pismo 
to uległo mistyfikacji, albowiem re­
dakcja P. A. T. żadnej depeszy tego 
rodizaju nie otrzymała.

Dla całkowitego wyjaśnienia spra­
wy P. A. T. natychmiast nawiązała 
kontakt telefoniczny z Genewą i na 
zasadzie jego stwierdza kategorycz­
nie, że p. minister Zaleski żadnemu 
wypadkowi samochodowemu nie uległ 
i że wiadomości w tym względzie są 
całkowicie wyssane z palca.

„DZIENNIK TARYE I ROZPORZĄ­
DZEŃ KOLEJOWYCH**. 

Warszawa. 9 marca.* (AW) Min. Ko­
munikacji rozpocznie w  krótkim czasie 
wydawanie specjalnego „Dziennika ta­
ryf i rozporządzeń, kolejowych**, w któ­
rym umieszczane będą wszelkie rozpo­
rządzenia kolejowe. Dziennik ten bę­
dzie najlepszym źródłem infonnacyj- 
nem dla podróżnych i kupców .

POŻAR GOSPODARSTWA WITOSA
.(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. 9 marca, (zo) W Wierz­

chosławicach w siedzibie p. Witosa 
wybuchł pożar, wskutek którego spło­
nęła część zabudowań gospodarskich, 
będących własnością Witosa. Budynek 
mieszkalny ocalał.

ECHA STRZAŁÓW W SALI SADO- 
WEJ.

Warszawa. 9 marca. (AW) Sąd ape­
lacyjny postanowił jednogłośnie 
przedstawić do łasM p. Prezydenita 
Rzpli-tej adwokata łiofmokila-Ostrów- 
skiego, skazanego na 7 dni aresztu za 
strzelanie na sali sądowej. Sąd apela­
cyjny podnosi w motywach, że adwo­
kat TIofmokl-Ostrowski działał w  o- 
bronie swego honoru.

POLSKO-FRANCUSKA KOMISJA 
DORADCZA.

(Telefonem o d , naszego korespondenta). 
Warszawa. 9 marca, (zo) Dnia 8 bm. 

rozpoczęła obrady w Paryżu polsko- 
francuska komisja doradcza. Ma ona 
na celu ustalenie i wyjaśnieni© niektó­
rych kwestyj związanych z emigracją 
polskich robotników i ich rodzin do 
Francji. Między innymi komisja zajmo* 
wać się będzie sprawą wydalania pol­
skich robotników z Francji, zmiany 
(niektórych postanowień na korzyść na 
szych robotników. W komisji bierze n- 
dział dyrektor departamentu emigra­
cyjnego ministerstwa pracy Gawroń­
ski, dyrektor emigracyjny przy amba­
sadzie polskiej p, Lisiewioz i konsul 
generalny Rzplitej Polskiej w Paryżu 
dr. Poznański.
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KOMISARZ SOWIECKI OCIEKŁ 
WRAZ Z KONIEM.

WHno, 9 marca. W rejonie Rokitna 
przebył granicę na koniu dowódca jed­
nego z oddziałów sowieckich stacjono­
wanych na - pograniczu.- W chwili are­
sztowania zbiegły komisarz sowiecki 
oświadczył, iż uciekł z  armji sowiec­
kiej ińe mogąc znieść panujących tam 
stosunków:

WALKA Z KOMUNIZMEM. 
WSno. 9 marca. (AW) We wsi Bara­

nie gminy Zukowie powiatu swięciań- 
skiego władze zlikwidowały istniejącą 
tam organizacje komunistyczną, wcho­
dzącą wsldad komunistycznej partii za­
chodniej Białorusi. Wszyscy członkowie 
zostali aresztowani. Podczas przepro­
wadzonej u nich rewizji wykryto ode­
zwy oraz proklamacje komunistyczne. 
Jstalono, iż członkowie tej grupy pod­
czas akcji przedwyborczej prowadzili 
agitację antypaństwową.

BEZROBOCIE W POLSCE. 
Warszawa. 9 marca. (AW.) Według

ostatnich zestawień sa ty  stycznych za 
ostatni tydzień sprawozdawczy 25 luty 
—3 marzec liczba bezrobotnych w- Pol 
sc« zmniejszyła się w ciągu tego okre­
su o. - 2.250 osób do 177,000 bezrobo-. 
lny eh na. terenie całego państwa. W 
tej liczbie znajduje się 38.UOO bezrobo­
tnych kobiet. Największe zmniejszenie 
bezrobocia zanotowano w okr. kra­
kowskim, zwyżkę bezrobocia w okr. 
bialskim.

WY\VÓZ JAJ ZA. GRANICE, 
Warszawa. 9 marca, (AW) Wkrótce 

rozpocznie się wywóz jaj za granicę, 
który w roku ub. przekroczy? nadwyżki 
wy wozowe w rezultacie czego w okre­
sie zimowym gdy produkcja ustaje zu­
pełnie musiano artykuł ten sprowadzać 
do Polski z zagranicy przeważnie . z 
Niemiec. W roku bieżącym zatem bę­
dzie zwrócona specjalna uwaga na na­
leżytą' organizację eksportu janczar­
skiego. :

LA ND BUND PODŻEGA;.
Berlin. 9 marca, (PAT) ,,Vos.che Zd  

tung" donpsi. że z różnych okolic Rze­
szy nadchodzą a lam ujące wiadomo­
ści o podżegającej akcji Landbundu 
przeciwko rządowi pruskiemu. Laud- 
bu-nd otwarcie wzywa ludność rokw- 
czą clo niepłacenia podatków oraz do 
innych aktów bezprawna.

W sprawie tej poseł demokratyczny 
Riedel* wniósł w Reichstagu interpela­
cję. Poseł Riedel wskazując, że odpo­
wiedzialność karno-sądowa za tę ak­
cję wywrotową spada na tych, którzy 
z  ukrycia nią kierują, stwierdza, źe 
obecne partie Reichstagu nie godzą 
się na poczynania Landbundu i mają 
wszelkie prawo, do'-traktowania z naj­
większą nieufnością żądania ministra 
Sehielego w sprawie pomocy doraźnej 
dla agrarjuszy.

„NASZA ODPOWIEDŹ CHAMBER- 
LAINOWI".

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 marca. (G) Z Moskwy 

donoszą, zastępca Woroszylbwa Un- 
schhcht ogłosił komunikat rewolucyjnej 
rady wojennej ZSŚR o wykończeniu z 
funduszu noszącego nazwę „Nasza od­
powiedź Chamberlainowi" 100 samolo­
tów wojskowych które obecnie oddano 
d dyspozycji władz wojskowych.

KOMUNIKACJA TELEFONICZNA 
PARYŻ - N. Jork

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 marca. (G) Z Paryża 

donoszą: Pierwsza rozmowa telefoni­
czna, pomiędzy Nowym Jor Idem a  Pa­
ryżem odbyła się wczoraj. Rozmowę 
słyszano doskonale. Otwarcie stałej ko­
munikacji telefonicznej nastąpi w dniach 
najbliższych. Trzyminutowa rozmowa 
kosztuje' około 400 zi.

Ł LITWY KOWIEŃSKIEJ,
Kowno. 9 marca. (A\V) W myśl za­

rządzenia prokuratora sądu okresowe

go aresztowano i osadzono w więzie­
niu w Kownie b. postów na sejm człon 
ków nkńiinkti sąjuga (związek gospo­
darczy) Mikszyca i Traugiahsa, za­
mieszanych w aferę dostawy słoniny 
amerykańskiej dla armji litewskiej...

Kowno. 9 marca. (AW) Donoszą i  
Gmkszity, iż spalił się tam kościół, za­

wierający szereg pamiątek historycz­
nych. Pożar powstał, jak powszechnie 
mniemają, wskutek nieostrożności za­
krystiana, który często zostawiał pa­
lące się świece. Od świecy zajęły się 
sztuczne kwiaty, obrusy i ołtarz, a 
wkrótce cały kościół stanął w  płomie­
niach.

{Telefonem od naszego korespondent*.)

W arszawa. 9 marca. (G) Z Moskwy 
via Berlin donoszą, że Radek zesłany 
do Uszuiskolska w guberni wołogodz-

kiej usiłował zbieę do Polski Areszto 
wano go i osadzono w wiezieniu GPU 
w Moskwie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 marca, (zo) Jedna z 
warszawskich agencyj prasowych do­
nosi ze sfer dobrze poinformowanych 
w sprawach polityki rządowej, że po­
dobno oprócz zmian w gabinecie za­

nosi się również na szereg zmian rm 
stanowiskach administracyjnych. Prze­
widziane są podobno również powa­
żne zmiany w otoczeniu kierowników 
po! i ryki państwowej.

KONSTERNACJA W MOSKWIE.
Moskwa. 9 marca. (AW) Wielką koa 

sternację wywołała tu wiadomość z 
Genewy, że Rada Ligi zamierza nie do 
puścić do dyskusji nad projektem roz­
brojenia, opracowanym przez Sowiety. 
Zamierzone jest zdjęcie wogóle tego 
punktu dziennego obrad, jako menada- 
jącego się do dyskusji. „Izwiestja1' 
twierdzą, że główną przyczyną tej 
aisci są względy poszczególnych człon­
ków na nadchodzące wybory, gdyż w 
dyskusji nad tym projektem musieliby 
oni zająć zdecydowane stanowisko w 
sprawie rozbrojenia i odpowiedzieć 
zdecydowanie tak lub nie.

NOSACIZNA W GDAŃSKU, 
Gdańsk. 9 marca. (AW) Epidemia 

nosacizny rozszerza się w dalszym cią­
gu. Przewidują, że 1000 koni trzeba bę­
dzie w celu zlokalizowania zarazy, za­
bić.

PRAWO GŁOSOWANIA DLA KO­
BIET ANGIELSKICfŁ 

Londyn. 9 marca. (AW) Na posiedze­
niu Rady ministrów zapadła większo­
ścią głosów uchwala przewidująca 
przedstawienie w najbliższym czasie 
parlamentowi uchwały rozszerzającej 
prawo głosowania dla kobiet, pomię­
dzy 21 a 30 rokiem życia. *

{Telefonem o l  naizeso korespondenta.)

Warszawa. 9 marca. (G) Dwaj ofice­
rowie II pułku lotniczego z. Krakowa, 
porucznik pilot Leopold Żurawski i po­
rucznik obserwator Wacław Mosiowie/, 
wybrali się w czwartek rano do W ar­
szawy. W okolicach Radomia aparat 
uległ katastrofie. Z powodu gęstej mgły 
samolot zaczepił o drzewo i runął na

ziemię. Porucznik Żurawski poniósł 
śmierć na miejscu: znaleziono go w od­
legle ści 22 kroków od strzaskanego a- 
paratu. Z pod aparatu wydobyto poru­
cznika Masiewicza, który doznał 
wstrząsu mózgu i połamania żeber. Le­
karze robią nadzieję utrzymania go 
przy życiu.

W arszawa. 9 marca. (AW) Wczoraj 
odbył się wie: Komitetu Kat-Nar.. na 

I które,m przemawiał b. marszałek Se- 
! nafcu p. Trąmipczyósfoi. Mówca stwier­

dza, iż walka grupy* którą on repre- 
’ zentuje w nowym parlamencie, będzie 
; jeszcze cięższą, niż w  poptrzedfntm 
i parlamencie. Mówca przedstawił pro- 
| gram ZLN w nowym Sejmie, polega­

jący na stwor zen hi Trybunału konsty­
tucyjnego, utwierdzeniu swobody oby 
watelsJriej, zniesieniu dekretu praso-

walce z  komunizmem. Prze­
mówienie swe zakończył marszałek 
1'rąmpczyński podziękowaniem dla 
młodzieży polskiej za jej pracę dla 
idea Państwa narodowego.

Nowogródek. 9 marca, (AW) Biskup 
Pińsk5 Łoziński wysłał do dziekanów w 
Baranowiczach, Nieświeżu i Iwieńcu de­
pesze, aby zalecili wiernym głosowa iśe 
na listę nr. 1, wobec tego, iż druga lista 
polską w województwie nowogródz­
k im  nr. 25 została wycofana.

wtsnaasm

POSŁOWIE JEDYNKI BĘDĄ PRZY JĘCI W BELWEDERZE*
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Nr. 1 mają być przyjęci na posłuchaniu 
u marszałka Piłsudskiego w Belwede­
rze,

Warszawa. 9 marca. (G) r ABC“ po­
daje, iż w kolach sanacyjnych kursuje 
wiadomość, że w przyszłym tygodniu 
wszyscy nowowybrani posłowie z listy

KANDYDACI NA STANOWISKO MARSZAŁKA SEJMU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 marca, (zo) Wśród kan 
dydatów wysuwanych na stanowisko 
marszałka Sejmu wypłynęło ze strony 
sanacyjnej dziś nazwisko ministra 
poczt p. Miedzińskiego obok kilku in­
nych, o których mówiono już poprze­

dnio. Równocześnie socjaliści wy suwa­
ją jako swego kandydata lgnącego 
Daszyńskiego i utrzymują,' te  będzie 
on miał zapewnioną większość 250 gło 
sów.

MOŻLIWOŚĆ UNIEWAŻNIENIA WYBORÓW W
SKIM.

OKRĘGU GNIEŹNIE#-

Poznań. 9 marca. (PAT) Dzisiejszy 
„Przegląd Poranny" donosi, że wybo­
ry do Sejmu w okręgu Nr. 33 Gniezno 
zostaną prawdopodobnie unieważnio­
ne skutkiem protestu, wniesionego 
przez pełnomocnika listy , Nr. 2 PPS. 
Pełnomocnik ten wniósł w swoim cza­
sie listę PPS z prośbą o przyłączenie 
jej do listy państwowej Nr. 2, zazna­
czając, że jest to lista Polskiej Partji

POGODA W ZAKOPANEM.
Zakopane. 9 marca. (AW) Od dłuż­

szego czasu panuje w Zakopanem 
"wspaniął wiosenna pogoda. Tempera­
tura w ciągu dnia dochodzi do 7 stopni 
powyżej zera. Dzięki jednak mroźnym 
rankom i wieczorom na górach leży 
śnieg i tereny narciarskie są w dal­
szym ciągu w dobrym stanie.

NOWELA Do  USTAWY UZDRO­
WISKOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 9 marca, (zo) W  łonie 
Rządu uzgodniono nowelę dó ustawy 
uzdrowiskowej, która w  dniach najbliż 
szych wejdzie pod obrady Rady mini­
strów. _ . ;

Nowela wymienia następujące miej­
scowości, jako uzdrowiska o ch arak te 
r?e użyteczności publicznej: Dr u s te n  

.nikł, Iwonicz, Jaremcze. Krzeszowice, 
Lubień. Małyczów. Rymanów. Solec, 
Swoszowice, Tmskawiec. Worochta i 
k leszczyki. Dotychczas uzdrowiska­
mi były tylko: Ciechocinek. Inowro­
cław, Krynica, Morsztyn, Otwock, 
■Rabka,- Szczawnica, Zakopane i Że­
giestów.

Nowo1 a upoważnia ponadto ministra 
Spraw WewnęŁrznych do zatwierdże­
nią na wniosek, wojewody prawa cza­
sowego pobierania taksy kuracyjnej. 
Dotyczy to gbiwnję gmin, do których 
zjeżdżają letnicy w wielkiej liczbie dla 
leczenia się łub wypoczynku. Dochód 
z taksy może być użyty tylko na cele 
związane z polepszeniem stosunków 
sanitarnych, oraz lia uprzyjemnienie' i 
tKłogodnikmie pobytu letnikom. W, 
myśl postulatu Związku uzdrowisk, no 
wela ustała, że do pobierania taksy 
kuracyjnej uprawnione będą kąpie­
liska nadmorskie.

Nowela przenosi część dotychcza­
sowych uprawnień ministra Spraw 
Wewnętrznych na urzędy wojewódz­
kie 1 nadaje w tych sprawach głos sta 
nowcsźy Wydziałom wojewódzkim. 
Ma ona być pierwszym etapem na dtc 
dze całkowitej umiany ustawy uzdro­
wiskowej

Socjalistycznej i nie dodając trzech 
liter ,P . P. S “. Wskutek tego komisja 
listę tę oznaczyła numerem 3 a  nie 
numerem 2. P on^w ai uczyniła to bez 
porozumienia się t  pełnomocnikiem li- ; 
sty PPS, socjaliści polecili swoim w y. 
boroom na znak protestu głosować na 
nurner 2. Wszystkie te głosy zostały 
unieważnione. Sprawę zadecyduje Sąd j 
Najwyższy.

POGODA W SOBOTĘ.
W arszawa. 9 marca. (T e i/w W  

Komunikat Instytutu Meteorologiczne 
go w Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 10 bm.: Na 
wschodzie i południowym w sc h ó d *  
pochmurno z opadami śnieżnymi. W 
Całym kraju mroźno. Słabą lub umiar- 
kowanie wiatry północno-wschodnie.



MIN. TWARDOWSKI W GDAŃSKU.

Gdańsk. 8 marca. (PAT) W ciągu 
draia wczorajszego i dzisiejszego bawił 
tu przewodniczący delegacji polskiej 
do rokowań handlowych z Niemcami, 
minister Twardowski celem kontynuo­
wania rozmów, nawiązanych w czasie 
pobytu sen. Jeveiovskyego w W ar- : 
sza wie. Minister Twardowski odbył 
szereg konierehcyj w sprawach, doty­
czących interesów Gdańska a pozosta­
jących w związku z rokowaniami han­
dlowymi polsko - niemieckimi.

Wczoraj Senat wolnego miasta wy­
dał dla ministra Twardowskiego przy­
jęcie, zaś w dniu dzisiejszym wydał 
przyjęcie KomiWz Generalny Rzeczy­
pospolitej polskiej, minister Strass- 
burger.
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B. KRONPRINZ UDZIELA WYWIA­

DÓW PRASIE WŁOSKIEJ.

Rzym 8 marca, (AW) B. kronprinc 
niemiecki, który bawi obecnie pod Ne­
apolem, w wywiadzie z przedstawicie­
lem pisma „Popolo de Roma" wyraził 
swój wielki podziw dla efektów pracy 
Mussoliniego, przyczem przechodząc 
do konfliktu austro-właskiego o Tyrol 
zaznaczył, że kwesłja południowego 
Tyrolu nie powinna psuć dobrych sto­
sunków Rzeszy niemieckiej z Włocha­
mi- i

WDOWA PO WILSONIE KANDYDAT 
KA NA PREZYDENTA STANÓW ZJ.?

Wiedeń. 8 marca. (AW) Z Waszyn­
gtonu donoszą, żc partja demokratycz­
na zamierza przy najbliższych wybo­
rach prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych postawić kandydaturę wdowy po 
zmarłym prezydencie Wilsonie na sta­
nowisko wiceprezydenta.

TRZĘSIENIE ZIEMI W TURKIESTA-
. n ie , v . .

Moskwa. 8 marca. (AW.) W  Turkie­
stanie odczuto silne wstrząśńńeme zie­
mi. W Samąrkandzie część miasta u- 
legła zniszczeniu. -■

KONFERENCJA W SPRAWIE 
TANGERU.

Rzym. 8 marca. (PAT)' Ambasadoro­
wie Francji i His2panji wręczyli Musso 
liniemu oddzielne noty, zapraszające 
do wysłania delegata rządu włoskiego 
na konferencję w sprawie Tangeru, 
zwołaną na 15-go b.m.

LIKWIDOWANIE SYCYLIJSKIEJ 
MAJFJI.

Rzym. 8 marca, (AW) Aresztowania 
wśród członków zbrodniczej mafii na 
Sycylji kontynuowane są . w dalszym 
ciągu. • Dotychczas aresztowano 300 
członków tej organizacji bandyckiej.

REWIZJA GŁOŚNEGO PROCESU 
WĘGIERSKIEGO.

Budapeszt. 8 marca. (AW) Na mocy 
dekretu amnestyjnego nastąpi, tu w naj 
bliższym czasie rewizja procesu fałsze­
rzy banknotów francuskich. W razie 
stwierdzenia, że fałszerstwo dokonane 
było z motywów politycznych obaj 
zasądzeni Windischgraetz i Nadossy 
zos aną uwolnieni. Windischgraetz ko­
rzysta już obecnie z urlopu więzienne­
go ze względu na kiepski stan zdro­
wia. Nadossy przebywa nadal w wię­
zieniu.

W A m e r y c e  j u ż  d a w n o  z r o z u ­
m i a n o ,  co  to  j e s t  P R Z E M Y S Ł  

' N A R O D Ó W ? *
D l a t e g o  t e ż  d z i s i a j  C O  ? R O ­

B O T N I K  M A  W Ł A S N Y ' S A M  O"  
C H Ó D  i

P o d w ó j n y  p r o g r a m .  18 a l i t ó w .

P o w r ó t z  z a  św ia ta
dramat w 9 aktach. W głównej roli: J a n e t  G a y n o r .

Z P a m ię tn ika  Ekscelencji
komedja w 9 aktach.

W głównych rolach: Olga Czechowa, Willy Frltsch, Junkerm ann .

Przygotowania wolenne armii angielskiej.
BaserachJ 8 marca. (PAT) United 

Press, Rozpoczęcie kroków nieprzyja­
cielskich na granicy Trans jordanji i Ira 
ku oczekiwane jest w dniach najbliż­
szych. Wojsko angielskie czyni przygo 
,towania celem uniemożliwienia wtar­
gnięcia do tych krajów szczepu Nedżes 
Kilka pociągów pancernych patroluje 
na linii Bagdad Basserach. Generalna 
kwatera angielska poleciła oddziałowi 
lotniczemu w Ur utrzymanie wszyst­
kich samolotów w pogotowiu do star­
cia.
. Z kwatery generalnej Ibu - Seida

donoszą, iż król zaopatrzył . szczepy 
Aimad, Mussair i Ateiba w broń, amuni 
cję, środki żywności i ‘namioty. Przy­
wódcy tych szczepów mają natych­
miast po, ukończeniu rokowań z Ibn 
Saidem udać się na granicę Transjor- 
danji i Iraku, aby przygotować wtar­
gnięcie do tych obszarów. W  Basse­
rach panuje zaniepokojenie, mimo,', iż 
według wiadomości z raadgranićy, pa­
nuje tam spokój.

Obawiają się, iż liczba wojsk angiel­
skich nie wystarczy, a b y . zatrzymać 
szczepu Nedżes na Basserach.

Demonstracje studentów egipskich.
Londyn. 8 marca. (PAT) Z Kairu do­

noszą o wybuchu strajku studenckiego. 
Wskutek demonstracyj studenckich i 
usiłowań nie solidaryzujących się ze 
strajkiem wynikły starcia z policją. 
Jest kilku zabitych, w. tej liczbie kilku 
policjantów. Zaburzenia, studenckie 
wpłynęły na przeciągnięcie się strajku. 
Wśród rannych z powodu zajść ulicz­
nych jest dr. Russell, przełożony liceum 
amerykańskiego.

Nie przystąpili do strajku studenci 
szkoły szeików. Usiłowali oni dostać 
się do środka gmachu i w tym celu

przypuścili, szturm do ,okien i drzwi 
wybijając je kamieniami. . Strajkujący, 
którzy zajęli gmach, odparli ten atak.

W śródmieściu studenci zaatakowali 
siedzibę główną nacjonalistów, lecz, zo 
stali rozprószeni przez policję, której 
przyszli z pomocą członkowie stronni­
ctwa. Walka prowadzona była przy- u- 
życiu lasek, kamiend i długich fajek.’W 
Tantali studenci spalili-trzy. samochody 
w tej liczbie samochód komendanta 
miasta. W wyniku starć raniono 23 stu 
dentów i 8 policjantów..
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Charakterystyczna odpowiedź.

Gfeuewa. 8 marca. (PAT) W dniu 
wczorajszym nadeszła tu odpowiedź 
Waldemarasa na wysłaną w poniedzia­
łek do niego depeszę sprawozdawcy 
w kwestii konfliktu polsko - litewskie­
go Blocklanda, z zawiadomieniem o de 
ctyzji Rady Ligi Narodów, polecającej 
mu przygotowanie raportu o stanie 
sprawy po lsko- . litewskiej.

W odpowiedzi Waldemaras powołu­
je się na regulamin obrad Rady i od­
mawia przybycia do Genewy, tłuma­
cząc to niemożnością przybycia w tak

krótkim czasie.
Berlin. 8 marca. (PAT) „Vorwarts‘\  

omawiając odpowiedź . Waldemarasa 
oświadcza, źo gdyby Waldemaras 
chciał, to mógłby na podstawie depe­
szy Blocklanda odjechać w poniedzia­
łek wieczorem z Kowna i przybyć na 
czas do Genewy; jednak Waldemaras 
nie chciał tego. Cały zachowanie się 
Litwy wobec Rady Ligi Narodów, od 
czasu uchwały grudniowej Rady jest 
ustawicznem drwieniem z Ligi Naro­
dów.

do „ponownego udziału w pracach ligi Nar.
Genewa. 8 marca. (PAT) Na począt­

ku dzisiejszego publicznego posiedze­
nia Rady Ligi przewodniczący Uruttia 
oznajmił, iż Rada Ligi jest zdecydowa­
na wysłać do Hiśzpanji i Brazylii w 
przyjaznym tonie zredagowane zapro­
szenia, ażeby państwa te wzięły pono­
wnie czynny udział w • pracach Ligi 
Narodów.
. Przewodniczący Uruzzia zakomuni­
kował Radzie, że ma zamiar skierować 
do rządów obu tych państw apel, aby 
nie obs awały przy zgłoszonych przez 
siebie przed dwoma Laty* oświadcze­
niach o wystąpieniu z Ligi Narodów i

DYSKUSJA W SPRAWIE OPTAN­

TÓW WĘGIERSKICH.

W dalszym ciągu posiedzenia Rady 
przystąpiono do dyskusji nad sprawą 
optantów węgierskich. Po gorącej w y­
mianie zdań pomiędzy hr. Ajpponyi a 
rumuńskim ministrem spraw zagrani­
cznych Titulescu, zabrał głos Chąmber 
lain. i zwrócił uwagę, że Rada na sesji 
wrześniowej odroczyła ostateczną de­
cyzję w tej sprawie w nadziejL iż zała­
twiona zostanie w drodze bezpośred­
nich rokowań pomiędzy Rumunią a 
Węgrami.

Genewa. S marca. (PAT) Na popołu- 
dniowem posiedzeniu Rady Ligi Nar. 
kontynuowaną była, przy ogonem na­
prężeniu dyskusja w sprawie optantów 
węgierskich. Hr. Apponyi w trwającem 
przeszło godzinę przemówieniu odpo­
wiadał na wywody rumuńskiego mini­
stra spraw zagranicznych Titulescu. 
Oświadczył on, iż anulowanie przez 
Radę Ligi Narodów orzeczenia mię­
dzynarodowego Trybunału rozjemcze, 
go byłoby śmiertelnym ciosem dla id ej? 
Trybunału. Wkońcu domagał się pono­
wnie ustanowienia mieszanej komisji 
rozjemczej i zasłągnięcia od stałego 
Trybunału w Hadze opinii w kwestji 
przekroczenia kompetencji przez ko­
misję rozjemczą, która zajmowała się 
sprawą optantów.

wzięły udział w jej działalności. Uruz- 
.zia przedstawi Radzie na jednąrn z na­
stępnych posiedzeń pismo, jakie wysto­
suje w jej imieniu do Madrytu i Rjo de 
Janeiro.
. Po przemówieniu przewodniczącego 
zabierali kolejno głoś Chamberlain, 
Brland, Scialoja, Stresemann. Zaleski, 
Blockland. Wszyscy oni powitali inicja­
tywę przewodniczącego z  wielkiem u- 
znaniem. Stres emanu podkreślił, iż 
rzeczą godną ubolewania, jest. źe wysta 
pienie Hiszpanii i Brazylii z Ligi Naro­
dów zbiegło się z  wstąpieniem do niej 
■Niemiec.
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jak s Trenschcoaty, Waterproof, dwu* 
stronne z wsadzką bi rotową, gabardy­
nową i płócienne w różnych fasonach 
i kolorach poleca najtaniej i na kredyt

C l o t i n g  H o u s e “  ^napizeoiw iŁatełry.

W y k w in tn ą

Garderobę męska

Z KOMITETU EKONOMICZNEGO

MINISTRÓW.
CTełefouem od naszesó korespondenta.)

Warszawa. S marca, (zo) Ze strony 
miarodajnej informują, że na 'ostatniem 
posiedzeniu Komitetu ekonomicznego 
ministrów zostały zadecydowane dwie 
kwestie, a mianowicie:

W sprawie rosnących cen zboża rpz 
Opatrywano plan przedłużenia zakazu 
wywozu zboża aż do nowych zbiorów 
i zużytkowania państwowych rezerw 
zbożowych w celu obniżenia ceny na 
rynku wewnętrznym.
. Drugą sprawa tyczyła wzrostu ceń 
materiałów budowlanych. . zwłaszcza 
cegła. Postanowiono zastosować wszel 
kie środki administracyjne cejem obni­
żenia ceny tych materiałów.

OFICJALNE OGŁOSZENIE WYNIKU 
WYBORÓW WE LWOWIE.

Lwów. 8 marca. (PAT) Okręgowa 
Komisja Wyborcza Nr. 50 we Lwowie 
na odbytem posiedzeniu ustaliła ńastęw 
pujące wyniki wyborów w ty>imżevokrę 
gu:

Uprawnionych do głosowania 159016. 
Oddano głosów 97,197. Unieważnione 
głosów 369. Oddano głosów ważnych 
96928.

Na poszczególne listy padło głosów1:
Nr. 1 — 24715, Nr. 2 — 12ty03, Nr. -4 

.— 2.188, Nr. 5 —‘ 690, Nr. 13 — 3592, 
J Nr. 17 -  28.411, Nr. 18 — 9.617, Nr 24 

— 13.829, Nr. 33 — 787, Nr. 36 — 106, 
Nr. 37 —.

Usta Nr. 1 otrzymuje 1 mandat, Li­
sta Ńr, 17 — 2 mandaty, Lista Nr. 24 
1 mandat.

Lwów. 8 marca. (PAT) Okręgowa 
Komisja Wyborcza Nr. 51 we Lwowie 
(Lwów powiat) na odbytem posiedze­
niu ustaliła Wyniki wyborów w tymże 
okręgu: Nr. 1 otrzymuje 3 mandaty, li- 
sta Nr. 18 3 mandaty i lista Nr, 19 1 
mandat.

OSZUST PODAWAŁ SIE ZA KS. SA* 
PIEHĘ.

(Telefonem od nasreso korespondenta,)
W arszawa. 8 marca. (G) Jak dono­

szą z Berlina, aresztowano tam robo­
tnika Stanisława Woya, który podając 
się za księcia Sapiehę, popełnił. szereg 
oszustw wekslowych i innego rodzaju 

Tnalwersacyj.

/
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Przegląd prasy.
„Głos Prawdy“ pisze o klęsce PPS.

Jeśli chodzi o PPS. to mimo licz­
bowego zwiększenia ilościowego, sta 
nu posiadania w Sejmie — wybory 
obecne ujawniają daleko posunięte 
załamanie się tej zasłużonej w prze­
szłości partii. PPS. przestaje być 
partją robotniczą — oto co mówi re­
zultat niedzielnych wyborów. t)zae- 
je się, co przepowiadaliśmy dawno p. 
Niedziałkowskiemu, omawiając jego 
politykę na łamach „Robotnika41, że 
PPS. oddaje masy robotnicze w rę­
ce inne wchodząc na teren mieszczań 
ski i drobnowlościański.

Socjaliści stracili mandaty we 
wszystkich centrach robotniczych w 
Warszawie, w Zagłębiu Pąbro- 
wskiem, w Lublinie, w Krakowskiem 
w Przemyślu, we Lwowie i zagłębiu 
naftowem. Zyskali natomiast w okrę 
gach rolniczych.

Co to znaczy?
Tyle tylko, że PPS. jako przedsię­

biorstwo wyborcze funkcjonuje sprą 
wnie. Zdobywa mandaty, gdzie się 
da. Jeśli nie można tam, gdzie po­
siadała je wczoraj, przerzuca się na 
nowe tereny. Zatem politycy, żyjący 
z pracy partyjnej, utrzymują swoje 
poselskie posady. Lecz rola PPS., 
jako partji robotniczej zanika charak 

. ter jej musi ulegać silnym zmianom, 
a z państwowego punktu widzenia 
zjawia się konieczność rozważania 
zagadnienia jej następcy na terenie 
rpbotniożym.

# * *
„Robotnik44 odpowiada:

A tu: pieniądze, administracja pań­
stwowa na usługi, represje wobec 
przeciwników i — raptem — jedna 
czwarta część Izby. Panowi# „de­
mokraci44 i panowie konserwatyści z 
„Bloku Współpracy44, koszt, jaki Pol 
ska zapłaciła za Wasze .zwycięstwo4 
jest tysiąc razy większy, niż osiągnie 
ty przez Was — choćby z Waszego 
punktu widzenia — rezultat.

Uczyniliście z władzy państwowej, 
od wiceministra do policjanta — 
stronę w walce polityczno-partyjnej; 
pogłębiliście niepomiernie Waszymi 
„tryumfami44 na Wołyniu, na Pole­
siu, na „Kresach północno - zacho­
dnich44 napięcie zagadnienia narodo­
wościowego; pozostawiliście po swo 
jem przejściu przez kraj całe mo­
rze nienawiści, żalu, gniewu. Spró­
bujcie posłuchać, co mówią robotni­
cy, chłopi, nauczyciele ludowi, ci 
których „przenosiliście1’ dla dobra 
służby44 z jakiegoś powiatu woje­
wództwa warszawskiego do jakiejś

MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 44)

y &8 Hanny Corda.
(Powieść fantastyczna).

(Ciąg dalszy.)
— Nie masz pan ani za złotego uczu­

cia — mówił. — Cały występ pański 
stanie się pustą deklamacją. Postawi­
łem przed tobą jedną z najpiękniejszych 
kobiet, jakie istnieją, a recytujesz wła­
sne wiersze, jakby.- dla ciebie były 
wszystkiem. Ciesz się życiem dla sa­
mego życia, do kroćset. Więcej elek­
tryczności w ruchach. Więcej wielko­
miejskiego tumultu. Grasz jak wykształ 
eony stary aktor, który wpada w melo 
dramat. Odważasz się w zapytaniach 
na melancholię, jakgdyby człowiek no­
woczesny miał czas czekać na odpo­
wiedź. W miłości gnaj autem, a ty sy­
piesz się tarantasem. Próbujesz ronić 
w końcu łzy tak fałszywe, iż aż przy­
kro patrzeć, gdyż nie mnie brać na ta­
kie grube kawały.

— Nic nie rozumiem — ryczał autor 
i wykonawca, pieniąc się z wściekło­
ści. Nie rozumiał istotnie przedewszyst 
kiem zarzutu braku namiętności, gdy 
aż kipiał nią naprawdę. Zarzucano mu 
kłam aktorski, a łzy, które dwukrotnie 
zdarzyło mu się przelać, nie były udane.

Rozmarzała go także i napełniała

dziury, hen kolo Święcian.
Dajcie spokój fabrykowaniu legen­

dy. I zaczekajcie lepiej trochę, za­
nim zaczniecie, jak to czyni „Głos 
Prawdy44, poszukiwać „następcy Pol 
skiej Partji Socjalistycznej ma tere­
nie robotniczym44. Bo — oprócz swa 
wolnego pióra dziennikarza, któremu 
krew uderzyła do głowy, istnieją je 
szcze cyfry; Znajdziecie je obok, na 
drugiej kolumnie „Robotnika44. I po­
myślcie chwilkę nad niemi. Te
1,411.000 głosów, — to są głosy, od­
dane naprzekór starostom i policjan­
tom, to są głosy, zdobyte bez pienię 
dzy, bez aeroplanów, bez „pomocy44 
władz, bez „sukursu44 Związku Zie­
mian i „Lewjatana44.

Te nasze glosy — to przekonanie 
prawdziwe, to rzeczywiste zaufanie 
mas. Ich wartość, panowie, jest 
nieocenialna, oo mierzy się ofiarno­
ścią bez granic ludzi pracy.

Tak! nie złamiecie Socjalizmu poi" 
skiego.

I nie złamią go komuniści... (?!).
* * . *

„Glos $ Prawdy44 replikuje:
Jak wskazaliśmy — nie na robotni 

czym miejskim. Porównanie zaś re­
zultatów wyborów z 1922, r. i obe­
cnych wskazuje niezbicie, iż terenem 
zdobyczy socjalizmu jest wieś.

Powiedzieliśmy — socjalizmu.
W  rzeczywistości należy powie­

d z ie ć — aparatu wyborczego socja­
listycznej partii, albowiem chłop, ma 
łorolny czy bezrolny, głosując na 
„dwójkę44, bynajmniej nie stał się so­
cjalistą. Został zdobyty siłą natęże­
nia demagogii w dziedzinie reformy 
rolnej. Wyzwolenie obiecywało mu 
10 morgów i 2 konie, a PPS. 15 mor" 
gów i 3 konie. I przeto głosował na 
listę socjalistyczną. Na podkreślenie 
i szczególną uwagę zasługuje rakt, 
że PPS. straciła niemal wszystkie 
mandaty wiejskie na wschodniej po­
łaci Rzeczypospolitej, posiadającej 
znaczny rezerwuar terenów parcela 
cyjnych i zdobyła na zachodniej, 
gdzie tego rezerwoaru niema i gdzie 
zwycięstwo osiągnięte w drodze 
przelicytowania Wyzwolenia czy 
Stronnictwa Chłopskiego co do wy­
sokości przydziałów ziemi dla mało 
i bezrolnych nie może przetrwać długo 
próby cierpliwego oczekiwania na 
spełnienie danych przyrzeczeń. Są to 
mandaty, których poraź drugi partja 
zdobyć nie zdoła. Natomiast zrewol­
towany oszałamiającą demagogją 
bez czy małorolny, został najzupeł­
niej dostatecznie spreparowany do 
przyjęcia wszelkiej dalej idącej do­
ktryny agitacyjnej, przed którą z ko­
lei skapitulować musiała PPS.

szczęściem bliskość i dotyk Colombiny, 
pod której wrażeniem pisał już nocą 
miłosny poemat. Nie wiedział, iż w 
Valmy4m znalazł krytyka, obawiające­
go się indywidualności, by nie psuły mu 
wygodnego i zgranego zespołu teatru.

Dyrektor, wyrozumiały zawsze dla 
pięknych artystek, Hance czynił uwag 
mniej. Uważał, iż mimo braku techniki*, 
gra poprawnte. Nie wymagał więcej. 
Czuł całe niebezpieczeństwo wysłania 
tej pary\ wykonawców wprost na sce­
nę, bez wyćwiczenia ich, niemal bez 
prób, przypuszczał jednak, iż paniCor- 
da nawet jako niemy portret obudziła­
by zachwyt, a publiczność okaże się 
wyrozumiałą |  wybaczy błędy autoro­
wi, grającemu we własnej sztuce.

Do pism ilustrowanych rozesłał już 
fotografię Hanki. Podobno Ludwik Cor 
da, gdy zobaczył ją z podpisem „nowa 
gwiazda sceniczna44, ruszył ironicznie 
ramionami. Podobno Marghery przy tej 
samej okoliczności dostała spazmów, 
z których wybawi! ją jej piesek, cieszą 
cy się już zdrowiem znakomitem. Wi­
dząc zmartwienie pani, przyskoczył do 
niej i czerwonym języczkiem polizał ją 
po rękach. Zachwycona tancerka opo­
wiadała o tern przez dwa ttai,, a czas 
ten wystarczył jej do pogodzenia się 
z przybyciem na scenę nowej rywalki, 
gdyż nie żywiła nigdy uraz zbyt długo.

Marghery musiała zresztą podzielić

P. Niedziałkowski nazywa tę ro­
botę wielkim sukcesem i uważa ją 
za nader twórczą.

Zupełną nieprawda i świadome za­
przeczenie rzeczywistości. Jest to 
robota, z państwowego i socjalisty­
cznego punktu widzenia, destrukcyj­
na dewastacyjna i klęskowa.

Zadaniem historycznem socjalizmu 
jest związać klasę robotniczą z Pań­
stwem, a nie rewoltować przeciw 
niemu wieś. Pracą twórczą jest roz­
szerzanie sfery swoich wpływów 
tam, gdzie się je posiada, a nie prze 
noszenie się ze swoją lotną brygadą 
agitacyjną przy każdych wyborach 
na nowe okręgi, z nieuniknioną ko­
niecznością szukania nowych przy 
wyborach nowych. Taktyka Budien- 
nego w pracy społecznej i politycz­
nej nie ma nic wspólnego z twórczo­
ścią i niepodobna, by co do tego nie 
było zrozumienia w PPS.

Nie wierzymy również, by nie ro­
zumiał tego p. Niedziałkowski. Dla 
jemu tylko znanych powodów woM 
jednak zrobić partji zastrzyk z sofi- 
zmatów odwracających rzeczywi­
stość i uprawiać metodę p. Skrzyń­
skiego — ogłaszania swoich sukce­
sów. Zresztą, kto wie, czy p. Nie­
działkowski zdobywszy dla PPS. 
głos hr. Skrzyńskiego| nie uważa go 
za znakomitą rekompensatę utraco-, 
nych głosów robotniczych. Trzeba-" 
by jednak ustalić, o ile pogląd ten 
znajduje uznanie w łonie partji.

W  Stplczyński.
« * 4>

Dla p, Strońskiego w „Warszawian­
ce44 staje się rzeczą jasną'

że wybory obecne nie tylko coś 
kończą, ale także coś nowego za­
czynają. A nawet odrazu nasunie się 
myśl, że nie to co kończą, lecz to co 
zaczynają jesit rzeczą bardziej zajmu 
jącą. To co się skończyło bowiem, 
to był stosunek Rządu z maja 1926 
do Sejmu i Senatu odziedziczonych z 

przed maja 1926, czyli poprostu sto­
sunek rozbieżności. Obecnie, gdy 
powstaje Sejm i Senat z przyczynie 
niem się, i to wcale niemalem, Rzą- 

: du, siłą rzeczy wysuwa się na czo- 
, ło sprawa zbieżności. Oto co się za­

czyna na widowni po podniesieniu 
zasłony wyborów.

I tu spojrzenia kierują się odrazu 
przede wszystkiem na nowy czynnik 
listy 1. Dotychczasowe ugrupowania 
sejmowe były raczej bezradne w dą­
żeniach do pogodzenia swych pojęć 
prawnych i swych odpowiedzialno­
ści obywatelskich i konstytucyjnych 
z zadaniem wykonywania swych 
prawidłowych prac we współdziała 
niu z Rządem, nawet gdy, mając

przed oczyma koniecznośbi życia pań. 
stwowego, okazywały najlepszą wo 
lę spokojnego załatwiania spraw. 
Bez jakiejkolwiek zawiści będą prze­
to patrzyły na pojawienie się i na 
ruchy nowego czynnika listy 1 już 
w nazwie swej określonego hasłem 
współpracy z Rządem.

* * *
„Polska Zachodnia stwierdza wspa­

niały przyrost głosów polskich w okrę 
gu przemysłowym Śląska i pisze:

Niemcy szli do wyborów z pychą 
i tupetem. Zapowiadali, że uzyskają 
więcej głosów jak przy wyborach 
komunalnych w r. 1926. Z drugiej 
strony Korfanty wrzeszczał jak opę 
tany, że sanacja przysporzy głosów 
Niemcom. Tymczasem rzeczywistość 
zaprzeczyła wrzaskom germanizato" 
rów i Korfantego. — Liczba głosów 
polskich na całym terenie Śląska w 
porównaniu. z wyborami kcmunalne- 
mi wzrosła, a wzrost ten szczegó’nie 
uderzający i szczególnie /krzepiący 
wykazują okręgi przemysłowo Ślą­
ska, a więc te okręgi, w których ger 
mani za tor zy spodziewali się najbar- 

- dziej obfitego żniwa.
Zbierając wynik zestawienia wi­

dzimy, że w po w. Król. Huta mamy 
obecnie przyrost z górą 17 proc gło 
sów polskich, w pow. Świętochłowi 
ce przyrost blisko 13 proc. głosów 
polskich: w okręgu Katowice przy­
rost głosów polskich około 16 proc... 
w samych zaś Wielkich Katowicach 
mamy przyrost około 12 oroc. gło­
sów polskich. Stolica Śląska wbrew 
nadziejom i wbrew intrygom ger- 
manizafcorskim okazała się miastem 
potokiem.

Gdyby nie partyjne rozbicie w  obo 
zie polskim, tryumf polski nad ger- 
man»izatorami byłby jeszcze większy. 
Toteż dnia 11 marca szanujmy głosy 
polskie, nie rozpraszajmy Ich na po­
szczególne partje, lecz oddajmy je na 
IisŁę, która zyskała w dniu 4 marca 
największą' ilość głosów polskich i 
największą ilość mandatów. Listą tą 
jest lista Nr. 1, lista współpracy z 
Rządem Marszałka Piłsudskiego W 
dniu tedy l i  marca w głosowaniu 
do Senatu wszystkie głosy polskie 
muszą paść na listę Nr. 1. Wymaga 
tego honor potoki, interes polskości, 
interes polskiego ludu. ną Śląsku,
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całą swą myśl i czas między próby te­
atralne, nową namiętną miłość do Lu­
dwika Cordy, a troski kostiumowe. 
Miała najpierw wystąpić w sukni głę­
boko wydętej z przodu i z tylu, za­
kończonej od pasa „panier44, ukazują- 
cem z pod przeźroczystej gazy powy­
żej kolan jej gołe nóżki Następnie mia­
ła  przybrać ubiór i frygijską czapkę 
dziewczyny ulicznej z czasów dyrekto- 
rjatu. Po raz trzeci miała ukazać się 
w koszulce z cienkiego jedwabiu, bły­
szczącej złotem, nie zakrywającej jej 
ramion i nie dosięgającej skraju poń­
czoch, a zawieszonej na sznurze pereł 
u szyi. Do ubranJa tego należał olbrzy­
mi wachlarz z piór strusich, ubarwio­
nych na kolor bladoniebieski. Obrazy, 
w których powierzono jej rplę, nosiły 
tytuły: „Markteeta44, „Pod gilotyną44 1 
„Dama z roku 193744.

Nadszedł wśród tych przygotowań 
rychło, bardzo rychło dzień przedsta­
wiania. Rozgłos niezwykłej urody Han­
ny Cordy popłynął szybko i dopomógł 
dc/ zapełnienia się widzami wielkiej 
sali „Ćmy44. Dość wcześnie poczęli 
schodzić się goście i wystawać przed 
kasą, tworząc węża, gnącego się bar­
dzo nieregularnie, a zrastającego się 
natychmiast, gdy zdołał przerwać go 
ktoś z przechodniów.

X X X I
Obraz dziesiąty... Yalmy odczuł nie­

spokojny dreszcz debiutanta. Jak po­
wiedzie się młodym artystom, którym 
pozwolił ukazać się na scenie po nieca­
łych dwóch tygodniach prób? Spoglą­
dał z za sceny, śledząc ich wzrokiem, 
jak czulą a nierozważna wróblica spo­
gląda na >- że niedorosłę pisklęta, któ­
rym zbyt wcześnie pozwoliła unieść się 
w powietrze.

Przed chwilą doprowadził do skutku 
plan godny MaeehiaveIIa. Korzystając 
z obecności w mieście korespondenta 
„Daily London News44, przekupił go po­
chlebstwami, oczarował świetną angiel 
szczyzną, pokazał mu kilka fotografii1 
„girls44, zaprosił go na premierę. Przed 
dziesięciu minutami zamknął go. na klucz 
wraz z Turem i Niskim, których zawia­
domił o możności udzielania wywiadu 
prasie zagranicznej.

— Śpieszmy — zauważył Niski.
— Lećmy — spotęgował siłę tej opi­

nii Tur.
Obaj literaci pomknęli jak strzały i 

pogrążyli się w czeluści gabinetu, kfi- 
żąc posłać w  kwadrans za sobą foto­
grafa.

Valmy odetchnął z ulgą. podążył za 
nimi i oicho w drzwiach przekręcił 
klucz. Podejrzewał poetów swych słu- 
sznie, lub niesłusznie, iż jakimś złośli­
wym figlem staraliby się ośmieszyć 
sztukę Śledzińskiego.

(C. d. nastO.
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Czego chcieliby Niemcy!
Życzenia niemieckie na marginesie 

wyborów w Polsce.
Demokratyczno-iiberalna prasa nie­

miecka chce widzieć w wyniku wybo­
rów w Polsce zwrot na lewo, opiera­
jąc się oczywiście na porażce. Jaką po 
niós! Blok katoHcko-niarodowo4udowy 
Rozwój stosunków wyobrażają sobie 
Niemcy, jako wznowienie systemu rzą 
dów demokratyczno-pairlamentarnych. 
przyczem niezbędną przy tym syste­
mie większość utworzyć miałby blok 
rządowy z socjalistami i z blokiem 
mniejszości. Droga, która odpowiada­
łaby najbardziej marsz. Piłsudskiemu, 
staremu rewolucjoniście i dawnemu to 
warzyszowi P. P. S. — sugeruje w 
.,Voschische Ztg.44 p . v. Oertzen — to 
byłaby droga świadomej polityki lewi 
cowej w socjalnem i zewnętrzno- 

politycznem znaczeniu. Marszalek cie­
szy się ciągle jeszcze wielką popular­
nością na lewicy i wystarczy mu tylko 
wyciągnąć rękę do socjalistów a ręka 
ta zostanie z pewnością przyjęta. Na­
stępnie zaś, gdyby marszałek wyzwo­
lił się z antimniejszościowych antypa- 
tyj, to mógłby stworzyć potężną siłę, 
na której oparty, niepotrzebowałby sto 
sować niemiłych metod dyktatorskich 
i doszedłby szybko w zakresie polity­
ki zagranicznej do porozumienia prze- 
dewszystkiem.... z Niemcami. Więk­
szość, którąby Piłsudski utworzył z 
jedynki, dwójki, Wyzwolenia i mniej­
szości — to byłaby większość, któraby 
—- zdaniem Niemców — zapewniła naj 
lepiej kontynuowanie obecnej polityki 
rządowej.

Takiego ułożenia się stosunków pra­
gną Niemcy.

W  tych gorących pragnieniach jed­
nak nie są tak dalece naiwnymi, aby 
nie widzieć wcale niebagatelnych tru­
dności, które dosyć stromo piętrzą sdo 
na drodze do spełnienia tych pragnień. 
Nadspodziewanie wielki sukces bloku 
rządowego — martwią się Niemcy — 
może utrwalić w zwycięzcach to prze 
konanie, źe właśnie należy kontynuo­
wać dotychczasowy system rządzenia, 
który nie wahają się określać jako fa­
szystowski.

A dalej. Czy Piłsudski — pytają — 
może dziś znaleźć wspólny język z so 
cjalistami, którzy go przed wyborami 
równie silnie a w formie nawet ostrzej 
zwalczali, aniżeli Blok katolicko-maro 
dowy? Wszak socjaliści, aczkolwiek 
po miasteczkach i na wsi wzmocnieni, 
ponieśli wielkie straty w głównych mia 
stach i centrach robotniczych i straty 
te przypisują właśnie rządowi, co nie 
stwarza zgoła dobrych warunków dla 
współpracy z tym właśie rządem. Po 
zatem opieranie się na lewicy i tworze­
nie większości z socjalistami natrafia 
na trudną do przezwyciężenia przesz­
kodę w licznych żywiołach ultra-kon- 
serwatywnych, ttionarchistyczmych i ka 
toMckich, jakie znalazły się w bloku 
rządowym. Pozostaje wreszcie blok 

mniejszości. Byłoby najrozumniej — 
powiadają Niemcy — gdyby Piłsudski 
zdołał mniejszości pozyskać dla więk­
szości rządowej, ale właśnie to zada­
ni© jest najtrudniejsze. Wszak obóz Pił 
sudzkiego w akcji przedwyborczej 
zwalczał niemniej silnie blok mniejszo­
ści. jak znienawidzoną endecję, ba! — 
powiadają — żaden rząd narodowo- 
demokratyczny nie zwalczałby tak bez 
względnie bloku mniejszości, dzięki 
czemu —• sugeruje korespondent w ar­
szawski jednego z organów berlińskich 
„Ukraińcy4* zastanawiają się czy w y­
brańcy ich niepowinni ostentacyjnie 
złożyć swych mandatów.

Te wszystkie trudności sprawiają, że 
horoskopy swe Niemcy muszą zaopa­
trywać w daleko idące zastrzeżenia, 
uiektóre zaś głosy sceptycyzm swój 
posuwają tak daleko, źę wątpią, czy 
te pożądane horoskopy mają wogóle 
jakieś realne uzasadnienie. Ostatecznie 
nic niewiadomo oo będzie — powiada­
ją — klucz sytuacji leży w rękach 
marsz. Piłsudskiego a ten zwyczajem 
swoim kart nieodkrywa. Osobistość 
Piłsudskiego i jego wola do autorytetu 
iesft tak wielka a wynikiem wyborów

została tak wydatnie wzmocniona, że 
— zdaniem Niemców — nie ulega wąt 
pliwości, iż potrafi on przeprowadzić 
swoje nieznane zamierzenia, tern wię­
cej, że będzie miał za sobą kamie i po 
wojskowemu zorganizowane oparcie 
w  najliczniejszem stronnictwie rządo- 
wem.

Taka jest postawa demokraityczmo-

liberalnej opinii niemieckiej, wobec nie 
dzielnych wyborów w Polsce. Dobrze 
jest wiedzieć, jakiego rozwoju stosun­
ków w Polsce najbardziej sobie życzą, 

ł gdyż życzenia te niewątpliwie są od- 
j wrotnością kierunku, w którym rozwój 

wypadków, dyktowany polską narodo 
wą i państwową racją stanu, winien 
się potoczyć. >

Bułgaria po wojnie światowej.
Swój udział w wojnie po stronie 

państw centralnych zapłaciła Bułgaria 
ciężkiemi stratami. W ludziach: prze­
szło sto tysięcy trupów, w ziemi; 10 
tys. km. kw. musiano odstąpić Grecji o- 
raz Serbii, oraz stratami gospodarcze- 
mi. Nie mówiąc o wysileniu kraju 
przez wojnę, oraz o wartości obsza­
rów odstąpionych, Bułgaria zmuszona 
została traktatem pokojowym z En- 
temte‘ą, w Nauilly-sur-Seine, 27 listopa 
da 1918 do zapłacenia reparacyj w 
kwocie dwa i ćwierć miliarda franków 
złotych. Cały majątek narodowy Buł­
garii przed wojną oszacowany był na 
około 9 miljardów fr. zł. przez wojnę 
niewątpliwie silnie się zmniejszył. NB. 
raty  reparacyjne są oprocentowane, a 
procent ten faktycznie znacznie zwięk 
sza całość sumy.

Publicysta francuski Georges Bie- 
naime nazwał powojenną Bułgarię „no 
wą Polską4*, Chodzi tu o niesprawiedli 
we potraktowanie obu państw po woj- 
rnue, wbrew zasadom o samostanowie­
niu narodów i o swobodzie rozwoju 
gospodarczego. Nie uwzględnienie na­
szych słusznych praw do Gdańska, Ma 
zuirów, oraz niesprawiedliwy podział 
Śląska Górnego wbrew wynikom ple­
biscytu — na swoje pendant na sło­
wiańskim południu. Polska należała do 
grupy t. zw. „państw zwycięskich44, 
niemniej praw naszych konferencja po­
kojowa w  całości nie uwzględniła. Buł 
garja nadto byfa pokonana,; tem wię­
cej zatem strat ciężkich poniosła.

W  wyniku I wojny bałkańskiej mia­
ła Bułgaria otrzymać od Turcji znacz­
ny pas wybrzeża trackiego z portami 
Kawalla i Dedeagacz. Wśród miesza­
nej ludności trackiej Bułgarzy przewa­
żają, porty wybrzeża zaś są Bułgarii 
do swobodnego rozwoju gospodarcze­
go niezbędne potrzebne. Kraj natural­
nie ciąży do morza Egijskiego. Bułgar­
skie wybrz. czarnomorskie jest niewy­
starczające, morze Czarne przytem 
nie jest dla handlu światowego zbyt 
łatwo dostępne* wobec tureckich utru­
dnień w cieśninach. Druga wojna bał­
kańska pozbawiła Bułgarję części zdo­
byczy w  Tracji z portem Kawalla, na 
rzecz Grecji, Grecja też po wojnie 
światowej zabrała i resztę Tracji odd 
nająć Bułgarię od morza zupełnie. — 
Art. 48 traktatu w Neuilly zabezpiecza 
wprawdzie Bułgarii korzystanie z gre 
ckich dziś portów Tracji, pozostał on 
jednak tylko na papierze. Grecy z po

stanowieniami traktatu nie liczą się zu­
pełnie, na czem cierpi ogromnie zwła­
szcza Bułgarja południowa.

Ponadto Grecy, którzy po w-ojnie po 
siadają znaczny procent ludności buł­
garskiej w Tracji i płd. Macedonii, wy 
narodawiają ją najgwałtowniejsizemi 
środkami. Część zaś swoich Bułgarów 
Grecy po prostu zmusili do opuszcze­
nia siedzib wyganiając ją zagranicę — 
aby zrobić tym łatwym sposobem 
miejsce dla swoich emigrantów z Ana 
tolji po przegranej wojnie z Turcją. Pa 
rusettysięczna masa uciekinierów z Tra 
cji; obecnie obciąża silnie skarb bułgar 
ski, miejsce zaś dla nich w wyniszczo­
nym wojną kraju da się z trudnością 
zn ieść .

Stosunki Bułgarji z Królestwem SHS 
są niestety złe. Po dwu wojnach z Ser 
bją: 1913 i 1915—18 rozgoryczenie jest 
naturalne. Niemniej istnieje specjalny 
czynnik stale uniemożliwiający zgodne 
współżycie tych dwu sąsiednich naro­
dów słowiańskich. Na terenie bułgar­
skim rozwijają od lat dwudziestu 
przeszło ożywioną działalność t. zw. 
„makedonstwujuszczi44, organizacja ma 
jąca na celu zdobycie dla Bułgarji ca­
łej Macedonii aż po jezioro Ochrida na 
zachodzie. Mówi się tam właściwie o 
Macedonji niezależnej, ale na istnienie 
takiej ani Sofja ani Białogród nie zgo­
dziłyby się. Organizacje macedońskie 
nieustannemi napadami niepokoją Ser- 
bję południową. Niedawna fala zama­
chów z  ich strony doprowadziła do o- 
strego napięcia stosunków między o- 
boma państwami.

Rząd bułgarski niewątpliwie okazu­
je dużo dobrej woli dla utrzymania do­
brego stosunku z królestwem SHS. — 
Jest jednak za słaby, aby powściągnąć 
„makedoustwnjuszczdch44 — po wojnie 
bowiem Bułgarja ma prawo utrzymy­
wania zaledwie 32 tysięcy wojska i to 
werbowanego. Oba społeczeństwa zgo 
dy i zbliżenia sobie życzą gorąco. — 
Przeszkód jednak jest wiele. Zauwa­
żyć musimy, że wpływy obce po obu 
stronach swą usilną pracą w kierunku 
przeciwnym, jaskrawo wykazują, że 

italskie dążności do hegemonii na Bał 
kanie (oraz nie całkiem jeszcze wyga­
słe takież sny greckie) najilmejszą prze 
szkodę swego urzeczywistnienia wi­

działyby właśnie — w zgodzie serbsko 
bułgarskiej.

Henryk Batowski.

Do P.T. Prenumeratorów!
Zawiadamiamy, że już rozpoczę­

liśmy wstrzymywać wysyłkę dzien­
nika PT. Prenumeratorom tak za­
miejscowym jak i miejscowym któ­
rzy dotąd nie uiścili przedpłaty 
za marzec.

Ponowną wysyłkę pisma rozpo 
czniemy tylko po otrzymaniu po- 
wyższej prenumeraty.

pływa z głębin narodowej podświado­
mości, która, pomimo wszelkich „re- 

( form41, uważa islam za jeden z filarów 
| państwa tureckiego. Wynika stąd, że 

przekształcanie Turcji na modłę za­
chodnią, o którem się tak często mówi, 
przez długie jeszcze łata będzie się 
rozwijało z bardzo powolnem tempie.

Wybory w Japonii.
Pierwszy raz w  historii Japonji od­

były się wybory z udziałem całej lud- 
| inośoi z zastosowaniem powszechnej ot  
dyuacji wyborczej, która zwiększyła 
liczbę wyborców z 3-ch do 13-u milio­
nów.

Reforma ordynacji wyborczej w Ja­
ponji przeszła po bardzo długich i u- 
ciążliwych debatach. Rzecz znamien­
na, że podczas nich stanowisko opo­
zycyjne nie było bynajmniej zajęte 
przez partję zachowawczą.

W rezultacie wybory dały pewiną 
większość t. z w. lewicy.

Oczywiście nie można brać ani le­
wicy, ani prawicy japońskiej z punk­
tu widzenia politycznych ugrupowań, 
biorących udział w parlamentach eu­
ropejskich.

Przedewszystkiem rząd nie jest od­
powiedzialny przed obu izbami i w  ra 
zie votum nieufności nie jest zmuszo­
ny do ogłaszania dymisji. Pozatem ra 
da ministrów nie jest najwyższą instan 
clą, gdyż stoi ponad nią tajna rada sta 
nu, do której ministrowie należą tylko 
w mniejszości. Wreszcie instytucja ta 
jest zależna od najwyższej instancji 
„Genro41 czyli komisji starszych, która 
co prawda składa się obecnie tylko z 
jednego członka, księcia Śaiomji, ale 
opinja tego „ojca ojczyzny44 pomimo 
wszystko pozostaje decydującą, ale 
może być zmienioną przez władzę naj 
wyższą Mikada, syna słońca.

To też wiszelkie prognostyki co do dal 
szego rozwoju demokracji japońskie] 

oraz jej udziału w kierownictwie po­
lityki wewnętrznej i zagranicznej kra­
ju na razie muszą być robione z wiek 
kiemi zastrzeżeniami.

Nieporozumienia religijne w Turcji.

N

wypadki te w części prasy tureckiej 
wywołały gwałtowną nacjonalistycz­
ną kampanję przeciwko szkołom cudzo 
ziemskim, które „zatruwają4*, jak mó­
wią, młodzież turecką.

Biorąc pod uwagę, że Turcja Kema- 
la paszy głosi całkowite zerwanie z 
tradycją islamu i indyferentyzm reli­
gijny, uderzający zresztą w kraju mu­
zułmańskim, ten wybuch fanatyzmu 
wywołał ogólne zdziwienie.

Współczesna Turcja, chociaż zniosła 
kalifat, zamknęła szkoły muezzinów i 
laicyzuje się gwałtownie, odziedziczy­
ła jednak od Turcji sułtańskiej koncep­
cję, identyfikującą narodowość z w y­
znaniem. Dzisiejsza reakcja przeciwko 
chrześcijańskiemu prozelityzmowi wy-
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W środowiskach tureckich panuje 
wielkie wzburzenie wskutek wypad­
ków prozelityzmu ze strony licznych 
szkół cudzoziemskich. Cztery uczenni­
ce amerykańskiego kolegjum W Brus- 
sie zostaty protestantkami; trzy młode 
Turczynki w Smyrnie, kształcące się w 
szkole M. Boskiej Słońskiej, chciały 
przyjąć katolicyzm. Kolegjum w Brus 
sie zastało zamknięte, a w Smyrnie 
przeprowadzone badania we wszyst­
kich szkołach cudzoziemskich. Poza­

tem dyrekcja i personel nauczycielski 
w Brussie zostaną stawieni przed sąd 
za przekroczenie praw państwa turec­
kiego. Rozkaz ministra oświaty, pole­
cający zamknięcie kolegjum mówi o o- 
brazie tureckiego uczucia narodowego,

#  Z Warszawy do Rzymu samolo­
tem. Uruchomiona w roku ub. linja ko­
munikacji powietrznej Rzym—Wenecje 
Wiedeń, cieszy się olbrzymią frekwen­
cją. Według urzędowej statystyki od­
było nią podróż 2.306 pasażerów i prze. 
wieziono 42.897 kg. towarów. Z wio­
sną b. r. piękna ta linja ponadalpejska 
uzyskała bezpośrectiie połączenie z li­
ii ją W arszawa—Kraków—Wiedeń, ob­
sługiwaną, jak wiadomo, przez „Aero- 
lot“. Niezadługo więc z W arszawy lub 
z Krakowa będzie można drogą powie 
trzną, ponad groźnymi szczytami Alp 
urządzać wycieczki do słonecznej 
Italji.

O wolny ruch graniczny w uzdro 
wiskach. Związek Uzdrowisk Polskich 
podjął akcję \y kierunku wydzielenia u- 
zdrowisk polskich, leżących w strefie 
granicznej (a więc szereg uzdrowisk 

podhalańskich, Druskieniki, część u- 
zdrowisk w Beskidach Wschodnich i 
w  dolinie Dniestru, śląskie uzdrowiska 
w  Beskidach Zachodnich i część ką­
pielisk nadmorskich) z  pod działania 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitj o ruchu granicznym. Stosowa­
nie ograniczeń ruchu granicznego do u- 
zdrowisk nadgranicznych doprowa­
dzić może — zdaniem Związku Uzdro­
wisk Polskich —  do całkowitej łch 
ruiny.
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(z) Olbrzymi kraj o powierzchni 3 
milionów kwadratowych, pełen natu­
ralnych, dotąd nie wy zyskanych bo­
gactw, przedstawia pod względem na­
rodowościowym nadzwyczaj c ie k a w  
widok. W r. 1895 liczyła Argentyna 
tylko 4 miliony mieszkańców', w r. 1914 
— 8, obecne 10. Oczywiście, te  ten 
szybki wzrost ludności należy przede- 
wszystkiem przypisać licznej emigra­
cji. Prócz przeważającej liczby Hisz­
panów i Włochów spo/yka się wszel­
kie narody począwszy od żydów, An­
glików, Niemców, Słowian, a nawet 
ludy wschodnie. Mimo to dzięki mą­
drym ustawom w żadnym kraju asy­
milacja tak szybko nie postępuje, tak 
że już po paru tatach każdy emigrant 
czuje się z  serca i duszy ■ Argentyńczyk 
fciem, a szkoły już z drugiego pokole­
nia robią najlepszych nacjonalistów, 
choć pozosaje w nich pewne wspo­
mnienie odległej ojczyzny przodków.

Stan ten odbija się w literaturze, 
gdzie wszyscy pisarze różnego pocho­
dzenia i europejskiej kultury są jednak 
szczerymi Argentyńczykami z tempe­
ramentu i wspólnej idei narodowej. W 
jednolitym na pozór ruchu, można je­
dnak rozróżnić dwa odcienie reprezen­
towane przez starą kulturę rodzin, je­
szcze z czasów kolonialnych i naszą 
emigracji. Pierwsza grupa bardziej kon 
serwatywna lubuje się w pierwotnych 
tradycjach hiszpańskich lub sięga jesz­
cze dalej do dziedzictwa przodków in­
diańskich, chlubiąc się ich wysoką kul­
turą. Najlepszym przedstawicielem te­
go kierunku jest Ricardo Rojas. pocho­
dzenia rzeczywiście indiańskiego,. Dra­
ga grupa bardziej demokratyczna, 
zwraca się od przeszłości nie przeży­
tej, a znanej tylko ze szkól, w przy* 
szłość; w literaturze idzie za nowymi 
prądami łącząc nieraz' najskrajniejsze 
kierunki.

W  Argentynie, kraju jttóra i gorącz­
kowej eksploatacji bogactw, niema zre­
sztą tak jak u nas pisarzy zawodo­
wych. Z wyjątkiem paru tylko ludzi, 
którzy w bibliotekach i na uniwersy­
tecie znaleźli odpowiednie warunki dfa 
rozwinięcia i poświęcenia się swej 
twórczości, przewaga uprawia litera­
turę przygodnie tylko, wśród innych 
zajęć. Ma ona wskutek tego wszystkie 
cechy pośpiechu, niewykończenia i po­
wierzchowności. Pisarze ludowi lansu­

ją też swe powieści jak inne produkty 
przemysłowe zapomocą sensacyjnych 
afiszy i amerykańskich metod rekla­
mowych, stosując się w nich, wskutek 
tego, do upodobań szerokich mas.

Warunki twórczości literackiej zmie­
niają się na lepsze pod wpływem uni­
wersytetów, które prócz przygotowa­
nia zawodowego nauczycieli, lekarzy, 
adwokatów itd. zaczynają wytwarzać 
środowiska czystej i bezinteresownej 
kultury,

Do nielicznej elity umysłowej i lite­
rackiej zaliczyć ;należy przedewszyst- 
kiem Pawła Grdussac*a, dyrektora Bi­
blioteki tiacjonalnej, Francuza z pocho­
dzenia. Uczony o wielkiej erudycji, 
Grouśsac zajmuje się filozofią, historią, 
krytyką, powieścią, teatrem, poezją. 
Pisząc częściowo po francusku, czę­
ściowo po hiszpańsku, Groussac wpro­
wadza do stylu umiłowanie jasności, 
miary i harmonii. Wpływ jego na 
kształtowanie się literatury argentyń­
skiej jest niezwykle zbawienny, prze- 
dewszystkiem z powodu krytyki, gdyż 
wszczepia umiłowanie pracy systema* 
tycznej i piętnuje wszelkie niedocią­
gnięcia, zadawalani^ się łatwością pi­
sania bez pogłębienia i produkcję ma­
sową obliczoną na la:wy zbyt. DzaHa 
Groussac‘a są wzorem jasnej konstru­
kcji, przejrzystości, proporcji i prze­
myślenia.

Zmarły niedawno Joaquin Gouralez, 
Zajmujący się czynnie polityką piastu­
jąc najwyższe godności państwowe, 
jest w swych poezjach i powieściach 
przywódcą racjonalizmu argentyń­
skiego, Opisując piękno ziemi rodzinnej 
i podtrzymując jej tradycję, stara się 
zwalczać dążności kosmopolityczne i 
Płytko przyjmowane, europejskie kie­
runki umysłowe. Tendencje jego znaj­
dują silnego sprzymierzeńca w wspo­
mnianym już Ricardo Rojas, płodnym 
poecie i poważnym historyku, dążą­
cym do stworzenia naukowej tradycji 
narodowej. Na nim opiera się ruch li­
teracki, tkwiący głęboko w umiłowa­
niu własnej ziemi i wracający dp jej 
przeszłości.

Enriąue Laweta i Angel de Estrada 
wychowani obaj w kulturze europej­
skiej pisząc klasyczną hiszpańszczyzną 
nie odbiegają wiele od typu pisarzy 
europejskich. Pierwszy napisał sztukę 
teatralną i szereg doskonałych powie­

ści, drugi odznacza się w swych poe­
zjach niezwykłą finezją i subtelnością 
w przenikaniu ducha różnych cywili­
zacji, z jakiertii się zetknął w czasie 
swych włóczęg rozlicznych.

Leopold Lugones, nieomal, że śre­
dniowieczny encyklopedysta (interesuje 
się polityką,' sztuką, historią, lingwi­
styką, filozof ją), to umysł o niezwykłej 
ruchliwości, zajmują go wszystkie ro­
dzaje literackie i wszystkie kierunki, 
każdemu z nich się oddaje, pisze bar­
dzo wiele, lecz może wskutek tego nie 
daje żadnego arcydzieła, Lugon.es jest 
dobrym przedstawicielem Argentyny 
młodej, niespokojnej, gorączkowo szu­
kającej dróg przyszłości,

Jan Paweł Ecbague wreszcie, naj­
lepszy krytyk dramatyczny jest zara­
zem twórcą teatru argentyńskiego. W y 
chowany w Paryżu na wzorach fran­
cuskich, chce unikać jednak naślado­
wnictwa i stworzyć oryginalna sztukę 
argentyńską, kładąc szczególny na­
cisk na sztuki historyczne.

Żaden z  wymienionych pisarzy nie 
stworzył jednak szkoły, gdyż Argen­
tyńczycy są z natury wielkimi indywi­
dualistami i każdy chce szukać wła­
snej drogi. Praca ich jest także zna­
cznie trudniejsza, niż w naszych wa­
runkach, gdyż niema jeszcze za sobą 
żadnych tradycyj, a także ogół zajęty 
dorabianiem się zdradza głęboką obo­
jętność dla wyższej kultury duchowej 
i artystycznej. ,

Ciekawym objawem literatury argen 
tyńskiej jest szerokość zainteresowań 
i wielostronność jej przywódców. Pra­
wie każdy z nich jest poetą — potom 
powieściopisarzem, historykiem lub fi­
lozofem itd. Naogół też, zwłaszcza 
wśród ostatnich autorów, dzieła ich 
można oceniać raczej ilościowo, niż ja­
kościowo; zwłaszcza powieściopisarze 
i autorzy teatralni żyją przeważnie na 
kredyt popularnej literatury francu­
skiej, czy hiszpańskiej, która cieszy się 
największem powodzeniem.
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m ia n o ,  co to  je s t P R Z R M Y S Ł  
N A R O D O W Y 7

Działalność Towarzy-

Otrzymaliśmy ostatnio sprawozda­
nie roczne pożytecznej tej instytucji. 
Lwowskie Ochotnicze Towarzystwo 
Ratunkowe istnieje już 35 lat. oddając 
społeczeństwu nieocenione usługi. Mia 
rą pracy jest fakt, że w ciągu swego 
istnienia Towarzystwo było wzywane 
do pomocy w nagłych wypadkach 255 
tysięcy razy.

W ciągu ubiegłego roku kalenda­
rzowego Lwowskie Towarzystwo Ra­
tunkowe wzywano do pomocy prawic 
13 tysięcy razy, w tem 1564 razy w 
nocy. Statystyka wypadków, w któ­
rych interweniowało Towarzystwo, 
jest niesłychanie ciekawa, dlatego przy 
taczamy poniżej ważniejsze cyfry:

Urazy: złamanie kości 446, wykrę­
cenie stawów 207. stłuczenia 589, o- 
tancia skóry 431, rany tłuczone 1577, 
rany cięte 1649, rany kłute 431, rany 
z  ukąszenia 380, oparzenia 232, odmro­
żenia 40, dała  obce 998. zabójstw 18.

Zasłabnięcia nagle: osłabienie i om­
dlenie 133, choroby wewnętrzne 637,.. 
choroby inne 105. kurcze 82, osłabienie 
serca 40, zaburzenia sepcowę 29, udar 
mózgowy 22, padaczka i drgawki 48. 
histeria i nerwica 100, obłąkanie 38. 
krwotoki 191, poronienia 118, porody 
(uliczne) 96, otrucia- przypadkowe 45, 
upicie się 63, zaczadzenie 39, śmierć 
nagła 51.

Zamachy samobójcze: otrucie męż­
czyzn 44, kobiet 148, postrzał: m. 27, 
k. 6, rzucenie się z wysokości: k. 12, 
powieszenie: m. 5, rany cięte i kłute': 
m. 19, k. 7, uftopiente się: itl 1. k. L 

| rzucenie się pod koła: m. 4, k. 1, za- 
| czadzenie się:, m. 1, poparzenie: k. 1, 

razem 277 wypadków samobójstw.
I Służbę bezustanną pełniło w Towa­

rzystwie S lekarzy, 5 służących sani­
tarnych, 1 woźnica, 2 szoferów. To­
warzystwo rozporządza 1 karetą, 1 
parą kont i 1 karetką samochodową.

D la te g o  też d z is ia j  C O  7  R O ­
B O T N I K  M A  W Ł A S N Y  S A M O ­
C H Ó D /

* Lwowskie Wiadomości: muzyczce i li­
terackie. Nr. ? zawierają: L E. Ptomieńskl: 
Na Bezdrożach Literackich Doktryn CApo- 
ksgja _indywidualizmu). Czesław Jastrzę­
biec - Kozłowski: Próba Syntezy. Stefan 
Kołaczkowski: Kilka uwag w sprawie ba­
roku Słowackiego. Au rei ja Wyleżyńskn: 
Izadora Duncsm. 1. Frelheiteir: Problemy 

l muzyki odtwórczej. Sprawozdania z ksią­
żek, recenzje, kronika.

W. BLASCO IBANEZ. n )

(Przekład Jadwigi Osberger * Gut­
kowskiej).

(Ciąg dalszy.)
Nie zdziwiła się tem wcale. Przy­

zwyczajona była do tego, że kochanka­
mi jej są wyłącznie ludzie wybitni. Naj 
potężniejsi mężowie Rosji ubiegali się 
o jej względy i uważała za zupełnie na­
turalne, że obecni władcy czynią to sa­
mo.

Wyolbrzymiła nawet władzę Satano- 
wa, czyniąc z niego niby rów no znacz­
nik wielkiego księcia republiki sowiec­
kiej. Jedynie myśl o przeżytych z nim 
porywach miłosnych nie pozwoliła jej 
żałować, że ten młody człowiek o nie- 
znanern nazwisku nie jest starym Le­
ninem we własnej osobie, przybyłym 
incognito na Riwierę.

Wypytywała o jego dawniejsze prze 
życia, obfite w nędzę i prześladowana, 
o wybryki owego Komitetu, który o- 
siedlil się w  jej pałacu, tam w tem mie­
ście, zwanem dziś Leningradem. Za­
pragnęła gorąco ujrzeć owe drogie ka­
mienie, które przywiózł aż na zachód 
Europy ukryte w cukierkach czekola­
dowych.

Borys zajrzał do notatek, które po­
czynił jako uczciwy ! wierny admini­
strator majątku ludowego, kreśląc cy­
fry znakami zrozumiałenu tytko dla

niego. Towarzysze w Paryżu I Londy­
nie posłużyli rau za pośredników w 
sprzedaży niektórych kamieni, a sumę 
uzyskaną złożył następnie w  ręce in­
nych towarzyszy, na wydawanie pism 
i przygotowywanie rewolucji, której 
wybuch pozostawał ciągłe w planie na­
zbyt odległym.

Tancerka schwyciła się za głowę ! 
zatopiła palce we włosach dla tern do- 
bitmejszego ujawnienia uczuć zgorsze­
nia i oburzenia, jakie wywołała w niej 
opowieść o sprzedażach

— Oszukano cię!... Banda żydowska! 
Jesteś dzieckiem i nie znasz się na ni* 
czern. Zdaj się na mnie. Wszyscy wiel­
cy jubilerzy na całym świecie znają 
mnie dobrze. Miałam tyle z  nimi do 
czynienia;

V.
Zainteresowanie Brańskiego przenio 

sło ste na osobę Borysa.
Życie obecne tancerki stało się iden­

tyczne z tem, które prowadziła za cza­
sów Cyryla Mikołaje wicza. Nowa słu­
żba, wykwintna, wygalonowana. Jak ta, 
która żyła dokoła wielkiego księcia. 
Przepędzenie całej rosyjskiej usługi 
przygodnej, którą Oiga przyjmowała 
stopniowo od początku swych niepowo­
dzeń. Wszyscy dostali odszkod >wanie 
z rozkazem natychmiastowego odejścia. 
Olga 1 jej przyjaciel obawiali się pod­
słuchania rozmów, prowadzonych po 
rosyjsku, przez rodaków zgorzknia­
łych, mających duże skłonności do plo­
tek | szpiegowania. Obecnie cala służba 
aż do szofera włącznie, składała sie

z  Francuzów, a  ostrożność ta utrudnia­
ła badania, prowadzone - przez B rań­
skiego.

Bałabanowa nie myślała już o sprze­
daniu swej willi; groźni lichwiarze o- 
trzymaii wierzytelności hypoteczne i 
nie mogli zaszczepiać już na nich no­
wych pędów w postaci procentów. Pe­
wien złotnik w  Nicei był tak zarzuco­
ny zamówieniami byłej tancerki, że ule 
mógł przyjmować żadnych innych. Mo­
dne były w tym czasie bransoletki i 
Bałabanowa kazała wysadzać platynę 
brylantami lub szmaragdami, odkryty­
mi niespodziewanie w głębi skrytęk. 
Wielki książę by! taki niedbały, a w 
pierwszym okresie ich pożycia obsypy 
wał ją tylu bogactwami.

Brańskiego nie przekonywały te wy 
jaśnienia, których udzielały przyjaciółki 
Olgi, zazdroszczące jej powrotu do 
zbytku. Wszystkie zresztą przyznawa­
ły wkońcu słuszność niebezpiecznemu 
Bojarowi Twórcą nagłego rozkwitu nie 
mógł być nikt mny, lak tylko ów Abra- 
minowicz, który z nią żył. Dawne da­
my dworu cesarskiego były oburzone 
niesłychanem szczęśdem tancerki.

— Człowiek bogaty i młody w  do­
datku U

Bnański przypuszczał, że jest to żyd 
miljoner z Sewastopolu, któremu po­
chlebiało zdobycie tancerki, podziwia­
nej za czasów jego dzieciństwa. Kłedy- 
śndziej uważał gv> za właściciela kopalń 
na Syberii, który zdołał umieścić na 
czas kapitały w Europie przed rewolu­
cją komunistyczną. To znów odrzucał

oba przypuszczenia i zatrzymywał się 
przy bardziej śmiałej hypotezie.

Dostrzegał coś niezwykłego, kuprowi 
zowanego w zachowaniu się tego mi­
lionera. Przypominał sobie pierwsze dni 
jego pobytu w Monte Carlo, gdy na 
każdjm kroku ujawniał nieznajomość 
obyczajów przyjętych przez sferę spo­
łeczną, mieniącą się „wielkim światem* 
i onieśmielenie wśród ludzi, których do 
tąd musiał uważać za obcych sobie, je­
żeli nic za wrogów. Zauważył kilka­
krotnie, że Bałabanowa odgrywa przy 
nim rolę doradczyni. Chłodna popra­
wność obecna tego gentlemana, jego 
pilne uczęszczanie na wszystkie zaba­
wy, punktualność, z jaką codziennie o 
siódmej wieczorem wkładał smoking 
lub frak, jakgdyby czynił to przez całe 
życie, nie zdołały przekonać BriańsKie- 
go, że myli się w swych przypuszcze­
niach.

Znał dobrze chęć użycia, dusze 
zgłodniałą rozrywek, która drzemie 
w  jego rodakach bez różnicy pocho­
dzenia i wyznania. Przypomniał sobie

l Gapona, popa rewolucjonistę, który 
po przegranej wojnfe rosyjsko-japoń­
skiej zorganizował na ulicach Peters* 
burga pierwszą manifestację przeciw 
carskiemu absolutyzmowi.

Uciekł potem do Europy zachodniej 
, i natychmiast zwabiła go Riwiera 
wraz ze swyn> karnawałem, zabawa­
mi, a przedewszystkiem wzruszeniami 
gry. Bojar widział, jak ludowy pop 
zmył z siebie przyrodzony brud, zgo­
lił czarną brodę proroka i przystrzygł 
świątobliwe, tłuste włosy. IL- o. u,).

i
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1EATR WIELKI.

S o b o t a
40 męczenników 
Aufll Konstantyna 
Wschód słońca 6*04 

Zachód 17*38

Sobota !0 bm. o grodz. 3 popoł, „Wyzwo- 
!enie“. Gość wyst, Juliusza Osterwy.

Sobota 10 bm. o 7*30 wiecz. „Zamarły 
Gród".

Niedziela 11 bm. o 12 w poł. HI Koncert 
Symfoniczny.

Niedziela 11 bm. o 3*30 popoł. „Dr. Julia 
Szabo“ po raz ostatni.

Niedziela 11 bm, o 7*30 wiccz. „Wyzwo- 
lenie4* ost. gość. występ Osterwy.

Poniedziałek 12 bm. „Ora miłości i śmier- 
ci".

TEATR NOWOŚCI.
Sobota 10 bm. „Tylko Ty...‘V
Nied/Jela 11 bm. o godz. 3*30 popol 

„Niech mnie diabli...**'. Ceny zniżone popoł.
Niedziela 11 bm. o 8 wlecz. „Tylko/ry.„"
Poniedziałek 12 bm. o 8 wiecz. „Tylko 

Ty*.".

TEATR MAŁY.
Sobota 10 bm. 6  godz. wiocż. „W 

Noc Świętojańską". Baśń dla dzieci W. Ra- 
orta. Premiera,

Niedziela U bm. o  godz. 4 popoł. „W Noc. 
Śvsięto$ańskę". Baśń dla dzieci. Ceny po­
pularne.

Niedziela 1! bm. o godz. 6‘30 wiecz. „W 
Noc świętojańską". Baśń dla dzieci W. Ra- 
ortiL ^

KINOTEATRY.
MIEJSKI KINOTEATR kulturalno-oświa­

towy w Teatrze Nowości: „Prastare Wil­
no4'1. „Światło Azji".

„Apollo44 „Cyrk** z Charlle Chaplinem.
Chimera: „Krzywoprzysięzca".
Casiao: „Królowa Półświatka4*
Kopernik; „Cyrk4* z Charlie Chaplinem,
Lew; „Czarna Wenus".
Marysieńka; „Cvrk" z Charlie Chaplinem. 
Palce: Powrót z zaświata w kajda­

nach przysięgi.

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych (gmach Muzeum Przemysłowego). 
Wystawy: W. Krzyżanowskiego. Z. 
nlckiego oraz W. Wacbtin.

« ł® ssb

— Teatr Wielki. Dzisiejsze przedstawie­
nie popołudniowe „Wyzwolenia4* Wyspiań­
skiego będzie prawdziwą ucztą artystycz- 
uną dla młodzieży szkolnej, która znaj Izie 
sposobność podziwiania jednego z najzna­
komitszych artystów w Polsce, niezrówna­
nego odtwórcy postaci Konrada, Juliusza 
Osterwy. Początek przedstawienia o godz, 
3-dej Ceny miejsc najniższe. „Wyzwole­
nie" uka£e się jeszcze jutro w niedzielę 
wieczerern nieodwołalnie po raz ostatni, ja­
ko pożegnalny występ Jnljusza Osterwy, 
który zmuszony jest powrócić do Wilna. — 
Dziś wieczorem najświeższa nowość reper­
tuaru operowego „Zamarły Gród44. — Jutro 
w południe, na 9cenie Teatru Wielkiego III 
Koncert Symfoniczny połączonych orkiestr 
Miejskich Teatrów, pod dyrekcją Jerzego 
Bojanowsldcgo — ze współudziałem Ireny 
Cywińskiej, primadonny naszej opery. Ory 
ginalny i doborowy program obejmie, prze­
ważnie produkowane po raz pierwszy we 
[.w o wie utwory symfoniczne i pieśni Ą. 
[Jadowa, p. Czajkowskiego, Fr. Liszta, j .  
Bolimowskiego i A. Sołtysa. Ceny miejsc 
popołudniowe operowe. Jutro w niedzielę 
popołudniu o godz. 3*30 po raz ostatni w 
bieżącym  sezonie •— po cenach znacznie 
zniżonych — świetna, arcywesoh kornedja 
W ł. Foclora „Dr. Julja Szabo*4, w premiero­
wej reprezentacji artystyczne?,

— Niedzielne przedstawienie popołudnio­
we w Teatrze Nowości uległo ponownej 
zmianie z nieprzewidzianych powodów 
technicznych. Mianowicie, zamiast zapowie 
dzianej operetk i „Najpiękniejsza z Kobiet", 
grana będzie fan tastyczna  operetka Reich- 
weinn „Niech mnie djablL-". w premierowej 
obsadzie. Dzriś i jutro w niedzielę Wieczorem 
na i św ieższa, znakom ita nowość operetkowa 
„Tylko Ty..." W. Kolio.

-< 5 > - .
—> Dziś bajką dla dzieci „W Noc Święto­

jańską" W. Raorta w Teatrze Małym. Bę­
dzie to. przedstawienie, które na długo po­
zostanie w  pamięci młodocianych widzów. 
T reść niesłychanie przystępna dla dziecię­
cych um ysłów , pełna poezji a zarazem za­
w ierająca wysoce etyczny morał, przy tern 
akcja zajmująca, urozmaicona śpiewem u- 
czennicy prof. Zaremby p. W. Mirko de­
biutującej w roli matki i tańcami wykana- 
jiemi przez uczennice szkoły baletowej p. 
Czesławy BurkackieJ. Nowe barwne deko­
racje i kostiumy stylizowane na motywach

Rodacy l

Niedzielne wybory do Sejmu przy­
niosły Lwowowi smutną prawdę. W 
prastarej kresowej polskiej stanicy dwa 
mandaty uzyskali... żydzi. Stało się to 
dzięki ich karności i solidarności, a ró­
wnocześnie dzięki rozbiciu polskiego 
społeczeństwa i karygodnej absencji 
30 proc, ludności polskiej przy urnie 
Wyborczej. Tych 30 proc. i‘o zespól 
ludzi tchórzliwych i Polaków tylko z 
metryki, ale nie z przekonania i z ser­
ca, to zespół tych, dla których krew 
Dzieci lwowskich i Armii polskiej, prze 
lana w obronie Lwowa i Wschodniej 
Małopolski, była drobnostką, godną za 
pomnienia, zwłaszcza po 9-ciu latach 
naszej niepodległości. Dar>ie upustu ża­
lowi z powodu utraty 3-go polskiego 
mandatu przez manifestacje uliczne, 
zakończone biciem spokojnych prze­
chodniów i niszczeniem prywatnego 
mienia — to hańbiący policzek, w y­
mierzony kulturze rycerskiego narodu. 
Temi środkami nie spaja się polskiego 
społeczeństwa, lecz za to jednoczy się 
jeszcze silniej stronę zwycięską, zmie­
rzającą konsekwentnie do zawładnię­
cia polskim bohaterskim grodem. Te 
wszystkie fakty, złączone z ogromnym 
przyrostem głosów komunistycznych 
w naszem mieście przybliżają krwa­
we widmo azjatyckiej kultury i bolsze

ludowych, projektowane przez p. prof. Ja­
ninę Przybylską a wykonane w pracow­
niach pp. Fortuny i Anity Halpcm. Wszyst­
ko to złoży się na interesującą i wysoce 
artystyczną całość Największą jednak a- 
trakcją tego widowiska będzie to. że wy­
konawcami głównych postaci będą dzieci 
w liczbie około 30, z których najmłodsze li­
czy 4-ry a najstarsze 14-cje lat. Fachowe 
$iłv wystąpią tylko cztery a mianowicie: 
Mirko, Watiatówna. Dudziński : Górski.

— Niezrównana Mieczysława Ćwiklińska, 
bożyszcze Warszawy', jedna z najlepszych 
artystek komediowych polsk., nieustęputąca 
w niczem sławom zagranicznym, ukaże się 
po raz pierwszy we Lwowie na scenie Te­
atru Małego w poniedziałek dnia 12 bm. w 
arcywesołej komedii „Ta; która zwycięża", 
w której święciła prawdziwe triumfy w 
-zeszły* roku w Warszawie w teatH^ 
„Ćwiklińskiej i Fertnera*. Partnerami zna­
komitej artystki będą: dyrektor U  Czar­
nowski, który zarazem komedję tę reżyse­
ruje. pp. Berski, Nawrocki, Maniecki, Po- 
siadłowskł, oraz panie Grotowska, Ny-, 
czówna, Slenlawska i Koch-Więckowska.

SSS0S59
— „O najciekawszych okazach lwowskie­

go Muzeum Przemysłu Artystycznego44 mó­
wić będzie kustosz Henryk Cieśla dnia 13 
marca (wtorek) w M. Muzeum Przemysłu 
Artystycznego (ul. Hetmańska 20). Począ­
tek o goclz. 6 wieczorem.

— Polskie Towarzystwo Tatrzańskie, 
Oddział Lwowski urzęduje w swym Ickalu, 
Lwów, u l Sokoła 4, U p. we wtorki I piąt­
ki od 18—19 i w czwartki od 12*30-13. — 
Zgłoszenia nowych członków (wydawanie 
i przyjmowanie deklaracji) oraz informade 
załatwia z grzeczności firma Er. Krawlań- 
ski — St. Czołowski, Lwów. pl, Marjack! 8, 
codziennie tylko od 9 do 10. Przypomina 
się. żs przy prolongowaniu legitymacji po 
1 lipca br. wkładka jest podwyższona o 3 
zł. Zarazem podaje się do wiadomości, ie  
przy Lwowskim Oddzielę utworzono Koło 
Akademickie: wkładki akademickie roczne 
wynoszą 5 zł„ oraz 30 gr. na Ligę Ochro­
ny Przyrody, nowowstępujący są uwolnie­
ni od wpisowego ł opłaty na rozbudowę.

— Poranek kinematograficzny w sali kina 
„Kopernik" organizuje Akademicki Związek 
Sportowy we Lwowie, w niedzielę dnin U 
marca o godz. 12 w południe. W progra­
mie „Laleczka z Luna parku" 7 aktów ra­
dia i miłości, nadto „Swatający Bobuś" ko­
media w 3 aktach i „Wygodny sposób dla 
niewygodnych świadków" bomba śmiechu 
w 2 aktach.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych (gmach Muzeum Przem.) komuniku­
ją: Wystawa a r t  malarzy W, Krzyżanow­
skiego. Z. Radnickicgo oraz Wilhelma Wa- 
chtla i Romana Wachtla otwarta będzie do 
wtorku dnia 13 bm. do godz. 2. Następna 
wystawa, której otwarcie nastąpi 18 mar­
ca zapowiada się nadzwyczaj interesująco. 
Wezmą w niej bowiem udział: Anna Har- 
land Zajączkowska, która nadesłała pejza­
że z Konstantynopola, Jerzy Mcrkel z Wie­
dnia i znany art. mai.-Wam Trust.

— Rekolekcje odbędą się w domu reko­
lekcyjnym we Lwowie dla panów ziemian, 
urzędników, profesorów etc. od 1 do 5 
kwietnia tj. zaczną się pierwszego wie­
czorem o godz. 7 a skończą się piątego ra­
no wspólną komunią św. Za skroumein 
wynagrodzeniem znajda tu wygodne iriięsz-

wiekiego porządku rzeczy "do bram na­
szego polskiego Verdun*u.

To też niedzielne wybory do Senatu 
winny, stać się choćby częściowem wy 
nagrodzeniem tej strasznej krzywdy, 
wyrządzonej w ubiegłą niedzielę pol­
skości bohaterskiego Lwowa. Niechaj 
przy urnie wyborczej nie braknie a ii 
jednego, uprawnionego do glosowania, 
Polaka. Stańmy wszyscy zwartą ła­
wą, jak przystało na fych, którzy, mię* 
szkaiąc na kresach, w codziennym tru­
dzie utwierdzać i pomnażać mają na­
rodowy i państwowy majątek wscho­
dnich rubieży Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej. Z podniesioną głową oddaj­
my nasze głosy na te listy polskie, kto 
rych kandydaci, cieszący się ogólnem 
zaufaniem i szacunkiem szerokich mas 
polskiego społeczeństwa, dają rękoj­
mię, że, wolni od wszelkiej prywaty i 
osobistych celów, nieś rudzenie praco­
wać będą dla dobra Kościoła katoli­
ckiego, Narodu i Państwa Polskiego.

Leopolis, śemper fidelis, niechże w 
tym 10-tym roku panowania Srebrne­
go Orła zdobędzie chlubne świade­
ctwo wielkiego patriotyzmu i przemo­
żnej miłości’ Ojczyzny.

ORGANIZACJA NARODOWA
ŚRÓDMIEŚCIA M. LWOWA.

kanie, pożywienie, a przedewszystklem ci­
szę i skupienie, O wczesne uwiadomienie 
prosi zarząd domu rekolekcyjnego — 
lw ów , ul. Dunin-Borkowsklch 11.

— Walne zgromadzenie członków Tcrw. 
metapsychlcznego Im. Juliana Ochorowlcza 
we Lwowie, odbędzie się dnia 15 marca b. 
i\ o godz 6‘30 wiecz. w kawiarni Szkoc­
kiej. W razie braku kompletu następne wał 
ne zgromadzenie odbędzie się o godz. 7.

— Konferencja przewodniczących Kół 
Z \K %  odbędzie się dnia 10 marca br (so­
bota) o godz. 20*15 w lokalu Zrzeszenia. Z 
powodu bardzo ważnych spraw, na porząd­
ku dziennym obecność wszystkich prze­
wodniczących konieczna.

— Rozwój sportu lwowskiego —■ odczyt 
red. prof. Rudolfa Wacka pod powyższym 
tytułem wygłoszony zostanie staraniem A- 
kademicklego Koła Lwowian' w sobotę 10 
bm. o godz. 18 (6 wieczór) w Muzeum 
Rrzemysłowem (ul Hetmańska 20).

w  Przyjechali do Lwowa, łlotel Kru­
kowski; Hr. Michał Potulic-ki z Ostrynia, 
Jan Tabaczyński z Poznania. Bolesław 
SzołkowskS z Warszawy, Stefan Segers z 
Warszawy. Stanisław Hausman z Pozna­
nia. Otto Rosenberg z Berlina, Rudolf 
Schnirch z Widy nowa, Leon Krzywicki z 
Warszawy. Józef Kłaj* z Bukaresztu, Wła­
dysław Ludwlkiewicz i  Warszawy, Leo­
pold Blacheckl z Warszawy, dr. Emil Tau- 
bes z Wiednia, Feliks Kotwidki z Tarnawat­
ki, Karol Pfitzner z Regensburga, Leon Gla- 
ser z Wiednia.
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—- Z Kina Miejskiego. Z radością na­
prawdę należy powitać fakt otwarcia 
Kina Miejskiego, ponieważ już-pierw* 
szy jego program, trwający okrągło
2 godziny, był sui generis atrakcją we 
Lwowie. ,P rasta re  Wilno** — to o- 
brąz, na który każdy patrzy z  przy­
jemnością, pomimo zupełnego braku 
akcji, choć właściwie źle się wyrażam, 
akcja, tu jest — akcją jest cała długa 
przeszłość i historja Wilna. Trudno 
nie wspomnieć, że film Jest dzieckiem 
wytwórni obecnego kierownika Kina 
Miejskiego, p. R. Kawalca, „Światło 
Azji**, oryginalny film hmduskl, w któ­
rego akcji ani Jednej białej twarzy nie 
widzimy, jest nietylko filmem orygi­
nalnym i egzotycznym, ale przez swo­
ją głęboką treść przykuwa wzrok nasz 
do ekranu. Na otwarciu krna w  ponie­
działek popołudniu widzieliśmy ca*ą 
elitę społeczeństwa lwowskiego z 
przedstawicielami władz cywilnych ! 
wojskowych na czele.

— Przedstawienia Łątek lwowskich 
chwilowo zawieszone, z powodu zam 
knięcia sali.

— Cyk! wykładów publicznych „O 
małżeństwie cSirześcijańsklem4*. W  nie 
dzielę U marca rozpoczynają się wy­
k ład y  publiczne „O małżeństwie chrze
ściiańskaem**, zorganizowane przez

Stow. Mł. Ak. „Odrodzenie*. Jyki 
wykładów rozpocznie w niedziele U  
marca o godz. 7 wieoz. JM. Ks. Rektor 
Dr.’ A. Gerstman wykładem na temat 
„M aleństw o jako związek i salra- 
ment*\ W poniedziałek 12 bm. o godz.
7 wiecz. Doc. Dr. L. Hałban mówić 
będizie „O znaczeniu społecznem mał­
żeństwa*4. W środę 14 bm. o godz. 7 
Wiecz. Prof. Dr. St. Grabski: „Zwar­
tość rodźmy podstawą siły narodów", 
W czwartek 15 marca o godz. 7 wiecz, 
Doc. Ks. Dr. B. Rosiński: „Dobór mab 
żeński". W sobotę 17 bm. o godz. 7 
wiecz. Witold ks. Czartoryski: P rzed 
zawarciem małżeństwa". W niedzie’ę 
18 bm. o godz. 5 popoł. Prof. Dr. R. 
Longhamps de Beri e r : „Zawarcie i roz 
wiązanie małżeństwa według obecne­
go prawa polskiego". W yklady odby­
wać się będą w sali :m. Kiępemaka, no­
wy gmach Uniw. Wstęp 50 gr., dla 
młodzieży akademickiej wstęp wolny.

•— Śp. Bofomir Dołęga Eminowlcz. 
Dnia 16 lutego w Kobylnicy wołoskiej 
złożono na wieczny spoczynek na 
cmentarzu miejscowym ś p . Bojomira 
Dołęga Emino^ńcza. urodzonego w r. 
1850 w Smerekowie w majątku s^web 
rodziców Kaietana i Bolesławy z hr. 
Nałęcz Raczyńskich Eminowiczów. Oj­
ciec Zmarłego Komisarz Rządu Naro­
dowego z r. 1863. m aka córka Aga- 
tona hr. Raczyńskiego emigranta z r. 
1830. wychowany więc w demu pa­
triotycznym ziemiańskim, był przez ca 
łe życie gorącym patriotą, a jako 13- 
letni chłopak uciekł ze szkoły i za 
swym profesorem Śląskim, szedł w 
grupie kilkunastu studentów do powsta 
nia, za co siedział później w więzieniu 
Iwowskiem. W ciągu swego życia gos­
podarował początkowo w mająiku swe 
go ojca w-.Lud wino wie w Jaworow- 
skiem. później przez lat 30 w Równem 
koło Dukli, a z powodu nieskazitelnego 
charakteru i dobrego serca szanowany 
byt nietylko przez sąsiadów, ale i wło­
ścian miejscowych. Pomimo ciężkiego 
życia, bo długoletniej choroby i strat 
materialnych. głęboko do końca życia 
religijny — członek Sodalicn Mariań­
skiej w Starej Wsi — był wzorem pra­
wego i dobrego Polaka ziemianina. U 
schyłku życia mieszkał u syna Mie­
czysława Enrinowicza w Kobylnicy 
wołoskiej, gdzie dma 14 lutego br. za­
kończył życie; Niechaj Mu rem ia Wol­
nej Polski, której doczekał — lekką 
będzie.

2432 Florian Kozłowski
SES0SSS

—- Zamach samobójczy. Rankiem 
dnia wczorajszego popełnił samobój­
stwo przez powieszenie się w składzie 
drzewa Alberta Wesołowskiego przy 
ul. św. Wojciecha Włodzimierz Stepna 
s"udent kursów maturycznych, syn ma 
szynisty, zamieszkały u Wesołowskie­
go. Przybyły lekarz po stwierdzeniu 
śmierci polecił odstawić zwłoki do I v  
stytutił, medycyny sądowej. Powód Sa­
mobójstwa nieznany.

— Podrzutek przed Zakładem hn. 
św. Kazimierza. Wczoraj o północy 
przechodzący ul. Teatyńską Jakób 
W urzel murarz, zamieszkały w Znie­
sieniu, zauważył porzucone przed óra- 
mą tego Zakładu dziecko, liczące oko­
ło czterech miesięcy. Podrzutka odda­
no w opiekę Miejskiemu K o m isa ria t 
w5 dzielnicowemu, za matka podjęła

, policja poszukiwania.
1 «— Dwa włamania. Leon Schenker,
•’ zamieszkały przy ul. Łyczakowskiej* 
; !. l5J zawiadomił policję, iż w dniu 
■ wczorajszym nieznany sprawca wła­

mał się do jego mieszkania i skradł 
mu dwa futra selsldnowe, dwa sre­
brne lichtarze, dwa garnitury sre­
brnych kieliszków i sześć sre­
brnych łyżeczek, garderobę I bieliznę,

. nieustalonej na razie wartości, — Z 
’ klatki schodowej w kamienicy !. 6 

przy ul. Furmańskiej skradli wczoraj­
szej nocy Jacyś złodz ejc na sikode 
kupca Leona Laptera jeden pakunek 
towarów bławafatych, ogólnej w arto­
ści 3.500 zł.

— Aresztowanie kieszonkowca. Po- 
1 keda aresztowała wczoraj Ołeksę Ha- 
i wryszkę, zamieszkałego przy u l  Czę-
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stochowskfej l  3, za kradzież kieszon­
kową 45 zł., popełnioną na szkodę Mi­
chała Sobola.

— Przytrzymanie włamywacza. Ja­
ko podejrzany o współudział w kra- j 
dzieży z włamaniem na szkodę Salo- j 
mona Jacobiego przy ul. Żółkiewskiej
1. 21, aresztowany został Tadeusz 
Broś, liczący 22 lat. pomocnik ślu­
sarki

B E S 03S

+  Zmierzch makaronu. Powoli za­
nikają, nietylko pod wpływem postę­
pów techniki, ale i nowych rządów, o- 
we stare malownicze Włochy, ze swe 
mi ostorjami i gondolami, z typowymi 
żebrakami i lazzaronami. Nadchodzi na 
wet zmierzch makaronu. Włochom na­
kazano, aby spożywali więcej ryżu, 
aczkolwiek pewien uczony japoński do 
wodził niedawno, że djeta ryżowa 
przyczynia się do zwyrodnienia rasy. 
Cóż z tego, skoro spożywania ryżu do­
magają się względy ekonomiczne! — 
Włosi spożywają bez miary makaron 
pod rozmaitemi postaciami, a na maka 
ran potrzeba pszenicy, dużo pszenicy, 
której nie posiadają poddostatkiem, mu 
szą więc ją sprowadzać. Tymczasem 
uprawiany we Włoszech ryż wywożo­
ny jest za granicę, nie kompensując 
wcale wydatku na pszenicę zagranicz­
ną. Na każdą, mianowicie, głowę lud­
ności we Włoszech przypada średnio 
rocznie 450 funtów pszenicy, a tylko 
15 funtów ryżu. Rząd więc faszystow­
ski postanowił urządzić „wyprawę 
krzyżową** przeciwko pszenicy pod 
postacią makaronów, a na rzecz ryżu. 
W tym eelu dzień 19 lutego ogłoszono 
jako pierwszy dzień „ryżowy**, w któ 
rym każdy Włoch powinien był sobie 
uważać za punkt honoru spożyć przy­
najmniej jedną potrawę ryżową, dla ula 
twienia zaś tego zadania rozdano na 
początek w całym kraju bezpłatne dzie 
siatki tysięcy kilogramów ryżu. Takie 
dni „ryżowe** mają być powtarzane od 
czasu do czasu, przyczem wszystkie 
restaurację, pensjonaty, hotele, a nawet 
wagony restauracyjne na kolejach mu 
szą się zobowiązać do podawania w 
dni takie klientom swoim przynajmniej 
jednej potrawy z ryżu. Ponadto w  dni 
takie radjowe stacje nadawcze rozsy­
łać mają w przestwór odczyty o ryżu 
i przepisy na potrawy z niego. Nawet 
kina zobowiązały się poświęcić pew­
ną ilość metrów filmów swoich pro­
pagandzie ryjowej.

4- Odzie może być gorzej? Na odby 
tem niedawno w Moskwie, pod przewo 
dnictwem komisarza oświaty Łuna- 
czarskiego, publicznem zebraniu w y­
głosił prof. Żalkind odczyt w kwestjl 
materialnych warunków bytu studen­
ckiego. Położenie uczącej się młodzie­
ży przedstawione zostało w czarnych 
barwach. Profesor Zalkind stwierdza 
mianowicie, że 6.7 procent studentów 
uniwersytetu moskiewskiego posiada 
maximum 20 rubli miesięcznie na cał­
kowite utrzymanie; 26 procent utrzy­
muje się z żebraniny; 35 procent jada 
zaledwie trzy razy tygodniowo; 16 
procent rozporządza pomieszczeniem o 
wymiarach 2-ch metrów kwadrato­
wych; w niektórych przytułkach dla 
uczącej się młodzieży 53 procent loka­
torów jest ciężko chorych, a w jednym 
nawet kontyngent dochodzi do 85 pror 
cent. Odzie może być gorzej?!...

+  Czem karmią się Amerykanie? — 
W mowie, wygłoszonej niedawno na 
bankiecie Instytutu Kolonialnego, —• 
stwierdził lord Asthween, że główne 
pożywienie obywateli Stanów Zjedno­
czonych składa- się z konserw w 
najróżnorodniejszych postaciach. „Ody 
by pewnego dnia konserwy znikły z 
magazynów, wówczas minimum 25 
procent małżonków umarłoby z głodu, 
Amerykanki bowiem nie potrafią ugo­
tować najprostszego dania. Bezpośred- 
niem następstwem tego stanu rzeczy 
jest olbrzymi i stale wzrastający popyt 
na blachę cynową, używaną do wyro­
bu pudełek, w których mieszczą się 
konserwy. Ameryka spotrzebowuje już
150,000 ton rocznie tej blachy, lecz po 
pyt zwiększa się z zawrotną szybko­
ścią, co spowodować musi znaczną 
zwyżkę cen na cyna4*.

Kino „Casisio p4k» Królowa Półśw iatka
Najpiękniejszy i najsubtelniejszy dramat obecnego sezom  pt. Dama Kamero­
wa od dziś Kino „ C A S I N O " .  — W głównej roli NORMA TALMADGE.

Afera w PowszecRnycfi Domach sM aw ycfi!
DONIESIENIE KARNE MAGISTRATU

Do Wydziału Śledczego PP. wpły­
nęło w dniu wczorajszym doniesienie 
karne ze strony Magistratu, skierowa­
ne przeciw kierownictwu Powszech­
nych Domów składowych przy ul. Ja- 
nfcwskiej, w któreni to przedsiębior­
stwie gmina partycypuje z jedną czwar 
tą udziałów.

W Powszechnych Domach składo­
wych bywają pomieszczane towary, 
nadsyłane pod adresem firm lwow­
skich, które mogą częściowo zabierać 
towary bez przymusu opłacania pełnej 
kwoty celnej i składowej. Na tem tle 
miały zajść jakieś niewłaściwości, po­
legające na tem, że kupcy niektórzy 
przedstawiali weksle, nie mające po­

krycia, przyczem — jak powiadają — 
niedobór mial osiągnąć kwotę 8.000 
dolarów.

W związku z tą sprawą policja are­
sztowała spedytora Gerstenfelda i 
przez cały dzień wczorajszy prowa­
dziła dochodzenia, w czasie których 
przesłuchani zostali obaj kierownicy 
Powszechnych Domów składowych, 
dr. Mund i dr. Rodkowski. Funkcjona­
riusze policyjni, prowadzący śledztwo, 
odmówili prasie wyjaśnień prócz tych, 
że o jakiejś defraudacji niema mowy, 
gdyż istnieje zupełne pokrycie tej kwo 
ty. a sama sprawa posiada charakter 
sporu cywilnego.

Róża Weintraub ze Lwowa
przytrzymana na przemytnictwie sacharyny.

PRZEWOZIŁA PRZEZ GRANICĘ 77 KLGR. SACHARYNY.
Funkcjonariusze brygady lotnej z 

Kielc przytrzymali w dniu wczoraj­
szym w pociągu osobowym pomiędzy 
stacjami Sławkowem a Olkuszem Ró­
żę Weintraub, zamieszkałą we Lwo­
wie oraz Helenę Koenigsberg z Prze­
myśla za przemytnictwo sacharyny. 
Wymienione powyżej przewoziły 77 
klgr. sacharyny. W tym samym pocią­
gu przytrzymany zos al niejaki Hersch 
Krueger, zamieszkały w Stryju i prze­
wożący również bardzo znaczny za­

pas sacharyny.
Jak dochodzenia policyjne wykaza­

ły. wyżej wspomniana trójka należy 
do wielkiej bandy przemytników, któ­
rzy zajmowali się przewożeniem z Nie­
miec do Polski sacharyny, kokainy o- 
raz tytoniu. Na podstawie złożonych 
przez nich zeznań dokonano aresztewa 
nia szeregu osób w Sosnowcu i Będzi­
nie. Dalsze dochodzenia prowadzone 
będą i we Lwowie, gdzie działała Róża 
Weintraub.

Sfrajh oi fafiryce drożdży a  t e n ic a c R
Właściciel fabryki drożdży w Lesle­

ni ca ch usunął w dniu wczorajszym Mi­
chała Pastuszeńkę, kierownika fabryki 
podając jako powód zaniedbanie w słu­
żbie, Pas:uszeńko bowiem w czasie 
służby skutkiem zmęczenia usnął.

Robotnicy, zajęci w tej fabryce, po 
ukończeniu pracy dziennej o godz. 10 
wieczorem zwrócili się do właściciela 
fabryki z prośbą o pozostawienie Pa-

stuszeńki na zajmowanej przez niego 
posadzie, a gciy prośba ich zetknęła 
się z odmową, w dniu dzisiejszym 
wszyscy robotnicy nie jawili się do 
pracy w liczbie 40 osób.

Na miejsce strajku przybył zastępca 
starosty, inspektor pracy oraz komen­
dant powiątowy PP. Robotnicy za­
chowują się spokojnie, wobec czego 
porządek nie został zakłócony.

Sport
Narciarski bieg z Trośclana odbędzie się

w niedzielę. Wyjazd dziś o godz. 17.
Dziś rozpoczynają się okręgowe zawody 

o mistrzostwo w boksie. Żawody odbywać 
się będą w sali Sokoła Macierzy.

Akademia bokserska I szermiercza kor­
pusu kadetów nr. 1. we Lwowie — która 
miała odbyć się w dniu 11 marca br. w  sali 
Ogniska Oficerskiego, odbędzie się z przy­
czyn od organizatorów niezależnych w dniu 
25 bm. o godz. 19*30 w sali Sokoła Macie­
rzy. Wysłane zaproszenia ważne są na 
dzień 25 bm.

Turniej gier sportowych Ośrodka WF. 
DOK- VI o nagrodę redakcji ..Chwili*4 od­
będzie się w czasie od 15 do 22 marca br. 
w sali Sokoła II. Zgłoszenia należy nadsy­
łać najpóźniej do dnia 12 marca na ręce 
kier. Ośrodka WF. DOK. VI plac Bernar­
dyński.

Termin Pierwszego Kongresu Kobiecego 
dl* Spraw Wychowania Fizycznego I Spor 
tów wyznaczony został na dzień 14—15 
kwietnia rb. Kongres odbędzie się w War­

szawie, w  salt gimnazjum Im. Królowej Ja­
dwigi w Al. Ujazdowskiej I. 40.

Na Kongresie wygłoszone zostaną nastę­
pujące referaty: 1) Podstawy naukowe w. 
f. — dr. Relcherówna; 2) Kontrola lekar­
ska w sporcie — dr. W. Dybowstkl; 31 Wy­
tyczne sportu kobiecego — dr. Z. Zabaw- 
ska — Domostawska; 4) Sport a charakter 
— W. Prażmowska; 5) Sport jako czynnik 
leczniczy — dr. E. Lewicka; 6) Kształcenie 
Instruktorek sportowych — pik. W. Sikor­
ski; 7) Organizacja sportu kobiecego — K. 
Mitszałówną; 8) Czem jest i czem powi­
nien być sport dla kobiety współczesnej 
płk. W. Osmólski; 9) Stosunek ćwiczeń cie­
lesnych do zawodu i pozycji społecznej — 
dr. W. Dybowski i T. Biernakiewicz; 10) 
Sport wśród młodzieży pozaszkolnej — C. 
Koczurówna; 11) Przegląd współczesnych 
metod gimnastycznych kobiet — łi. Olsze w 
ska.

Pokazy4 1) Metodyka nauki 1 treningu 
lekko-atletycznego — K. Weyranch; 2) Me­
todyka nauki i treningu wioślarskiego — 
dr J. Mazurek.

Ukraina — Hasmonea. Towarzyskie za­
wody powyższych drużyn, stanowiące lnau 
gu rację tegorocznego sezonu piłkarskiego, 
odbędą się w niedzielę dnia 11 marca na 
boisku Sokoła-Batka o godz. 3*30 popołud­
niu. Hasmonea, która już za dwa tygodnie 
rozpoczyna swą kampanię ligową wystąpi 
w swoim reprezentacyjnym składzie z no­
wymi graczami z Krakowa. Również Ukrai 
na, przydzdelona w roku obecnym do kl. ft 
zechce wykazać, że to się jej słusznie na­
leżało. Spodziewać się tedy należy, że 
walka niedzielna dostarczy wiele emocji pu 
biiczności.

Rekord polski w podnoszeniu ciężarów. 
Podozas mistrzostw okręgu łódzkiego w 
podnoszeniu ciężarów Turek (waga cięż­
ka) pobił rekord polski rzutem oburącz o- 
siągając 112 kg. W poszczególnych wagach 
zwyciężyli: waga piórkowa — Meingarten, 
waga lekka — Winnykamień, waga śred­
nia — Langer, waga półciężka — Sztern, 
waga ciężka — Turek.

Budowa sładjonu WKS. Legja, Znajdują­
cy się obecnie w trakcie budowy stadjon 
WKS. Legja im, marsz. Piłsudskiego obej­
mować będzie wzorowe boisko piłkarskie, 
bieżnię lekkoatletyczną, rzutnie i skocznje, 
tor kolarski, a pod trybunami sale gimna­
styczne, wzorowe szatnie i kancelarie. 
bieżnia liczyć będzie w obwodzie 440 mtr., 
a tor kolarski «  500 mtr. Legja przystępu­
je również do budowy trybun tennisowych 
gdyż pragnie zorganizować rozgrywkę o 
puhar Davisa Polska Danja w maju rb. Na 
przyszłość Legja przystąpi do budowy kry­
tych kortów tennisowych, pływalni, strzel­
nicy i hali gimnastycznej.

Niemiecki raid motocyklowy. Jak się dc 
wiadujemy z Polskiego Związku Motocy­
klowego, kilku czołowych polskich motocy­
klistów weźmie udział w szosowym nie­
mieckim raidzie motocyklowym, który 
odbędzie się w końcu bm. w Niemczech.

Trening sztafet reprezentacyjnych. Do­
wiadujemy się, że już w najbliższym cza­
sie rozpocznie się trening lekkoatletycz­
nych sztafet reprezentacyjnych w biegach 
4x100 m i 4x400 mtr.

Nasi tenisiści w Monte-Carlo. W turnieju 
tenisowy m w Monte C-arlo wzięli udział, o- 
bok Czet Wertyńskiego, również Warmiński 
i p. Dubieńska. Warmiński wraz z miss 
Furaival przegrał do pary Korovickova — 
Dirmer 4;6, 6:3, 2:6. — W grze
podwójnej pań para Dubieńska 1 Bo- 
ker pokonała parę Heneage-Smithson 6:1, 
6:0. lecz uległa parze Young-Kreen 3:6, 
6:4, 0:6. Finał gry panów o Buttlar-Cup 
wygrała para Cochet-Buzelet (Francja) bi­
jąc parę czechosłowacką Kożehih-Menzel 
2:6. 6:3, 1:6, 6:2, 6:1.

Sprawa Staszel -  Polankównej. Polski 
Z w. Narciarski uchwalił, w drodze wyjąt­
ku, przenieść Br. Staszel - Poiankównę do 
klasy pań, obejmującej zawodniczki powy­
żej 18 lat, mimo młodego wieku Polantców- 
nej.

Nowe rekordy pływackie. Walter Laufer 
wykazał w Chicago w pływaniu na 150 yar 
dach nawznaik czas 1 min. 40.8 sek„ co sta 
nowi nowy rekord światowy na tym dy­
stansie. Dawny rekord był gorszy o 4 sęk. 
Raymond Rudd, na 800 yardach ustanowi) 
trzy nowe rekordy amerykańskie, pobiw­
szy dawne rekordy Normanna Ressa z roku 
1919. Rudd przepłynął 600 yardów w czą- 
sie 7:13.4, 700 yardów 8:32.5. 800 yardów 
9:48.

Szwajcaria nie weźmie prawdopodobnie u- 
dzialu w igrzyskach piłkarskich. W ślad za
Anglią i Szwaijoarja zapewne nie wyśle re­
prezentacji piłkarskiej na Olimpiadę w Am­
sterdamie. Komitet Techniczny szwajcarski 
postanowienie takie uchwalił na ostatniem 
zebraniu, wychodząc z założenia, że skore 
piłkarze szwajcarscy nie okazują najmniej­
szego zainteresowania przygotowaniami o- 

i Mmpijskiemi, prowadzoneml w Zurychu i 
! Genewie, to widocznie nie mają ochoty 
j brać udziału w Igrzyskach Olimpijskich w

w & m t

Dnia 5 marca b* r. zasnął w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami Sw. mój Najdroższy Mąż. nasz Kochany Ojciec

ś. p. Wojciech Kazim ierz Now ak
b. założyciel I dyrektor Krajowef Szkoły Ogrodnicze) we Lwowie, b. profe­
sor Akademii Rolnicze] w Bydgoszczy (obecnie w Cieszynie), emerytowany 
Inspektor ogrodow Warszawskie] Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego

w Skierniewicach
przeżywszy lat 63, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

to n a  I dzieci.
Podolin, s t  kol. Wapno poznańskie, dnia 6 marca
Pogrzeb odbył się we czwartek, dnia 8 marca z domu żałoby na cmentarz 

parafjalny w Srebnej górze.

Radjofon.
Sobota, IŻ marca:

Warszawa. (1111) Godz. 20*30. „Baron 
cygański** — operetka Józefa Straussa. ~  
22*30. Transmisja muzyki tanecznej.

Kraków. (566) Godz. 17*20. Dr. Reguła. 
„Tygodniowy przegląd polityki zagranicz­
nej.

Poznań. (344) Godz. 17*20. Red. Wawrzy­
niak: „Rozwój Polski na morzu". — 20*30 
Lekka muzyka.

Katowice. (422) Godz. 22*30. Transmisją 
muzyk! tanecznej.

Wilno. (435) Godz. 19*35. „Stosunki pol­
sko - litewskie" wyg!, prof. W. Komarnicki.

Praga. (441) Godz. 12*05. Koncert połud­
niowy orkiestry Radja. — 17*00. Koncert 
popołudniowy.

Berlin. (483) Godz. 16*30. Koncert rozryw 
kowy.

Wrocław. (322) Oodz. 16*30. Koncert po­
pularny. — 20*10. Wesoły wieczór.

Kolon Ja (283) Godz. 21*00. Wesoły wie­
czór.

Monachium. (535) Oodz. 20*30. Niemiec­
ka pieśń ludowa. « • 21*15. Koncert orkiestry 
Radja.
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reakcja.
A jednak musi istnieć duch, który o- 

żywiałby życie młodzieży akademic­
kiej, idea, która nie czerpałaby źródła 
z  doktryn partyj politycznych, lecz ka­
zała patrzeć dalej, aniżeli na odległość 
stofu obiadowego w  kuchni akademic­
kiej, poza wygodę łoża w domu akade­
mickim, poza umiejętność celnego ko­
pnięcia piłki w bramkę przeciwnej dru­
żyny footbailowej, a nawet poza praco­
wnię naukową. Są to wszystko urzą­
dzenia celowe, samopomoc udostępnia 
młodzieży studja, sport zajmuje chwile 
wolne i daje tężyznę ducha, dla nauki 
wszakże studiujemy. Żadnej z tych dzie 
dżin nie można lekceważyć, żadna z 
nich niie wyczerpuje jednakże pełnego 
życ;& studenta.

Już w młodzieńcu, który poczyna my 
śleć rozumnie, poczyna rodzić się nie­
pohamowana, choć nieświadoma po­
czątkowo, chęć służenia jakiejś wyż­
szej idei. Młodzieniec zapala się opisa­
mi walki rycerzy sienkiewiczowskiej 
trylogji, po tern śni o sławie wojennej, a 
wreszcie roi sny o pełnej poświęcenia 
służbie społecznej. To jest romantyzm 
młodzieży. I tęgo szlachetnego odru­
chu,- który tkwi w każdem choćby naj- 
faiitastyczniejszem rojeniu, nie wolno 
zabijać, bo wynosi młodzieńca ponad 
szary tłum, zajęty tylko poszukiwa­
niem chleba. Zapały te gasną atoli wraz 
•z osiągnięciem dojrzałego wieku, mło­
dzieniec staje się czło wiekiem takim sa­
mym, jak buli, pierzchają w niepamięci 
sny o sławie, a bohater swych marzeń

■ osiada jako prawy a jednocześnie ja­
łowy urzędnik na stołku biurowym. Po­
tem awansuje i zakuwa się w konwe­
nanse codziennego życia, a bliźni uwa­
żają, że skoro me kradnie i codziennie 
o godz. 8.30 Jest w  swojem biiurze, jest 
już prawym obywatelem i służy ojczy­
źnie.

Muszą tedye istnieć formy utrwalenia 
w młodzieży owych porywów mlodzieó 
czy eh: Znaleźli te formy ludzie tej mia­
ry, co Mickiewicz, Zan, Czeczott. przy 
świecały one także młodzieży epoki 
przedwojennej, dziś te  idee rozwodniły 
się w tym stosunku, w jakim powstały 
zrzeszenia partyjne.

Przeciw ’ temu powstała niebawem 
reakcja. Poczęto wzburzać się p rzx iw  
partyjnictwu, nawoływano do odsuwa­
nia się od życia ideowego wogóle. Stąd 
powstała bezideowość, wada niemniej 
wielka, jak fanatyzm partyjny. Nie wol 
no bowiem traktować zagadnień pań­
stwowych przez pryzmat partii, nie 
wolno jednak .odsuwać się od życia spo 
łeczeństwa. Należy tedy pracować w 
organizacji zdolnej do zastąpienia par­
tii, którą uznaliśmy jako szkodliwą dla 
życia akademickiego, a która jest nie­
mniej, szkodliwa, w  życiu społecznem, z 
pewnemi zastrzeżeniami oczywiście, z 
drugiej strony przeszkadzającej powsta 
niu u młodzieży bezideowości

Takiemi organizacjami ideoweml. któ 
i'e mogą sięgać po szczytne zadanie w y 
diowywanła młodzieży, nie w duchu 
stronnictwa, ale w  duchu miłości Oiczy 
zny, w duchu etyki chrześcijańskiej, by 
ły przed wojną związki w rodzaju lwów 
sklej Czytelni Akademickiej. Dziś, kie­
dy tę z wiązką straciły na znaczeniu* kie 
dy żyęiowe postulaty rozbijają. pracę 
ideowo-wychowawczą w  szerokiem ko 
le; spadkobiercą ich jest ruch korpora­
cyjny, krzewiący sic coraz bardziej ży -; 
wtołowo wśród młodzieży akademickiej.

Nieistotne są zarzuty, stawiane kor­
poracjom, co do ich charakteru niemloc 
ko-burszowskiego. Każdy, kto zna ide­
ologię kórporacyj, zdaje sobie z tego 
sprawę, że zarzuty te mogą być tylko 
wy tworem wyobraźni osób, którym za­
leży, by młodzież nie była w  duchu na­
cjonalistycznym wychowaną. Zresztą 
była ta sprawa już zbyt obszernie dy­
skutowana, tezy zwolenników korpora- 
cyj zwyciężyły, tak, że nSe widzę po­

trzeby kruszenia kopji o rzecz po­
wszechnie uznaną.

Pozwolę sobie tylko w następnym 
artykule stwierdzić, dlaczego właśnie

korporacje uważam za powołane do kie 
rowania życiem ideowem młodzieży 
akademickiej. Władysław Medyński.
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. Poniedziałkowa diemonstracja i wtor­
kowy jednodniowy strajk akademicki 
w  którym brała czynny udział cała mlo 
dzież akademicka bez względu na prze­
konania i zabarwienie polityczne, w7 ce­
lu zamanifestowania swej solidarności 
z kolegami warszawskimi i wł celu za­
znaczenia polskości swoich uczelni, był 
jednym wielkim żywiołowym odru­
chem polskiej młodzieży akademickiej, 
od lat ciągle o „numerus clausus" ko- 
łatającej, z którym cała polska mło­
dzież akademicka się solidaryzuje. Mlo 
dzież akademicka widzi i boleśnie od­
czuwa ten zalew na uczelnie dobrze sy 
tuowanych materjalnie żydów, którzy 
Polakom ciężko nieraz zarobkującym, 
poto ażeby tylko móc ten upragniony 
dyplom zdobyć, studja utrudniają, a czę­
stokroć nawet uniemożliwiają. — Spój­
rzmy na procent żydów w zawodach 
wolnych, handlu i przemyśle a napełni 
nas poważna obawa, czy wkrótce jeden 
tylko zawód — jeden fakultet na uni­
wersytecie będzie polski: teologia.

Fakt, że odruch akademików spowo­
dował demonstracje ulicy i gawiedzi, 
nie może obciążać honoru akademickie­
go, a świadczy tylko o rozgoryczeniu, 
jakie panuje wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa.

Solidaryzując się jednak z impulsy­
wnym odczuciem, nie możemy pochwa 
lać zaburzeń i rozruchów, jakie miały 
nilestety miejsce we Lwowie w  bieżą­
cym tygodniu. Polska młodzież akade­

micka potępia je jako rzecz niewłaści­
wą i uwłaczającą honotrowi akademika 
polskiego. Ograniczywszy się do mani­
festacji w poniedziałek wieczorem i 
strajku wtorkowego, młodzież w rozru­
chach udziału zupełnie nie brała a tylko 
gawiedź uliczna, o czem chyba najle­
piej świadczy spis przytrzymanych 
przez policję demonstrantów. W  rozru­
chach poszczególni akademicy brali u- 
dziat tylko jako bierni widzowie, a zre­
sztą trudno jest całemu ogółowi za je­
dnostki odpowiadać. O tern jak patrzy 
młodzież na podobne demonstracje i jak 
je ocenia, świadczą chyba najlepiej o- 
dezwy Towarzystw akademickich z 
lwowskim Komitetem Akademickim na 
czele, o tem aż za wymownie świad­
czy gotowość Lwowskiego Kota Mię- 
dzykorporacyjnego, które za pośrednie 
lwem J. M. ks. Rektora • Gerstmanna 
zgłosiło w  policji gotowość do współpra 
cy, jako akademicka straż obywatelska.

Młodzieży akademickiej wogóle, a 
korporaesinej w  szczególności, zarzu­
cono udział i organizację demonstracyj 
niesłusznie i bezpodstawnie.

Solidaryzujemy się z odruchem, któ­
ry spowodował poniedziałkowy wiec i 
pochód, jakoteż strajk wtorkowy, ale 
potępiamy zaburzenia i demonstracje, 
bo wiemy, że nie tędy prowadzi droga 
do oczyszczenia naszego życia z żywiło 
łów obcych a częstokroć nam wrogich.

Bronisław Zduńczyk.

Nasze argumenty.
A kad Koła prowincjonalne nie mogą 

się doczekać legalizacji. Poprzednie ar­
tykuły, omawiające na tem miejscu tę 
sprawę, wskazały już, że pozorne tru­
dności formalno-prawne mogą być przy 
dobrej woli czynników miarodajnych z 
łatwością usunięte. Ale może ta chło­
dna, nieruchoma niechęć władz, odtrą­
cająca obojętność, płynie z niezorjento 
wania się w  prawdziwych i fałszywych 
wartościach.

Jaki jest bowiem istotny sens i ra­
cja istnienia instytucji legalizacji Czy 
uniemożliwiać rozwój i zgoła powsta­
nie organizacyj pożytecznych i zdro­
wych, do których należy przyszłość? 
Chyba nie! Niewątpliwie natomiast, 
jest ona instrumentem, za pomocą któ­
rego władze mogą paraliżować pow­
stawanie organizacyj (niezdrowych lub 
na sztucznych, nienaturalnych opartych 
podstawach — chorobliwych tworów 
bez kośćca idei i miąższu entuzjastycz­
nych wyznawców pracy.

Przeprowadźmy Iinję demarkacyjną 
między stowarzyszeniami' akadem. co 
do. ich charakteru — ustalmy typy.

Stowarzyszenia ideowe nie zawsze 
spełniają odpowiednio swój szczytny 
i odpowiedzialny obowiązek wychowa 
nia i wdrażania do myślenia o spra­
wach ludzkiej zbiorowości. Wychowu­
ją, ale i reprezentują raczej wewmętrz. 
niż realizują, a już z wysiłkiem starają 
się o wpływy. Zresztą naogół są od­
zwierciedleniem ugrupowań polityczno 
społecznych w  starszem społeczeń­
stwie i jego metod wraz z niemi czę­
sto powstają i nikną, blokują się 1 roz­
dzielają, i zmieniają swe zabarwienie.

Towarzystwa fachowe, samopomoce 
we, sporto-we, łtp. mają warunki obie­
ktywne i wytwarzają rzeczowe war­
tości. Są osią elemtntamych życio­
wych interesów młodzieży.

Jedno stowarzyszenie* akademickie 
czyni zbożne, Syzyfowe wysiłki, by 
usprawnić i rozbudować oracę oświato

wą w okolic. Lwowa wśród wyciągają 
cej po nią z upragnieniem ręce ludno­
ści polskiej.

Kola Prowincjonalne powstały sa­
morzutnie, przez spontaniczny pęd do­
środkowy samej młodzieży. Dokonały 
u siebie syntezy pierwiastków pozyty­
wnych, dotychczas wytworzonych w 
świede organizacyjnym młodzieży a- 
kademickiej; ale zarazem podjęły się 
wyłąoznie niemal prostego ich wyko­
nawstwa, wcielania ideałów w  życie 
*—-a to na terenach działania, wskaza­
nych samą naturą rzeczy. Są to w  pier 
wszym rzędzie szarzy żołnierze pra­
cy. Przepojenie się ideałami najbar­
dziej zasadmezemi, a przez to wspólne 
mi 1 łączącemi — potrafiły połączyć z 
szarą, nieodparcie i bezwzględnie re­
alną, choć nie działającą na fantazję, 
pracą społeczną. Przez nią wzmocniły 
same te ideały polskie: uratowały bo­
wiem i ratują w  sercach i umysłach 
młodzieży, te ideje i ffistynkty wspól­
ne, święte i nietykalne od zbryzgania i 
zanurzenia się w błotku tak normalne­
go dziś zwalczania się i samo — poże­
rania się jednostek i kcłeryj. Swiętoś- 
ciom polskim . zbudowały sanktuarjum 
w sercach młodych, chroniąc je od za­
traty i zaszargania w swarach pow­
szednich. — W  ich imię, i na płaszczy 
żnie realnej pracy, uczyniły przymie­
rze wszystkich młodych, którzy zapo 
mnieli tu o nieistotnych różniących ich 
sprzecznościach, które przedtem w y­
dawały się nieprzezwyciężoneml Nie 
tworzą tu bowiem osobnych grup dla 
reprezentowania różnych sposobów 
pojmowania metod pracy dla Ojczy­
zny, dla reprezentowania werballstycz 
nych, papierowych nuansów doktryn 
pryncypialnych — lecz stworzyły jed­
ną organizację dla realizowania jednej 
idei — pracy wyłącznej, wspólnej, bez 
interesownej i realnej a ściśle, w  każ 

. dym momencie oznaczonej, dla całej 
» Okzyzny—Pani. Ale też nie stało hn

już przez to czasu i poprostu możnośd 
r.a zwalczanie się osób, ambicyj, wal­
ki ó wpływy jednostek i koteryj. Am­
bicje wyiadowują się w realnej płasz­
czyźnie pracy jest to jedyna platforma 
— na której mogą ze sobą zgodni© roz 
mawiać i pracować ludzie o kontrasto­
wych skądinąd poglądach na detale źy 
cia publicznego. Wśród beznadziejno­
ści rozbicia mocy Narodu, młodzież 
znalazła sposób i drogę, wiodącą do 
ziemi obiecanej jedności i wspólnej, bo 
ściśle określonej piacy dla dobra Pol­
ski, do którego każdy może się przy­
czynić. (Cdn.)

Marian Karpiński.

Sekretarz Komitetu Redakcyjnego 
.Spraw Akademickich4* Bronisław 
Zduńczyk, urzęduje codziennie z wy­
jątkiem sobót, niedziel i świąt od godz.
11.30 do 12.30 i od 5.30 do 6.30, do 
którego należy się zwracać we wszy­
stkich sprawach dotyczących „Spraw, 
Akademickich".

Akademicki związek Polskiej Mło­
dzieży z Kresów Wschodnich im. Ada­
ma Mickiewicza we Lwowie. Dnia 28
stycznia bież. roku odbyło się do­
roczne Walne Zebranie członków Aka­
demickiego Związku Polskiej Młodzie­
ży z Kresów Wschodnich im. Adama 
Mickiewicza. Zebranie otworzył ustę^ 
pujący prezes, długoletni pracownik 
Związku kol. Ryglewicz, witając w go­
rących słowach oprócz członków, hcą 
nie przybyłych gości, zainteresowa­
nych sprawami i życiem Młodzieży 
Kresowej na terenie m. Lwowa, o ra i 
przedstawiciela Senatu Politechniki 
Lwowskiej prof. Cz. Reczyńskiego.

Chcąc poinformować zebranych o 
celach i dotychczasowej działalności 
Związku, kol. Ryglewicz^ nie ogranicza 
ląc się do sprawozdania z działalności 
ustępującego Zarządu, przedstawił w* 
ogólnych zarysach historię powstania 
i pracę Związku.

Obok akcji samopomocowej, stresz­
czającej się głównie w udzielaniu krót­
koterminowych pożyczek i akcJi zamie­
rzającej do współżycia towarzyskiego 
członków, na szczególne podkreślenie 
zasługuje akcja ideow a/która w wyni­
kach swych pozwoliła na zebra ii© i 
przesłanie do dyspozycji Macierzy 
Szkolnej w Równem przeszło 1000 to­
mów treści beletrystycznej, do użytku 
polskich bibliotek na Wołyniu.

Po przyjęciu przez aklamację spra­
wozdania, wybrano nowy Zarząd w 
składzie następującym: prezes kol. W, 
Jarzembski, wiceprezesi: kol, M. Zdra- 
lewicz, kol S. Mackiewicz; sekretarz 
kol. W. Zabielski; skarbnik: kol. W. 
Izdebski; bibliotekarz: kol. M. Kraciń- 
ska. Kol. Jarzembski, objąwszy prze­
wodnictwo, zwrócił się z apelem do 
członków Związku, jak też i do znajdu­
jących się na sali gości — kresowia­
ków, by w imię pięknej idei, jaką jest 
praca dla polskości Kresów Wschod­
nich, nie uchylali się od współpracy w 
Związku i przez uczęszczanie na zebra 
oia zacieśnili węzły przyjaźni i stwo­
rzyli jednolitą mocną organizację, zdol 
ną do większych) celowych wysiłków.

Sekretariat urzęduje w lokalu Związ­
ku przy ul. Sokoła 1, I. p. w poniedział 
ki, środy i soboty od godziny 174ej do 
19-tej.
Zwyczajne walne zebranie Koła Stu. 

dentek W. U. L. odbędzie się w ponie­
działek 12 bm. o godz. 18 w salt XIV 
na starym Uniw.

Dalszy ciąg walnego zebrania T-wa 
„Bratnia Pomoc Studentów U. J. K* 
odbędzie się w e wtorek 13 bm. o godz. 
8-mej w sali XIV, stary gmach Uniw.

K to  chce mier zapewnioną egzy­
stencję na dzień ju trze jszy, niech 
kupuje tytko wyroby krajowego 

przemysłu*

T
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E .
^ f t s p s i f . d n e e n u  z  P o ls k i

lo Anglji su 1927.
Polska, jak dotąd zajmuje w 1927 

roku' pod względem przywozu .drzewa 
do Anglji czwarte miejsce, 'mportując 
w roku sprawozdawczym 801203 lo- 
ada miękkiego materiału i powstaje 
jedynie o, jakieś 120.000. loada poza 
Szwecja. Na,uwagę zasługuje ten fakt, 
że piaty z rzędu dostawca, a mianowi* 
cie Łotwa dała już o 50 proc. mmei niż 
Polska. W rubryce polskiej nie mieści 
się jeszcze cały przywóz polski, ponie­
waż: pewne ilości figurują jeszcze w 
innych statystykach;, przedewszysłkśem 
w łotewskiej. Prawdopodobnie Polska 
przywiozła w 1927 roku zupełnie tyle 
drzewa do Anglii jak i Szwecja, stając 
się temsameni poważnym czynnikiem 
na angielśkim rynku drzewnym. Poza- 
tem rok sprawozdawczy stal pod zna­
kiem największego napięcia eksporto­
wego z Polski do Anglii. Cytry przy­
wozowe czterech najważniejszych im 
porterów przedstawiają się jak nastę­
puje: • 7

Polska . 804.203 loada
Finlaodja 1,714.761 loada
Szwecja. 922.475 ioaaa
Rosja 1,143.615 loada
Polska przywiozła w- roku 1927 58 

proc. więbej aniżeli w poprzednim, Ro­
sja 59 proc., Finlandja 13 proc., a Szwe 
cja jedynie 4 proc. w :ęccj. — W dziale: 
twardego drzewa Polska zajmuje pod 
względem importu w 1927 r. również 
czwarte miejsce, dając 1.261.085 stóp 
kubicznych, czyli 100 proc. więcej niż 
w roku poprzednim,

Z procentowego wzrostu przywozu ■ 
materiału miękkiego do Anglii widzi­
my, ze nie tak bardzo Finlandia konku­
ruje z Polską jak Rosja. Tłumaczy się 
to tein,' źe Anglia nie chce przyjmować 
ani nafty ani benzyny rosyjskiej, nie 
sprzeciwia się jednak przywozowi 
drzewa. ' Jeżeli dotychczasowa poje­
mność rynku angielskiego nie rozwinie 
się jeszcze więcej, oatenczas spodzie­
wać się należy ostrej konkurencji Ro­
sji z \vszyśtkiemi importującymi do 
Anglii krajami, co w konsekwencji pro - 
wadzić musi do obniżenia już tak czy 
tak .niskich cen na rynku angielskim 
Podczas gdy w 1927 roku Polska zdo­
b ią  przeprowadzić poprawkę swych 
cen o średnio 7 proc., biorąc za pod­
stawę (ącZną wartość bilansową przy­
wozu, Szwecja o 1 proc., Finlandia o 
3 proc., tó Rosja obniżyła swoje ceny 
o jakieś 15 proc., czyli źe oddaje sw o  
jo drzewo, po cenach znacznie zniżo­
nych, aby po niepowodzeniach poliity- 
cznych wejść z Anglją znów w stosun­
ki poprąwhe. Krążą wersje, że Rosja 
zamierza powiększyć swój eksport o 
kilkaset procent, co przyczyniłoby się 
do niepokojenia również i naszych ryn 
ków odbiorczych. Odczekać jednak na­
leży, jąk daleko projekty rosyjskie da­
dzą się urzeczywistnić. W każdym 
bądź razię widzimy z cyfr angielskich, 
że Polska jest ważnym czynnikiem na 
t  zw. rynkach światowych i zdoła 
sparaliżować cios, skierowany przez 
Niemców przeciwko drzewu naszemu,

Rozwój Chorzowa.
Państwowa fabryka związków azo­

towych w Chorzowie wykazała w cią­
gu 19^7 r. znaczny rozwój produkcji!, o 
czem mówią następujące cyfry poró­
wnawcze, W 1926 r. wyprodukowano 
117.000 tonn, a w r. 1927 142.000 ton
ttzotniaku; azotniaku amonowego zaś 
112.500 ionn 1 140.000 tonn. Zbyt azo- 
tniaku w  bieżącej kampanii odbywa się 
normalnie. Dotychczas sprzedano 63000 
tonn azotniaku, t l  o 8200 tonn więcej, 
niż preliminowano. Rozsprzedaż wy­
twórczości zakładów chorzowskich na 
kampanię wiosenną zostanie prawdo­
podobnie zakończona już w połowie 
marca bn

Wydobycie soli potasowych i kainitu 1 
w Stebniku i Kałuszu wzrosło w 1927 r. j 
do około 220.000 tonu, wobec 180.000 
tonn w 1926 r. W miesiącu sprawo­
zdawczym (styczeń) w zw iązku ze zbij 
żającą się kampanią wiosenną w zakła 
dach Tespu nastąpiło pewne ożywienie. 
W  cząsie tym bowiem wysłano soli po­
tasowych 19.490 tonn, wobec 15.000 t. 
w grudniu ub, r.‘; kauutii zaś 13.622 t, 
wobec 7.657 t. w mies. poprzednim. 
Eksportowano nieznaczne ilości kainitu 
do Czechosłowacji, Robotnicy, zatru- i

W związku z uzyskaniem przez War 
szawę; pożyczki zagranicznej .w wyso­
kości:; 10 ..milionów dolarów, zwrócili­
śmy isię do prezydenta miasta, iuż. Z. 

ś Siemińskiego, z zapytaniem, na jakie 
Cele obrócona będzie ta pożyczka.

— Zaciągnięta przez nas pożyczka — 
oświadczył prezydent — przeznaczona 
jest przedewszystkiern na inwestycje o- 
procentowuiące się.; Około 70 proc. po­
życzki użyjemy na budowę, względiiie 
rozbudowę przedsiębiorstw miejskich 
rentujących się, a więc na: gazownię, 
tramwaje, wodociągi i kanalizację, rze­
źnię i targowiska, Miejskie Zakłady za 
opatrywania, ora? Agril. Około 20 proc. 
pożyczki przeznaczamy na prace w po- 

‘ łowię rentujące sję (kąpieliska miejskie,

Francji wieści ó całkowitem przerwa­
niu dopływu nowych robotników z 
Polski, a co główniejsze, ó zamierzo­
nym rzekomo wydalaniu górników Po­
laków z kopalń francuskich, przecho­
dzących obecnie, jak wiadomo ostry 
kryzys, korespondent, Polskiej Agencji 
Telegraficzne] zwróci} sio do p. Jana 
Duhamela, dyrektora generalnego To­
w a rz y s tw  Inńgtacyjnego z zapyta­
niem o ile wiadomości te są uzasadnio­
ne. ' ■ , ;

dnieni w Tesple wymówili z  dniem 1 
lutego br, umowę zbiorową. Pertrakta­
cje o zawarcie nowej umowy są "azpo- 
częte. Przemysł superfosfatowy ró­
wnież zwiększył swą produkcję: w r. 
1927 sprzedał on na potrzeby rynku 
wewnętrznego- superfosfatu 227.500 i ,  
wobec 175,500 t. w 1926 r. Praca wbie 
żącej kampanii rozwija się dość po­
myślnie. Dotychczas w s ia n o  5000 wa­
gonów superfosfatu, co w porównaniu 
z rokiem ubiegłym oznacza pewną zwy

zaRłady oczyszczania miasta) s wre­
szcie 10 proc. pożyczki na inwestycje 

. nieoprocentowuiące się jak: straż o- 
gniowa, szpitale i ośrodki zdrowia.
. — Czy pożyczka zagraniczna znacz­
nie obciąży budżet miejski?

— Pożyczka obciąży budżet podat­
ków miejskich w bardzo niewielkim sto 
pniu, a zasilając bardzo wydatnie finan 
sowo przedsiębiorstwa miejskie, wpły­
nie bardzo dodatnio na ich rentowność.

— Jakich gwarancji udzieliło miasto?
— Pożyczka jest samoistna, bez gwa 

' rancji rządu, zagwarantowana całym 
majątkiem miasta. Osiągnięte przez nas 
warunki były najkorzystniejsze z po­
śród wszystkich, jakie nam oferowano 
na rynkach zagranicznych.

Niewątpliwie, oświadczył p. Duha­
mel, że od roku dał. się zauważyć we 
Francji pewien zastój w przemyśle, 
skutkiem czego niektórzy z emigran­
tów polskich należących prawdo ;podo- 
bnie dp najmniej zdatnych do pracy 
fachowej i od niedawna • tutaj osia­
dły et*, zmuszeni byli powrócić do kra­
ju. Fakt ten tłumaczy niepokój, który 
ogarnął opinię publiczną i wywołał 
wątpliwości co do dalszych możliwości 
rozwoju emigracji polskiej do Francji. 
Zaznaczyć jednak należy, że perspe­
ktywy ruchów emigracyjnych powin­

ny opierać się mniej na chwilowych 
zjawiskach, podlegających wiecznej 
odmianie, niż na zasadniczych danych 
dobrze ustalonych. Poprzez ruch wa­
hadła gospodarczego, dają się zauwa­
żyć pewnie stałe prawa, które pozwa­
lają uzasadniać czynione na przysz­
łość przypuszczenia.' Polska jest kra­
jem o ludności rosnącej i mnożącej się 
•potężnie. Francja naodwrót jest krajem
0 ludności liczebnie ustalonej 1 zasa­
dniczo nie podlegającej zmianie. Po- 

* zatem między Polską i Francją egzy­
stuje wzajemna atrakcja, opierająca się 
na wspólności kultury i wspólnych 
odwiecznych cechach historycznych. 
Jak to doskonale wykazał w ostatniej 
swej książce ksiądz Kaczmarek, któ­
rego praca jest jedną z najpełniejszych
1 najdokładniejszych, które dotąd uka­
zały się w druku w sprawie emigracji 
polskiej, — owa wspólność ras i tra­
dycji historycznych, stanowi podłoże 
uczuciowe, które popycha i ześrodko- 
wuje masy ludowe, znajdujące się pod 
wpływem potrzeb i konieczności gospo 
dar czy ch.

Po wstrząśoieniach rynku oracy, kKió 
re były nieuniknione przy ratowaniu 
franka w przemyśle . francuskim daie 
się dzisiaj zauważyć wysiłek racjona- 
lizacyjny, owoce którego dają się 'już 
odczuć w znacznem polepszeniu w 
ogólnej sytuacji. Dość zaznaczyć np.} 
że w roku zeszłym o tej samej porze 
Francja liczyła blisko 100.000 całko­
witych, oraz przeszło 500.000 częścio­
wych bezrobotnych:, i że widmo bez­
robocia mocno niepokoiło sfery rzą­
dowe. Obecnie liczba cąłkówicie bez­
robotnych nie przewyższa 15.000, czę­
ściowe bezrobocie zmniejszyło się w 
stosuiiku od 60—90 proc. i wszędzie, 
nawet' w luksusowych gałęziach han­
dlu raje się zauważyć ogólne pole­
pszenie.

Francja wydaje się być na drodze 
powrotu do pomyślnego stanu, jeżeli 
już nie tak wyjątkowo świemego, a 
powiem' niezdrowego, jak to miało 
miejsce w  r. 1926, — to w każdym 
razie do sytuacji zdrowej i norma1nej. 
Wolno więc się spodziewać, że odpo­
wiednio do stopniowego polepszenia 
ogólnej sytuacji polskie wycbodżtwo 
przemysłowe, znajdzie potrzebne mu 
we Francji ujście.

Rynek węgłowy stanowi wprawdzie 
w danej chwili czarny punkt w naszej 
sytuacji gospodarczej. Przemysł górni 
czy został nieco później, lecz nie mniej 
poważnie dotknięty niż inne gałęzie 
przemysłu. Ma on do czynienia z kon­
kurencją obcą, do której nie mógł s;ę 
jeszcze przystosować, należy jednak 
tutaj również bronić się od zbyteczne­
go pesymizmu. Znaczna bardzo 
ilość robotników polskich może uwa­
żać się za zaliczonych na stałe do lu­
dności górniozej Francji. Chcę mówić 
o robotnikach żonatych, którzy ma ą 
ze sobą rodzinę i zajmują osobne dom- 
ki — ci ostatni nie powinni, obawiać 
się, aby skuóki kryzysu na nich się ode 
zwały. C zyi możliwe wreszcie dopu­
ścić, aby pewna gałęź. przemy siu ra- 
ptoy nie pozbawiła się trzecie] części 
swego kontyngentu robotniczego ?

Należy rzeczy traktować na podłożu 
rzeczywistości, nie dając unosić się źa 
dnej przesadzie. Kopalnie węgla a ra­
czej te z pośród nich, które zmuszone 
są dążyć dó zmniejszenia swej produ­
kcji nie przystąpiły wcale do .wyda­
lania robotników. Poprzestają one na 
uieprzyjmowaniu nowych robotników, 
na miejsce opuszczających kopalnie. 
Zaznaczyć należy, że od samego począ 
tiku polskiej emigracji robotniczej do 
Francji dawał się zauważyć stały dość 
poważny ruch tam i z powrotem gór­
ników polskich.. Dotąd kopalnie fran­
cuskie spieszyły zastąpić innymi od­
chodzących robotników, dzisiaj zaprze 
stały one tego, Przerwały one niejako 
utrzymywanie w komplecie swych 
kadr górników polskich i nic więcej. 
Nie znaczy to wcale, aby była mowa

Stan rach unków  B anku P o lskie g o .
dmo 29 lutego 1928 r.

A K T Y W A .
1) KRUSZEC

a) Żłóto w skarbcu . . . 353,164.87778
b) * zagranicą . . , „ 173,387.8 970
c) Srebro w/g wartości w złocie w 2,814.144-35

zł. 5 0̂,366.831*83
2) Waluty, dewizy i należności

zagraniczne . . . zł. 645 852280* 11
razem !UI. . - ,

3) Waruty, dewiz* i należności zagraniczne . . 
nięzaliczone do pokrycia .......................   *

4) Polskie monity srebrne i bilon................ ...
5) Pórtfęl wekslow y................ .......................
6) Ppżyczki zabezpieczone napieram! , . . .
7) Papiery procentowe własne .......................
8) Papiery funduszu zapasowego . • . • .
9) Dług Skarbu Pąftstw a..........................................

10) Nieruchomości . . . .  • . . . . . . .
11) inne aktywa ♦ •

F A S Y W A .
1| Kapitał zakładowy
w, Fundusz zapasowy . . .  ........................
3) Natychmiast płatne zobowiązania , . , . .

a) Rachunki żyrowekaspańst. 299,3 8.19314
b) Pozostałe rachunki żyrowe 129,420.484 /4
c) rk zakupu s r e b r a ................. 9p,009.0 o  -
d) rk- paiht. funduszu kredyt. „ 1 <o,47ó 4 3 88
e); różne rachunki . . . .  „ 14,9 6 8 <7- 4

4) Obieg biletów bankowych

5) Rk specjalny Skarbu państwa ,
6) Inne pasywa . . . . .

razem

zł.

zł. 614, i 92.060-30 
„1 47,71x770-

zmiany od 
ostat. wykazu.

zł. 1.175.21"* 411-04

* 205,708.448*23
9,117.003*75 

w 469,215.580 80 
46,000 33231 

5,879.490-57 
„ 56,172.87353

25,000,000-- 
„ 20,000.000*—
,  33,676.35798

■h
+

Zł. 2 044:990 39925

i5u,oon.a.xy~
94,434.640*—

zł. 1.681 907.829-30 
75.000.* r00* — 
43,647.93995

Jr
■ +

4-
z l  i . 44.990 399*-5

Stopa procentowa:
8% ód dyskonta weksli.
0% od zastawu papierów procentowych.

81.039-39

8,747.227*25
8,828266-64

1,331 .?21 *69 
7,887.863*u7 
3816842-18 
1,648^33-94 

445 183 
bez zmiany

- f  3,156.105*77

bez zmiany

68,097.098*26 
73,091 360- 
4,994 261-74 

bez zmiany 
3,192.200*20

żkę.

Na jakie cele obrócona będzie pożyczka m. Warszaw;?
(Wywiad z prezydentem m.-st.-W arszawy, inż, Zygmuntem Siemińskim).

Wobec obiegających od pewnego 
czasu wśród wyćbodźtwa naszego we
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o masowetn wydalaniu tych ostatnich.
Jeżeli rzucimy teraz okiem w orzy- 

szlość uderzy nas fakt niezawodny, 
m  zbliżamy się do chwili gdy najgłó­
wniejszy czynnik ekonomiczny Fran­
cji, jej ludność pracująca, dojdzie do 
najniższego swego szczebla. Między 
rokiem 1932 i 1936 dorosną do wieku 
męskiego dzieci, urodzone podczas 
wojny. Pod względem wojskowym, 
fakt ten wywoła zastraszające * prost 
zmniejszenie każdorocznego kontyn­

gentu. Rocznik 1935 obliczają np. tta 
150.000 ludzi, zamiast 500.000, To sa­
mo da się oczywiście zauważyć i w 
liczbie ludzi zdatnych do pracy, wo­
bec czego w okresie przyszłych lat 
zapotrzebowanie Francji na robotni­
ków obcych może tylko zwiększać się 
a bynajmniej nie zmniejszać. To , sa- 
samo zapotrzebowanie i to w stopniu 
daleko znaczniejszym da się odczuć 
również w rolnictwie, gdzie stwierdzić 
można znaczny postęp idei rodnieśie- 
r.i& poziomu gospodarki rolnei przez 
sprowadzanie rolników z zagranicy. 
Doświadczenia, których postanowią 
dokonać towarzystwo Agricolon na 
fermie „ViIlęmurM są dopiero Sra- 
djum- początkowym. Wydanie sądu o 
ich wynikach byłoby więc przedwcze 
sne. W rolnictwie wszystko odbywa 
się powoli. Wielkie reformy nabierają 
znaczenia dopiero z czasem. Kwestia 
kolonizacji jest bardzo skomplikowaną 
we wszystkich krajach, zwłaszcza w 
kraju tak starym, jak Francja a to z kil­
ku powodów. Nasamprzód mało jest u 
nas wolnych obszarów, i bied nem jest 
przypuszczenie, że we Franci! są zie- 
mie nieuprawi-one. Tych ostatnich jest 
bardzo mało. Jest natomiast dużo zie­
mi niedostatecznie ■ uprawianej. Lecz z 
innej strony nawet ziemie o mniej In­
tensywnej uprawie dochodzą do cen 
względnie . wygórowanych, nie tak 
oczywiście wysokich, jak w Polsce, 
lecz więcej wygórowanych m i w pra­
wdziwie zdatnych do osadnictwa kra­
jach. Pociągającą jest myśl instalacji 
osadników we Francji, gdy chodzi o 
kraj, ,,w którym emigrant unika wszel­
kiego ryzyka pod względem klimatu, 
karczowania. graniu; oraz braku ustro­
ju gospodarczego, Jak  .to. ma np. miej­
sce w Ameryce Południowej, lecz do­
datnie te strony znajdują, że tak po­
wiem swój ekwiwalent w wygórowa­
nej warfcoścj ziemi.

Na pierwszy plan wysuwa się więc 
problemat finansowy. Dla osiągnięcia 
czegoś wielkiego niezbędne* jest zor­
ganizowanie kredytu pod zastaw nieru 
ehomości dla użytku osadników pol­
skich. Towarzystwo Agricolon zamie­
rza równteż i w danym wypadku po­
djąć inicjatywę i wskazać drogę innym. 
W najbliższym czasie stworzy się bo­
wiem specjalny fundusz współdzielczy 
rolny dla rolników polskich we Fran­
cji Inicjatywa prywatna fednak nie 
może sobie wystarczyć w r tem clęt- 
kiem zadaniu. Potrzebuje ona poparcia 
rzeczowego i skutecznego ze strony 
rządów. Jest to kwestja, . znajdująca 
się dzisiaj na porządku dziennym.

Osadnictwo polskie we Francji bę­
dzie wreszcie o tyle ładwieiszem do 
urzeczywistnienia,'O ile użycie polskich 
robotników rolnych będzie więcej w 
kraju naszem rozpowszechnione i wię­
cej znane przedsiębiorcom rolnym i 
przemysłowym. Sprawa imigracji pol­
skiej we Francji stanowi całość, któ­
rej rozmai!'.e formy wywierają jednana 
drugą wpływ niewątpliwy.

Każdy powinien usiłować do­
pomagać rozwojowi i wydoskonale­
niu metod inngracyjnych* niezależnie 
od tego, czy Mzie-o imigrację sezono­
wą, czy też. stałą.

Gdyby nie zaczęli przybywać do 
Francji górnicy, nie przybyliby do niej 
robotnicy rolni. Gdyby .tnie było ‘ych 
ostatnich, nie powstałaby myśl o osa­
dnictw ie itd. Wszystko stanowi nowe 
ogniwo w przejawach rzeczowych na" 
szej egzystencji, każde zjawisko wy­
wołuje im e, dążąc stale pod wpływem 
potrzeb życiow ych do wytworzenia 
sytuacji, odpowiadającej warunkom, 
które  wytwarza historia i ewolucja 
gospodarcza każdego kraju.

=  P rodukcja  węgla na polskim Górnym 
Śląsku osiągnęła w styczniu r.b. przy 25-ciu 
dniach roboczych ogólną cyfrę 2,515.054 
ton (w grudniu 1927 r. — 2,501.280 ton). —i 
Zbyt na polskim Górnym Śląska wyniósł 
149.222 ton (165.684 ton). W reszcie Polski 
— 773.593 ton (786.132 ton). Łącznie we­
wnątrz kraju — 1.384.769 ton (1.416.747 t.). 
Za granicę wysłano łącznie 825.318 ton 
(820.233 t.). Łączny zbyt wyniósł 2,210.087 
ton (2.236.980 ton). Zapasy węgla z końcem 
inlesiąca osiągnęły 967.9097 ton *898.041). 
Zażądano pod węgiel 199.077 wagonów 
(197.252). Dostawiono — 199.070 (194.245). 
Uczba robotników zatrudnionych przy wę­
glu w miesiącu styczniu wynosiła 76.715 o- 
sób (w grudniu 76.530).

== Z Banku Gospodarstwa Krajowego 
Ukazało się w  druku wydawnictwo Banku 
Gospodarstwa Krajowego pt.: „Pierwsza
Konferencja Prasowa Banku Gospodarstwa 
Krajowego w dniu 24 lutego 1928 raku*4.0 -  
prócz przemówienia prezesa Banku Gospo­
darstwa Krajowego dr. Romana Góreckie­
go w wydawnictwie tem podany jest w 
skróceniu przebieg dyskusji oraz lista insty­
tucji prasowych i pism codziennych, repre­
zentowanych na tej konferencji.

=r. Produkcja rudy żelaznej we Francji. 
W miesiącu styczniu br. produkcja rudy 
żelaznej we Francji wzrosła na 2,190.000 t, 
wobec 2,102.000 ton w grudniu ub. .-oku. Z 
cyfry tej prz3T>ada 133.084 fon na zagłębie 
Nancy. 1,781.011 ton na zgłębię Bicy & 
Meuse, 252.539 ton na zagłębie Longwy I 
23.517 ton na inne.

— Nawozy sztuczne. Zainteresowanie na 
wozami sztucznemi przed sezonem wio­
sennym stale wzrasta, wskutek czego 
zwiększa się produkcja fabryk. Fabryka 
chorzowska wyprodukowała w roku ,1927
  142.000 ton azotniąku wobec 117.000 ton
w raku 1926. Dotychczas sprzedano już 
przeszło 75.000 ton ązotniaku. Przypusz­
czalnie zakończą zakłady chorzowskie 
sprzedaż na kampanię wiosenną w poło­
wie marca br. Przemysł superfosfatowy 
sprzeda? w r. 1927 na potrzeby rynku we­
wnętrznego 227,500 ton superfosfatu wo­
bec 1751)00 ton w roku 1936. Kampania te­
goroczna zapowiada się Jeszcze znacznie 
korzystniej. Ną rynku soli potasowej i kał— 
nltu, koniunktura bardzo pomyślna. Kon- 
sumeja wewnętrzna w związku z kampanią 
wiosenną z dnSa na dzień wzrasta. Pozatem

w yw ieziono rów nież p e v n e  ilości kainitu do 
CzechosłowaciL

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

W arszawa. 9 marca. (Teł. wł.) 
Mocniejsze dewizy na Szwajcarię. Po­
pyt na dewizy większy, zapotrzebo­
wanie pokrył Bank Polski z udzialepi 
banków prywatnych.

Dolar gotówkowy w obrotach poza­
giełdowych 8.88 ! 1*4.

Za rub*a złotego płaconoby 4.70 bez 
oddawców.

Dla akcji tendencja słabsza, obroty 
małe.

NOTOWANIA ZłOTEGO ŻA 
GRANICA*

Warszawa. 9 marca, (Teł. wł.) 
Londyn 43.47, Berlin 46.70—47.10. Ber 
lin (wypłaty na Warszawę) 46.825— 
47.025, ‘ Berlin (wypłaty na Poznań) 
46.80—47.00, Gdańsk 57.47-57.62, 
Gdańsk (wypłaty na Warszawę) 57.43 
—57.58, Wiedeń (czeki) 79.49—79.77, 
Zurych 58.20, Praga 378.55.

GIEŁDA POZNAŃSKA*

W arszawa. 9 marca. (Teł. w O  
Unia 25 00, Cegielski 48.50, C. Hartwfe 
45.46, Fferzfeld Viotorius 55.00—55 i 
pół, Dr.. May 112.00, Hertwig Kantoro- 
wicz 47 i. Pół.

ZBOŻE.
Lwów, 9. ntaroa.

Sw adyczne transakcje w życie, poza- 
tem zastój w obrotach.

Tendencja utrzymana, usposobienie re­
zerwowe.

Kursa ustalone- na podstawie cen giełdo­
wych: żyto małopolskie 40*50.

Wszystkie inne kursa niezmienione.

Zł, W 8 V«

Z giełdy
V.-,

Lwów, 9 marca. 
Kurs dolara zfc 8*88 i pół, popyt duży. -  
Giełda walutowo' -  dewizowa bezczynna. 

Dewiza na Pragę poszukiwana.
Bank Polski płacił; efektywne dolary zi. 

8‘85, Nowy Jark zł. 8*88, Londyn zł.. 43*38,; 
Zurych zł. 171*23, Paryż zł. 34*99 i pół* 
Bruksela zł. 24*80, Medjolan zł. 47*06. Am­
sterdam zi. 357*90, Praga zł. 26*35. Sztok­
holm zł. 238*75. Kopenhaga zł. 238 25, Oslo 
zł. 236480, Gdańsk zł. 173*40, Wiedeń z l  
125*19, Berlin zł. 21?J55.

C zerw oniec doL 3*20.

Kursy arbitrażowe dewiz wedle informa- 
cyj Agencji Wschodniej: Belgrad 15*71, Bu*' 
dapeszt. 155*99, Bukareszt 5*48, Hełsing- 
fors 2249, Konstantynopol 4‘62. Sof ja 6*44, 
Rewel 239*29, Kowno 88*38, Ryga 172*29.

Gram złota 5,9244 zł.
Na giełdzie akcyjnej obroty minimalne, 

zainteresowanie słabe,.kursy utrzymane. — 
Notowano:; Polski Bank Przeip. 105M0 zl*

I Pezet 5*75, 6*00, Ga^olina 30*00. Jaworzno 
20*25, Bank Polski 149 00, dolarówka 68*00. 
59*00 zŁ

Ą —
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Kufle 
szacunkowe 

z 3L X1U 1977
A k c j e

k o t o w a n e 9  m a r c a 8  m a r c a 7  m a r c a

O’Ul' D.OUC luu 93*75 3 an k  H ip o teczn y 105*00 mtm
ó.Oot IU0 0*12—0*13 ó a n k  P rz e m y s łó w A m
3.001 0*03 b a n k  Z ie m . k re d .. T- mm mm*

12 00 4.00L 100 103*00 b ro w a ry  . . . . mm * w
16 00 o .iict 100 101*00-103*01 J h o d o ró w  • « . 152*00-153*00 153*00
U*ÓL 3.000 4*00 w hybie, . . .  *

901 10 0*27 ^ m ie ló w  . , . mm m L .m.
2*00—2*10 u o k o m o ty w y  . . miim . mm* mm

- r 0*15 u a to t a  • . . . . n Tir r mm
F IX 1^00 20 23*60 u a z o l in a , .  . . 30*00 3 0 0 0 -  31*10 mm

mm* 220 17*20 u a z y  W schodn ie  .
2.0ot 100 17*00 d o r k a  . . . . mm

o-o t 0*43 N iem o jo w sk i . . mm ' mm
i  M l : •. 33*00 J i k o s  . . . . M. â,

0*04 ; ^.ooi 10 0*26 b a ro w o z y  .  . . mm —
760 L I 3*00 ■ e z e t . . . . 5 * 7 5 -6 0 0 mm MM.

1*10 i " o c i s k ........................ mm
— 300 0*20 oiSKa n a f ta . , . mim mm
— 0*35 <a. v$zawa. . . . mm mm
— — 2*7u wiersza g ó rn . . . iM mm ■

2*5i L ij 17*25 * e s p y ........................ aa mm 25*75
ł.25 i .Cl)L i 00 11*00 _ ie ie n ie w s k i . . . MM

49*25— 49*Sn )%  pańsŁ  p o ż . k o n

A k c j e
n i e k o t o w & u e

« o.óC 13*00 w egieiski . - ' —
- — — 0*05 . re k tro s a n  . . • mm
— ' — - 0*35 l o r e s t a ........................ t ''
— — l*3o Z ac h o d a je  . W 1*45 mm
— — 0*40 ua zoc i ą j >i . . . . MM mm
17. — 10*7c a w o rz u o  (p o  2o). 20*23 20*40 mm
— ■ ■ — 0*20 ^.eu . . . . ■ - mm
— -> ■ ' — 14*00 ..e s iem ce  . . .  . ■ —•
- . —. 10 0*55 vJlKU5Z.' . . . wHM I CO - l iu •a.
10 — ~* 0*70 r o t .  F rz e m . N afi.

j* a ŁOIo k 276*00 r  izew ursN  o n az . i — i —
10*0 0^)00 — 275*00 .. r*r.:ewofSK m iien > \  -
i«,0t W 0 l — 0*00 (<adziwM  . . . .

— — — i ż ’00—3-1-Ot - e l ł O l l ........................
60 iUOOOo iuo 63*75 jó iik  P o lsk i 14900 150*00

— — k o i. ^ rz e m . N aft. —
— — — — D o la ró w k i . . . 68*00 69*00 —

KURSA PŁACENIA BANKU PO! *KWCi(X
Lwów, 9 marca 1928

Dolar ameryk.
Waluty i daw lsyi ...

Zł. 1*35 Lir wioski zł. 46*93
Nowy York . .  S*°3 Guld. hot. 357 - 3
Dolar kand. . 8*62 Kor. czeska 26*®. '
Funt angielski . 43*29 szweiz. 23 -3>
Fr. szwajcarski .  170*83 . du tstu ,< .i. 23 7-77
Pr francuski « 34*32 „ norw u 236-ii
Fr belgijski .  24*73 Szyling austr. V 124 95

Marka men? zł 212 12 
. I  ł  •  t Ol

Gram złota Zł 5*92 "or austr. z i i *80
Dolar » 8,33 „ 6sand 2*38
Dukat a 2)*33 .v)arka iiiem. * 2*12 "
Gulden hol. .  i*59 Uufteł 4-45
Funt angielski .  43*28 Fr. un łać 1*72

Funt turecki zŁ 39*18
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 9 marca *928 (Psi
■< Dolary ameryk. . « 

Sztokhoin) . . .
8*85

' p. 8-90 8-86
&e(gja. . p>M
betgrad , • . • - « • ■■p-r mHW-
busareszt. * * * ' —*~
Holandia . • . ą *- 358*73 359-63 357-85
Kopenhaga • • • —a— • -
Londyn . 
Nowy York

43-48 43-ej 43*38
•  mm 8*9i. 8*92

Faryz, , m m • 35*08 '35*17 34*99
Fraga » "V  "H1; * 26*41 . . 26*43 ■ ■ 26-
izwajcarjir • * • « 17! 64 17̂ *05 171 2J
Wwcen * * • w l»*il> i 25*81 125- -J
wiochy. , « « 4 47*13 47-50 47*u6

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 9 marca >928. (Patt.

Par>’« zł, 20-43 Kopenha^a zł. m ń
Londyn : .  25*34 aofia
Nowy York u 3*1 M' 15-3S
ueigja m 72-43 Warszawa u 58<2ów. łochy . „ 27- )6 Budapeszt 9U-85
Hiszpanja .  87*t/ białogrod 9*1 »hołonaja ,  4W--0 Ateny . 5*88beriin Z 124-17 Aonstantyn. 2*64w uaeh 73-17 BUhureszt w 3*i9
oziowhoim ,  139 5J rtelsmgsrors w 13*10
usio -  13tJ 3j 

Tendencja:
Buenos Hit es 

; wyczekująca
222*50

Nowy York 
Holandia • 
Francja , oeig]* , 
Włochy • 
Meutcy « azwajCdrja

Londyn ,  
iSowy York 
o*igja . 
HiMpanja. 
wtucny • 
ozwaicarja

GIEŁDA lONDYNSKA.
Londyn, 9 marca 1928, (Pat). 

.  .487*- Hiszpanja. , ,  29*05
• •  "orl»diaija .  .  2*44
• ,  U A -U  uan ja . .  .  ,  18*21
• • H 9 ś  ezwucja ,  ,  , 18*18
• • 9*3a Norwegia. • , I8*j i
• • 2u*40 neisnukrorł • .  193*0|7
. , rra^d. . . .  tóvo2
GIEŁDA PARYSKA.

raryz, 9 marca 1928; (Pat).
.  lwi *03 
• 23*42 
,?54 *30
,4  6-J- 
. 134*<S 
. 489 30

tranja. . .  .661—
Homndja . . .  1U*23 
Norwegia, .  • 67700
azwecja • • ,  bó.-H)
Kumuuja . . .  la*6> 
Niemcy , ,  • &£* —

g i e ł d a  w i e d e ń s k a .
wieden, 9 marca HN (Pat).

Amsterdam .  .283?s  .wedjoiau
Belgrad .  • .  lz*4o N. jo ra  .  .
utsrun. * .  ,  !fc»-49 usio  . . .
un uKsela • • . ł«*84 ^aryż . . .
uuuapesit. • .  ł2*4i r r a g a « .  ^
uua«(e»at. .  ,  4*9? ooija . .  .
ivope<>łt«ga • » 189*8j ^/loanoim ,
»-on«yu « .  » *4*39 w araaw a. •
.v,*uryt .  .  .a a - e j  iŁurycn . .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
arszawa. 9 marca (928 (Pat). 

Poplary c ro u m o w  . 
fiafe pQ2. jpłot, ,  . . — iooj0 uC£> koL .
40fo poź. col. , . 8325 i f i i l  poż. aoow

lioiarOwka 67*50

•banH PełsW Vit?ner Garoper
oą. uysK. waiszi , 136 7i Lilpop

.  37*43 

.708 33
• )btf 84
• 27-^7
• cJ*25 . ?*IJ
• t9c*20 
.  79*77 .136*48

.10253, 

.  67 53

ok. tianul. warsz .
»*Oi. ok. t*rzem.'\. ~* 
ok. ^auiouia . \  ~* 
ok. «.w. op» Żar. .
wjewsai . .  ,(Uli . . .

opiess ; .  .
oieairyc m o sc« 
oaa i owiatio. 
cuoaorow , 
u*utj»k • .
**<se.«UdCe .  
m. i . i*. Cukr. rirkey . . .
w. l .  n. Vvęgla 
roiska Naiia . 
oraok Nuuei

42*53
47*

.16230

19 CO 
9r>*30

39*7i 
4 7*00

POI. Bk. Preem. 
Ok. Hipoteczny 
kow.’ bk. Nred. 
ok. o.atopotSKi 
ok. Komercjalny 
ok. hanutowyOk. op. /MU
C. O. N. ,
lohan . •
rtiarma . «. 
Zieleniewski .  
zeaielski . .
m eu . *
rarowozy . .
,>teino)Uwski • 
oursaa ^ormcza

ihourzejow 
Koioun , ,
osuowieckia «
‘ arowozy . .PóCiSK . -
konn bieliński
kimziii . ,

. -  iitaraoiowice .
*- Ltrauo. , .

• i32*00 A4eiemetfsKi ,
• * Zyraruow . ,
» boraojwski .

i».yimykat Roln, 
iiaueiUiucn , 
opiryius . .
w. 1.1. cegL. . ____
Cmtetow , .  .
6oie potasowe ,  - u .

GIEŁDA KRAKOWSKA.
 ̂raków. 9 marca t«28. (Pat.). 

103’ -* PocisK . . .  -
V°rKa • •—#* Jepege . .

—*-> Natta . . . .
^«?ei • • •
likusz .  ,
Pouucie . .
oynuykat kosi;
Gazy . . .
i rzep. Huszcze 
mskus . ,
wiuełow 
olersza eiekte.
Ctiudorow .  
nasecKi .  «
cHj,ułe . ,
niejednolita.

,  86*53 "■

! 11*75
L  - 4 00 , b('2̂
 ̂ 1*̂30

l »  so
Il69 L
. ?9 50

9 00

0*32

13-60
iendencja >

GIEŁDA WIFDFNSK A.

5*50

« Wiedeń 9 marca iW«: YPatL'
Skoda. » *. . 245 50 ok. ...jałop. . . . —
wiersza • ,* . 
Zieleniewski .

. 1U*66 Bk. Hipoteczny ,

. 16* U Naita , . 54-30
t a n to . . • . b*80 atraznica , . .
Karpaty « • iepege . . . :
^aitcia . . , 72 * browary . . . a—
choouica. i'a;tsżawa . . .

w <9nMar«mi
Ł w ow , 9 marca
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Każdy num er d ow o d o w y  liczyć będzie się 20  groszy.

KUPNO I SPRZEDAŻ.
10 groszy za wyraz.

PŁACIMY wysokie ceny za złoto, brylanty i porły 
Dąbrow ski-R ozw arzaw skl, Lwów, ‘Holci Geor- 
gea) Akademicka 2. Oszacowanie bezpłatnie. 2434

WILCZURA rasowego sprzedam Marka 20 parter le- 
wy między godz. 20 -22. 243ĆL

Skicgo, 2433
INDYKI oraz wszelki drób w każde ilości stale ku- 

puiemy. Zgłoszenia z podaniem cen Składnica pen­
sjonatów Zakopane. 1413

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Kozałji Bourdon, 
Lwów, Rutowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy na 
żądanie fastryguję oraz nauka kroju i szycia. 1098

PRACOWNIA abażurów artystycznych, Piłsudskiego 6 
I. piętro. 1913

BIZU1 LKJh wszelką, perły, sreoro. kupuje po cenie 
' ej Wł. Buszek, Lwów Akademicka ó, tele-najwyższej 

18-48. 2102
BOA, etoie, lisy wykonuje gustownie i starannie* 

przyjmuje do wyprawy wszelkie skóry futrzane* 
Pracownia futer Karola SchUrera, Senatorska lu.

■ _________________________________1953
WYKWINTNE kapelusze damskie po cenach bardzo 

przystępnych poleca Helena Mfllier, Nabielaka 45. 
Tamże kapelusze wysortowane od ośmiu złotych 

   216?
CHODNIKI, portiery, materje meblowe, najtaniej — 

Wank, pl Marjacki 5, 1 piętro. 2147

MEBLE nowe i antyczne częściowe i kom­
pletne urządzenia pokojowe, meble tapicer- 
skie poleca po cenach przystępnych. Sto­
larnia w podwórzu, Kołłątaja 5. Zieliński. 2068

KUPIĘ dom 3 -4  pokojowy, komfort, ogród, przy 
tramwaju do 3000 dolarów, pośrednictwo wykluczo­
ne. Do administracji pod „Słoneczny*. 2402

KAPELUSZE i woale żałobne poleca Topolnicka, Ko­
pernika 1. Pasaż Mikolascha 1. p. 2366

MICHEL1M nowy typ wzmocnionych opon poleca 
Witold Tranda, Lwów, Podleskiego 2. 1802

K O L O R Y

PŁUGI,
BRONY,

KULTYWAT0RY,
0BSYPNIKI.

WYBIELACZE
SIEWNIKI do ZBOZfl i NAWOZOW 

GRABIARKI, PARN1KI. 
PŁUCZKI,

dostarcza ze swych składów

SYNDYKAT ROLNICZY
KRAKÓW-LWÓW

jako reprezentacja na Małopolskę
fakiyki „ U N I A "  w n u d z i.

2192

Z powodu parcelacji
majątku Nowesioło

p. Kulików -  pow Żółkiew dużo narzędzi 
rolniczych jest do sprzedania. Zgłoszenia 
pod adresem Z. Obertyiiska Nowe-Sioło 

p. Kmików. 2292

M E B L E  N A  R A T Y
bez podwyższenia cen — kupuje się tylko

iXri!rm?e' Hitozer, Rejtana 4.
_________________ '  2413

Wyściólki do bucików
we wszelkich gatunkach

u SUDHOFFA Akademicka 8. 

Na sposób amerykański!
Otomany, kanapy, materace, 
kapy, narzuty, koce, szafy, kre- 
dense, łóżka, psyche, trymutki, 
lustra i t  p. sprzedaje każde­
mu bez poręczyciela także na 

prowincji 1066 
„FAMETA" Fabryka mebli 

tygodn. lw ów , Krasickich 18 a.

Polski  Bank Zal iczkowy w Przemyślanach ogłasza
I i  O  N  I i  U  R  S

na posadę buchaltera kierownika Banku z poborami wedle umowy (około 350 Zł. 
miesięcznie) wolne mieszkanie, opał I Światło.

Kandydaci winni dołączyć do podania:
1) Świadectwo egzaminu buchalterji oraz świadectwo dotyczące praktyki w Towarzyst­

wach Zaliczkowych.
Świadectwo obywatelstwa polskiego.

3) Metrykę chrztu na dowód, że kandydat nie przekroczył 50 lat. 
Życiorys.

Termin wnoszenia podań do 1-go maja 1928.
4) Życiorys, 

2382 R a d a  N a d z o r c z a .

N A C ZY N IA  ŻE LIW N E
surowe I emaliowane 2173

i a j i 9[iie in t i l i t a
Detaliczna sprzedaż w sklepach. 

Hurtowa sprzedaż
Z R Z E S Z E N I E  P O L S K C H  
O D L E W N I i E M A L J E i N I

Warszawa, Kredytowa 1.
S M A K I 0 0  W Ó D E K

tortow i pomadek. Szczotki rozmaite. 
Mydła toaletowe. Wosk, terpentynę itp.

poleca 2107

f e e l  W U H M ia g . Batorego 34ł

m u  n i  a i  T in o m
0 dwóch parach walców, jednym kamieniu
1 hoiendrze do sprzedania w Sądowej Wi­
szni. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
Jaworów, poczta, koiej w miejscu. 2383

J L

FABRYKA KONFEKCJI

„ O D Z I E Ż "
w Warszawie, ul. Długa 39 

poleca hurtowo 3 2416

P A L T A
Płaszcze gumowe 

' ,  KURTKI
O D Z IE Ż  GÓRNICZA.

mJt \ POSADY POSZUKIWANE. 
4 trosze za wyraz.

POSZUKUJĘ szycia w domach prywatnych, robotę 
przyjmuję do domu. Lelewela 17 Tl. 2369

ZARZĄDCA dóbr, kawaler, 29 lat, teoretycznie i pra- 
ktyczme wykształcony, z 7-Ietnlą praktyką specja­
lista uprawy buraków i tytoniu, hodowca koni i by­
dła zmieni posadę od 15 marca b. r. Łaskawe 
zgłoszenia do admin. Słowa Polskiego .Agronom 
kawaler*________. 2375

INŻYNIER-LEŚNIK 7-mio letni praktyk poszukuje 
posady zarządcy, ewentualnie leśniczego w wię­
kszych dobrach zaraz lub później. Miejscowość 
obojętna Lastfawe zgłoszenia pod J. P Lwów, 
Tarnowskiego 99. 2279

BIURO Machnłewskłej, Kopernika 22, te- 
lefon 4-43, poleca: kucharzy, bony, go* 
spodynie dworskie, wykwintne kucharki, 
pokojowe, służące, wszelką służbę mia­
stową, dworską, restauracyjną. 2329

ZA OTRZYMANIE stałej pracy biurowej dam 50 do* 
dolarów. Zgłoszenia listowne pod K. Słowo Pol­
s k i e . _______________________________  2330 .

ZEGARKI, zegary, budziki, tylko najlepszych fahryk 
poleca znaną od czterdziestu lat z solidności firma 
Jan Seltenrelch, Lwów, pi. Marjacki 5. 211&

POSZUKUJĘ posady, jako praktykantka biurowa. Li­
sty do adnitn. Słowa pod „Pilna*. 2426

POSZUKUJ ~ 7 ”  !
ra pod 
2427

>OSZUKU JĘ posady kasjerki dó apteki lub drogu- 
erji (złożę kaucję). Listy do admin. Słowa pod 
„Praca*.

WŁAŚCiCiEL 
z I 
tn
znany

r t ,  ziemski, rwoay, energiczny, żonaty 
. poważnej i znanej rodziny ziemiańskiej z 7-o le­

tnią praktyką w gosp. rolnym i stawowem, obc­
inany dokładnie z hodowlą zwierząt, drobiu i na­

sion z powodu stosunków rodzinych przyjmie po­
sadę administratora względnie pełnomocnika naj 
chętniej w większym kompleksie dóbr Małopolski 
Wschodniej. Ka żądanie może złożyć kaucję. Zgło­
szenia uprasza się nadsyłać p. a JWP. Radca *oj 
Zygmunt Machnowski — Stanisławów, uL issako 
wicza 2. dla M. Z. 2405

LEŚNICZY Wielkopolanin, energiczny, lat 32, z nie­
miecką szkołą leśną i kiłkoletnią wzorową pra­
ktyką. odpowiedni hodowca zwierzyny, zajmie się 
również rybołostwem przyjmie posadę. Łaskawe 
oferty proszę kierować do leśnictwa poczta Haski 
skrzynka poczt »0 k/ Lubi na. 2425

|  WOLNE POSADY. I
I  8 groszy za wyraz. I

M AUliitK, katoliK, poszukiwany od 1 lub 10 kwie­
tnia dla apteki w powiatowem, pięknie położonem 
mieście Wschodniej Małopolski. Zgłoszenia bod 
„Magister Nr 112'* do adm inistracji. 2326

KI^ER potrzebny do tłoczni win owocowych. Rutyno­
wany fachowiec, człowiek porządny 1 pracowity. 
Pożądane analizowanie win. Tylko poważne oferty 
będą rozpatrywane. Zgłoszenia do Dystvlarni 
SS rów F. Meyera. Łddż. ul. Główna 59, 2351

POTRZEBNA młodsza siła do buchalterii, obznajo- 
miona z amerykanką i saldo eonti, pisząca na ma­
szynie, na 3 godziny popołudniowe Zgłoszenia 
z podaniem warunków do administracji pod„Zaraz*.

 _____________________________________ 2367
SŁUŻĄCA do wszystkiego, z gotowaniem, na dobrych 

warunkach potrzebna do małej rodziny. Murarska 51 
mieszkanie 4 od 12—6.___________________ 2405_

KUCHARkĘ do wszystkiego z najlepszymi świade­
ctwami przyjmę do 2 osób. Zgłoszać się tylko w

GŁOS swój oddam na 
małe mieszkanie

listę partjl, która mi dpstar 
sklepem

dnie powszednie Kośmeo, Mikołaja 
dziesiątej do pierwszej

parter, od 
2428

Poważna firma poszuku e natychmiast 
dla oddzia u lwowskiego

m iO -P S U IlE J  m  ho ty pi n m
znającej ooa ję^yKi „perfekt“ w sło­
wie i piśmie z dłuższą praktyką biu­
rową, dokładnie i samodzielnie pra­
cującej. Tvlko bezwzględnie samo­
dzielne siły zechcą przesłać dokładne 
oferty z odpisami świadectw pod szy- 

irą „Dzielna**, 24 8

Kwalifikowany I rutynowany 
H A N D L O W I E C

do iat 35 poszukiwany natychmiast 
Jako kierownik biura dla filji lwow- 
2407 skiej poważnej firmy.

Reflektuje się tylko ha siłę samo­
dzielną, energiczną i odpowiedzialną, 
władającą gruntownie językami pol­
skim i niemieckim w słowie i piśmie. 
Tylko osoby odpowiadające całkowi­
cie powyższym warunkom proszone 
są o składanie: „curie u urn vitae* pod 

szyfrą: „Kierownik biura44.

czy małe mieszkanie z sklepem na prac< 
miesięcznym czynszem (lub wymagany pi 
spodarza czynsz roczny na spłaty mie 
•Osierocona* Słowo.

pracownię za 
przez go- 
leslęczne). 

2435
2 STUDENTKI poszukują przyzwoitego pokoju z osp- 

bnem wejściem bet utrzymania w okolicy gmachu 
posejmowego (uniwersytetu). Odpowiedź pod „Stu­
dentka*. 2411

PIĘKNY, duży, słoneczny pokój bez mebli starszemu 
dobrze sytuowanemu panu zaraz do wynajęcia- 
Zgłoszenia do administracji „Piękna dzielnica

2404

NAUKA I WYCHOWANIE. 
8 groszy za wyraz.

■■■■■■■■■naiBrasaannniflMBi
STENOGRAFJl wyucza listownie najdoskonalej łnstyr 

tut Stenograficzny, Warszawa, Krucza 26. — Czy­
tajcie miesięcznik .Stenograf Polski^ 204'

BATOREGO 34 „bcoie frangalse* rozpoczyna kursy 
języków, śtenografji, buchalterji, pisania na ma- 
gzynach.    236S

Hiszpańskiego . U I I O C Y  
Angielskiego I I W I I W  I  

rozpoczynamy dnia 10 b. m.
Fachowa siła rodowita. — Informacje 10 1 
i 5 - 8 „ ico ie  Reformo", Piłsudskiego 14.

I f a  l i  f i  r a f i i  kursa rozpoczynamy 15 nciliyrcllll marca (w g dżinach 
wieczornych) 1) Pismo zwykłe, 2) Pi­
smo ozdobne (dla celów praktycznych 
w handlu i przemyśle). Informacje 0-1 
i 5-8 „ECOLE REFORHE” Piłsudskiego 14.

2359

ZGUBIONO I ZNALEZIONO.
8 groszy za wyraz.

UNIE«V iŻnia się zgubione zaświadczenie wydane 
przez Komisję Poborową P. K. U. Włodzimierz 
Teodora Rabczyniuka z Szelwowa. 2414

L
RÓŻNE DONIESIENIA. 

8 groszy za wyraz.

P O S Z U K U J E  SIE
F A C H O W C A - P O L A K A

który mógłby objąć w zarząd, jako 
dzierżawca, kasyno i sklep kolonjalny 
na osadzie fabrycznej na bardzo dogo* 
dnych warunkach. Reflektanci obezna­
ni z prowadzeniem doborowej kuchni 
zechcą nadsyłać swe oferty do admi­
nistracji tego dziennika pod „Wielkie 

Przedsiębiorstwo®. 2380

■ MIESZKANIA SKLEPY LOKALE I 
8 groszy za wyraz. » |

POSZUKUJĘ umeblowanego, słonecznego pokoju 
wraz z utrzymaniem Zgłoszenia do administracji 
pod JEstctka-. 2391

SZLACHETNA osoba, która wynajmie mieszkanie

zgłoszenia uprasza wycl 
Skarbka. Administracja Słowa za okazaniem kwitu.* 
Skrom na mieszkanie poszukuje „Samotna- do 
AdminStracjf, 2379

ODSTĄPIĘ pokój w centrum, wejście odrębne. Można 
pod biuro Administracja Słowa pod „centro*. 2332

jSTUD. fiioz- poszukuje pokoju pny Intel, rodzinie 
okol. Unlw. od zaraz. Zgłoszenia do Administracji 
„Filozofia-._________ _ _ _ _ _  2415

DII l i l i i
światłem elektrycznem i wodą blisko śród­
mieścia wynajmę łub zamienię n a  3  
p o k o j o w e  m i e s s K a n ł e  z Komfortem 
na warunkach wedle umowy. Zgłoszenia do 
administracji Słowa Polskiego pod •interes**.

* 2226

„iJi<^Y£ilnN rnaH m w administracji. ' ^429
INŹ. J. 6 . list wysłany — odpow iedzi źadnej L  

czy korospondacja skończona? „Dobra przy* 
SZłbsC 2437

PŁASZCZE, kostjumy. suknie wykonuję tanio soli. 
dnie punktualnie pracowńta krawiecka Wrześnie- 
wskich z Warszawy Chorąźćzyzny 5_______  2410

MŁODA energiczna osoba, bez kapitału, przystąpi 
do Spółki w intratnem interesie, dając pracę za 
częściowy udział w zyskach. Objęłaby także zarząd 
pensjonatu w miejscu klimatycznem lub inną admi­
nistrację -  także na wsi. „Była ziemianka* Admi­
nistracja Słowa. ■ 2377

ADWOKACKĄ kancelarię odstąpię w mieście powia- 
toweni klimatycznem lub przyjmę Suólnika. Zgło­
szenia .Adwokatura* do Administr. 2378

PRACOWNIA bielizny męskiej, damskiej, dziecinnej 
pościelowej Nalany Piatraszaw sklaJ, P lłsuds*ie-
go 14 przyjmuje wszelką robotę po najniższych ce­
nach od godz. 10—2. 2 >44

CHOROBY weneryczne i zastarzałe skórne, neura­
stenię seksualną leczy specjalista dr. Prlsch, Wa­
łowa 11. 2215

TOREBKI damskie, skórzane, jedwabne, portfele, te­
czki wykonuje specjalista Barasch, plac Bernardyń- 

. ski 2,__________________________ .

Artystyczne Intz*oligatornia
M . K R Z Y W I £ C K I £ G O
(zaprz. znawcy sądowego) Lwów, Piekar­
ska 1 c. Wykonuje: Księgi pamiątkowe. Dy­
plomy i adresy honorowe, Albumy jubileu­
szowe, Księgi gości, Kroniki rodowe 1 t. p
-  ■ ■__________  3327
F% A •WiTTEIr f t Rtitowsklego 7, Udziela na bielskie 

mątej-jały sukienne, płótna, jedwabie kredytu do 
dziesięciu miesięcy przy cenach ściśle gotówkowych.

W A Ż N E  O L A  P A L
Pierwszorzędna pracownia sukien damskich 

m i  A lM ll  Poszerzyła salon krawie- 
f ) J t |L H n v n  ctwa damskiego na kon* 
fekcję pod kierownictwem pierwszorzędnych 

sił żeńskich i męskich.
Poleca się P. T. Klijenteli najwybredniejsze 
zamówienia sukien, kostiumów, płaszczy, 
orsz wszelkie roboty w zakres krawiectwa 

damskiego wchodzące. 2i3l
We Lwowie, S t a s z i c a  8,  II. p.

Z ś W I A D ś n i A H T
naszych P. T. Odbiorców, iż uruchomi* 
Iśmy FABRYKĘ GIPSU w Czerkasach,

który możemy dostarczyć w każdej ilo 
ści 1 jakości po eonach konkurencyj­
nych, Polecając się łaskawym względom 
2u94 kreślimy się z poważaniem

„ C E G I W A "
Fabryka wapna, cag lo l! gipsu w Glin 
naj NawarJI, Spółka z ogr. odpow.
lwów, ul. Podlewskiego 8. telefon 42-00.

f l K n b n m  f  w U k t o r  o d »o w jM *la ta r.; W Uhelm Antoni S k r zy c zy r is U . Z dnduwni -SJotw PtoUldeoo* L«Aw. t * Zhnoisw^** »


